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GMHIA-AMEMRfl
LINIE Ż E G L U G O W E

Sp. Akc.

WARSZAWA, PL. MAŁACHOWSKIEGO 4
T e l e f o n y  5.47-46, 5 .47-47  

A d re s  te le g r a f ic z n y :  „ P O L A M E R Y K A "

GDYNIA — Dworzec Morski, łel. 39-61 
KRAKÓW — Rynek Główny 47, łel. 138-92 
LWÓW — ul. Kopernika 3, łel. 210-29 
RZESZÓW -  ul. Grottgera 20, łel. 3-13

UNIA PÓŁNOCNO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Kopenhaga — Halifax — New York

UNIA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Dakar — Rio de Janeiro — Santos — 
Montevideo -  Buenos Aires -  Boulogne sur Mer

UNIA DO ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ
Gdynia/Gdańsk — New York — New Orleans — 

Houston -  Galveston

L I N I A  P A L E S T Y Ń S K A
Konstanca — Istanbul — Haifa — Pireus

W Y C I E C Z K I  M O R S K I E

F l o t a  GAL
M S „Piłsudski" 

M S „Batory" 

S S „Polonia" 

S S „Kościuszko" 

S S „Pułaski"

4 statki motorowe w budowie

R E G U L A R N A  
KOMUNIKACJA  
O K R ĘT O W A

między Gdyniq, Gdańskiem a portami:
NORWEGII W SCHODN.:

Fred O lsen  & C q .
O slo  o ra z  in n e  p o r ty  w sc h o d n io -  

n o rw e s k ie .
T y g o d n io w e  o d ja z d y  

k ie ru n k a c h .
ob u

NORWEGII Z A C H O D N .:
B erg en sk e -S ta  v a n g e rsk e

S ta v a n g e r ,  B e rg e n , T ro n d h e im  
o ra z  in n e  Z a c h o d n io  - N o rw esk ie  

po rty .
D w u ty g o d n io w e  o d ja z d y  w  ob u  

k ie ru n k a c h .

SZWECJI ZACHO DNIEJ:
B altic  Line

H e ls in g b o rg , M alm o, G ó te b o rg .

D w u ty g o d n io w e  o d ja z d y  w  ob u  
k ie ru n k a c h .

S Z WE C J I  W SCHODN. 
I POŁUDN. oraz LITWY:

S venska  A m erlka  Linien
S z to k h o lm , K a lm a r , K a ls k ro n a  

K ła jp e d a .
O d ja z d y  co  ty d z ie ń  w  o b u  k ie ­

ru n k a c h .

HISZPANII, PORTUGALII, 
AAAROKKA I WYSP KA­

NARYJSKICH:
O ld e n b u rg -P o rłu g ie s ise h e

D a m p fsch iffs-R h ed ere i
O d ja z d y  co  14 dni

ZAC H O D N IEG O  MORZA 
ŚRÓDZIEMNEGO:

S v en sk a  Lloyd
P o r ty  H i s z p a n i i  P o łu d n io w e j,  
p o r ty  ś ró d z ie m n o m o rs k ie  F ra n c ji ,  

p o r ty  W ło c h  Z a c h o d n ic h  
i S y cy lii.

O d ja z d y  ra z  n a  m ie s ią c  w  o b u  
k ie ru n k a c h . S p e c ja ln a  lin ia  do  
tra n s p o r tu  o w o c ó w  p o łu d n io w y c h .

Rob. M. S lo m an  J r .  
O d ja z d y  d o  ty c h ż e  p o r tó w  z G d y ­
n i i G d a ń s k a  ra z  n a  m ie s ią c .

WYBRZEŻE ZAC H O D N . 
STANÓW ZJEDN. A. P.

Fruit E xpress Lina
L o s  A n g e le s ,  S a n  F ra n c is c o , 
P o r t la n d ,  V a n c o u v e r ,  B. C . 

O d ja z d y  d o  G d y n i ra z  n a  m ie s ią c .

AMERYKI POŁUDNIOW.:
F in land  Syd A m erik a  Llnjen 
D en N orske  Syd A m erik a  Lin |e
R io  d e  J a n e i r o ,  S a n to s , M o n te ­

v id e o ,  B u e n o s  A ire s . 
O d ja z d y  3 ra z y  n a  m ie s ią c  w  ob u  

k ie ru n k a c h .

ZATOKI MEKSYKAŃSK.
G uli G d y n ia  Lino

N ew  O r le a n s , G a lv e s to n , H o u ­
sto n , T a m p a , S a v a n n a h . 

O d ja z d y  co  10 d n i do  G d y n i 
i raz  n a  m ie s ią c  z G d y n i — 

G d a ń sk a  d o  p o r tó w  
H a v a n a , e w e n t. S a v a n n a h , V e ra  
C ru z , T a m p ic o , N ew  O r le a n s , 

G a lv e s to n , H o u s to n .

AFRYKI POŁUDNIOW E! 
i AUSTRALII:

W ilh. Wi!*««slmsen
C a p e  T o w n , F re m a n tle ,  A d e la jd o  

M elb u rn , S y d n e y , B r isb a n e . 
O d ja z d y  raz  na  m ie s ią c  

R e d e r ia k łie b o la g e t 
T ran sa tla n tic

C a p e  T o w n , A lg o a  B a y , E a s!-  
L o n d o n , D u rb a n , L o u re n c o  

M a rq u e s .
O d ja z d y  r a z  n a  m ;e s iąc .

P oza  tym  p rzy jm u je  s ią  tow ary  
na  k o n o sam en ty  b e z p o śre d n ie  
do I r la n d ii, K an ad y , U .S .A ., Za- 

chodn iego  W ybrzeża  A m eryk i 

P ó łn o cn e j I P o łudn iow ej, Ind ii 
Z ach o dn ich , A fryk i Z ach ó d ., Z a­

to k i P e rs k ie j , In d ii B ry ty jsk ich , 

A zji i A u stra lii

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informacje

u a g e n t ó w

„ B E R G T R A N S ”
TO W A R ZYSTW O  ŻEGLUGOWE

Sp. z o. o. S. A.
G D Y N I A  G D A Ń S K

Portowa 15, tel. 39-21 Langermarkt 3, łe l 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

„ B e rg łra n s" , ul. C z a c k ie g o  12 , te l.  2 2 0 -4 2  
K A T O W I C E .

W. J. R ym arkiew icz, K ról. Jad w ig i 8 , te l. 301-75 .

Ł Ó D Ź ,
B. P ila rsk i, W ierzbow a 40, teL 1 4 4 -3 4

L W Ó W ,
G . Luft, Lw ów -B rzuchow ice, M arsza łk o w sk a , w illa  „M ary lka*
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Zasadnicze problemy 
handlu zagranicznego i żeglugi

Przemówienie Ministra Przemysłu i Handlu Antoniego Romana na Komisji Budżetowej Senatu

ZNACZENIE OBROTÓW  
ZAGRANICZNYCH

Szczegółow e om ów ienie prob lem ów  
o b ro tów  zagran icznych  w ażne je s t d la  
n as n ie  ty lko  z uw ag i na  w y ją tkow o  
skom plikow any  w  dobie dzisiejszej i 
n ien o to w an y  w  h is to rii św ia ta  c h a ra k ­
te r  ty ch  obro tów , lecz p rzede  w szyst­
k im  dlatego , że n asza  odradzająca się 
gospodarka w ym aga, by te obroty na­
dążały za tem pem  rozwoju gospodarcze­
go, w  szczególności za tem pem  uprzem y­
słow ienia.

J e s t  rzeczą ja sn ą , że n a d  szereg iem  
n iezbędnych  d la  u p rzem ysłow ien ia  e le ­
m en tów  m ożem y sku teczn ie  całkow icie  
zapanow ać; n ie  m ożem y je d n a k  tego 
uczynić w odn ies ien iu  do h a n d lu  za g ra ­
nicznego, gdyż m usim y  się liczyć ró w ­
nież z w olą, po trzeb am i i rozw o jem  sto ­
sunków  naszych  p a rtn e ró w , k tó re  to 
czynnik i m usim y  w k alk u lo w ać  do n a ­
szych w łasnych  obliczeń, p rzew id y w ań  
i poczynań.

M uszę p rzy  ty m  zaznaczyć, że u p ra ­
szczanie sobie p ro b lem u  p izez  a ib i t r a l-  
ne decyzje  —  ja k  n ap rz . że n ie  będziem y 
p o p ro s tu  czegokolw iek przyw ozić, —  n ie  
p row adzi n a  ogół do om inięcia  trudnośc i. 
J e s t  rzeczą  oczyw istą, że m usim y  być 
p rzygo tow an i n a  ew en tualność  czasow e­
go odcięc ia m ożliw ości dokonyw an ia  o- 
b ro tó w  z zag ran icą , —  w  czasach jed n ak  
n o rm aln y ch , podobne m etody  u tru d n ia ­
ją  ty lko , jeże li n ie  całkow icie h a m u ją  
d y n am ik ę  gospodarczą.

Jeże lib y m  p o k u sił się, o w yczerpan ie  
danego  tem atu , to  n ie  w ysta rcza łoby  n a  
to  jednego  posiedzen ia  —  należałoby  
pośw ięcić w  ty m  celu  szeregu  re fe ra ­
tó w  specja lnych .

O gran iczę się za tym  jed y n ie  do tez 
zasadn iczych  n a  na jb liższą  przyszłość, 
o raz  do w ym ien ien ia  podstaw ow ych  
ten d en cy j i poczynań, m ających  s tan o ­
w ić podstaw ę d la  u lepszen ia  s tru k tu ry  
naszego o b ro tu  z zag ran icą  w  dalszej 
przyszłości.

CHARAKTERYSTYKA OBROTU
z e w n ę t r z n e g o

S tw ierdz ić  m i w y p ad a  p rzede  w szyst­
k im  p raw d ę  napozór n iespo rną , lecz 
k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  je s t zapom niana. 
P rą w d ą  tą  jest, że po lity k a  h an d lo w a  w 
Polsce, a z n ią  sam  handel zagraniczny

nie jest celem  sam ym  w  sobie, lecz na­
rzędziem  dla urzeczyw istnienia podsta­
w ow ych  w ytycznych ogólnej polityki go­
spodarczej Państw a z postulatam i po­
lityk i uprzem ysłow ienia i podniesienia  
dobrobytu rolnictw a na czele. Dlatego 
w ięc ustosunkow anie się do handlu za­
granicznego m usi być uzależnione nie  
tylko od narzuconych nam  warunków  
zew nętrznych, ale także i przede w szy ­
stkim  od nadrzędnych postulatów  w ew ­
nętrznych np. istniejąca u nas od k w ie­
tnia 1936 r. kontrola dew iz, która z gó­
ry przesądza stosow anie 100% regla­
m entacji.

Pow yższe czynn ik i o k re ś la ją  ram y , 
w  k tó ry ch  mc-że działać p o lity k a  h a n d lo ­
wa.

Z astrzeżen ie  to  m usia łem  uczynić , by 
n ie  w yw ołać w rażen ia , iż p rzem ów ien ie  
m e je s t p ró b ą  w yciągan ia  szerszych 
w niosków  gospodarczych  z sam ego fa k ­
tu  tak iego  a n ie  innego ksz ta łtow an ia  
się h a n d lu  zagran icznego . P odejśc ie  ta ­
k ie  m oże by łoby  uzasadn ione w  ustach  
członka R ządu, w  k ra jach , w  k tó rych  
w y stęp u je  p rep o n d e rac ja  obro tów  zew ­
nę trzn y ch  n ad  w ew nętrznym i. S tru k tu ­
ra  je d n a k  gospodarcza Po lsk i, ja k  to 
ju ż  n ie raz  m ia łem  m ożność udow odnić, 
w ym aga  n iezb icie  położenia głów nego 
n ac isk u  n a  rozw ój w ew n ę trzn y  i podpo­
rząd k o w an ia  po stu la to m  tego rozw oju  
rów nież  o b ro tów  zagran icznych .

P odnoszony  dosyć często fa k t zn iko­
m ych  obro tów  zagran icznych  n a  g ło­
w ę ludności po lsk ie j, bo w ynoszący w  r. 
1936 —  zł 60, a w  r. 1937 —  zł"72,4, w  
po ró w n an iu  do  analog icznych  cyfr, w y ­
noszących np. w  r. 1937 w  N iem czech 
zł 356, w e F ra n c ji — zł 340, w e W łoszech 
—  zł 165, w  F in lan d ii —  zł 595 stanow i, 
n a  ró w n i z in n y m i cy fram i np. spożycia 
poszczególnych a rty k u łó w  n a  głow ę lu d ­
ności, ty lko  je d e n  z licznych  dow odów  
n iedorozw oju  całości gospodark i n a ro ­
dow ej. F a k t ten  n ie  m oże je d n a k  św iad ­
czyć, iż sp ec ja ln ie  w  dziedzin ie  h an d lu  
zagran icznego  c ie rp im y  n a  siln ie jszą  a -  
nem ię, niż n a  in n y ch  odcinkach . Z w ła ­
szcza, że daleko  p o su n ię ta  s tru k tu ra ln a  
sam ow ystarczalność  P a ń s tw a  Polskiego 
w p ływ a n a  zm niejszen ie  cy fr o b ro tu  za ­
granicznego.

Pow yższe zastrzeżen ia  n ie  pow inny  
b y n a jm n ie j zap row adzić  n a s  do po p e ł­

n ien ia  k a rd y n a ln eg o  b łęd u  lekcew aże­
n ia  h a n d lu  zagran icznego . Praw idłow y  
bow iem  i ciągły wzrost obrotów z za­
granicą rów noległy do rozwoju produk­
cji w ew nętrznej stanow i kardynalny po­
stulat utrzym ania dynam izm u naszego 
życia gospodarczego. K onieczność zaś 
podpo rządkow an ia  zagadn ien ia  h an d lu  
zagran icznego  in n y m  n ad rzęd n y m  po ­
stu la to m  gospodarczym  b y n a jm n ie j nie 
u ła tw ia 'u s ta le n ia  w łaśc iw ych  zasad  p o ­
lity k i h a n d lu  zagran icznego , lecz je  zn a ­
kom icie u tru d n ia . T en  o s ta tn i w zgląd  
s tanow i doda tkow y  a rg u m en t pow odu­
jący  konieczność spec ja ln ie  trosk liw ego  
u sto su n k o w an ia  się do p ro b lem u  h a n d lu  
zagranicznego.

S p ó jrzm y  te raz  ja k  w y g ląd a ją  nasze 
o b ro ty  zag ran iczne  w  św ie tle  fak tów . 
O bro ty  ogólne w zrosły , ja k  ju ż  zazna­
czyłem  w  m y m  p rzem ó w ien iu  n a  K o­
m isji S ejm ow ej w  1936 r. w  p o ró w n an iu  
do poprzedniego  ro k u  o 13,9°/o, w  ro k u  
zaś 1937 o 20,7%. W idzim y w ięc, że 
w zrost je s t dosyć znaczny, bow iem  n ie  
w iele  odb iega  od w zro stu  ob ro tów  św ia ­
tow ych, k tó re  w yniosły  w  r . 1937 —  24,7 
proc., w zględnie  od w zrostu  obro tów  
tak ich  p aństw , ja k  A nglia , W łochy, i 
N iem cy, gdzie odpow iednie  cy fry  w yno­
szą 21%, 22,7% i 26,2%.

Z apew ne m ożnaby  zarzucić, iż n ie  o- 
siągnęliśm y  cy fry  z ok resu  dob re j k o ­
n iu n k tu ry , t. j. z r . 1928 i 1929, w  k tó ­
ry ch  to la ta c h  nasze obro ty  z zag ran icą  
doszły do cy fry : 5.870, wzgl. 5.924 m i­
lionów  zło tych  w  p o ró w n an iu  do sum y 
ty lko  2.030 m ilionów  zł z 1936 r . a  n a ­
w et sum y 2.450 m ilionów  zł w  1937 r. 
A w ięc o sta tn i ro k  d a je  n a m  w  p o ró w ­
n a n iu  do ro k u  1929 w skaźn ik  ogólny 42, 
m ało  odb iegający  od analogicznego 
w sk aźn ik a  światowego-, w ynoszącego 46. 
Jeże li je d n a k  po rów nam y  o b ró t n ie  w  
odn iesien iu  do jego w arto śc i, lecz ilo ­
ści, to  zauw ażym y, że z u w ag i n a  n iższe 
ceny n a  ry n k u  św ia to w y m  w  p o ró w n a ­
n iu  do r. 1929 osiągnięcia  n asze  n ie  są  
ta k  złe, ja k  to  w y n ik a  z p o ró w n an ia  cy fr 
w arto śc i obro tu .

Z p rzy toczonych  d an y ch  w y n ik a , iż 
pozosta jem y  w  ty le  za rozw ojem  o b ro ­
tów  św iatow ych , k tó re  p rzy  ty m  u w aża ­
ne  są  za n iedosta teczne  i w ciąż słyszy­
m y o konieczności ich w zm ożenia. T ru ­
dno się n ie  zgodzić z ta k im  zarzu tem . 
M usim y je d n a k  przyznać , że zao b ser­



w ow ana  o sta tn io  ten d en c ja  rozw ojow a 
je s t pom yślna . N ależy w ięc stw ierdzić , 
co ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  p rzy  in n y ch  o- 
k az ja ch  zaznaczałem , że kon iecznym  je s t 
utrzym anie, pogłębienie i, o ile to okaże 
sie potrzebne, racjonalizacja tendencji 
rozw ojowej, która sie zarysow ała zw ła ­
szcza na przestrzeni 1937 r.

AKTUALNE TENDENCJE IMPORTU

S p ró b u jm y  te raz  nieco b liżej z an a li­
zow ać obecny stan  rzeczy. P rzed e  w szy­
stk im  w ięc, gdy spoglądam y na handel 
zagraniczny pod kątem  w idzenia uprze­
m ysłow ienia, to w  pierw szej lin ii musi 
nas interesow ać spraw a importu. T ru ­
izm em  je s t m oże dziś pow tarzać , że p ro ­
ces up rzem ysłow ien ia  w ym aga w zm o­
żonego im p o rtu  środków  p ro d u k c ji i su ­
row ców , oczyw iście z zastrzeżen iem  
w szystk ich  p rzes łan ek , p o d yk tow anych  
n am  przez po lity k ę  w zm ożenia p ro d u k ­
c ji k ra jo w y ch  surow ców , k tó re j zarys 
d a łem  n a  K om isji S ejm ow ej. N a tu ra l­
n ie, że i ek sp o rt m a  d la  tego p rocesu  
k a rd y n a ln e  znaczen ie  —  m niem am  je d ­
n ak , że sp raw y  im portow e w y su w ają  
się tu  jak o  bezpośredn io  n ajw ażn ie jsze .

O sta tn ie  trz y  la ta  w y rą ż a ją  się pod 
w zględem  w arto śc i im p o rtu  w  n a s tę p u ­
jący  sposób:

W r. 1935 p rzyw ieźliśm y  n a  sum ę
861.000.000 zł

W  r. 1936 1.003.000.000 „
W r. 1937 1.255.000.000 „
B adan ie  p rzy  ty m  poszczególnych po­

zycyj w ykazu je , że w zro st surow ców  
i środków  p ro d u k c ji je s t siln ie jszy  niż 
in n y ch  pozycyj.

Jeże li bow iem  w  la ta c h  1933, 1934 i 
1935 u d z ia ł su row ców  w raz  z m aszy n a­
m i w yn iósł 68%, 71,3% i 72,6% ogólne­
go przyw ozu , to w  1936 r. 75,9%, a  w  r. 
1937 —  76,5%.

O bserwujem y w ięc na odcinku przy­
w ozu rów nież tendencję korzystną, ten ­
dencję ogólnego wzrostu, ze specjalnie  
siln ie podkreślonym  zw iększen iem  się 
udziału w  im porcie surow ców  i środków  
produkcji. M usim y zatym  w spom nia­
ne tendencje utrzym ać.

W aru n k iem  bezw zględnie  kon iecznym  
d la  u trzy m an ia  odpow iedniego  tem pa  
im p o rtu  je s t, by  ek sp o rt p o dąża ł za  ty m  
tem pem . M e  m am y  bow iem  w  naszej 
rzeczyw istości żadnych  in n y ch  sposo­
bów  d la  osiągn ięc ia  tego celu. Dlatego  
eksport staje się dla nas w  pierw szej 
lin ii niezbędnym  narzędziem  rozrachun­
kow ym . Ma on poza tym  doniosłe zna­
czenie gospodarcze sam oistne, głów nie  
w  odniesieniu do interesów  rolnictw a i 
niektórych przem ysłów  surow cowych.

S pó jrzm y  w ięc ja k  p rzed s taw ia ły  się 
s to su n k i w  o s ta tn ich  czasach n a  te ren ie  
ek spo rtu ;

w r. 1935 w yw ieźliśm y  n a  sum ę
925.000.000 zł

„ „ 1936 „ 1.026.000.000 „
„ „ 1937 „ 1.195.000.000 „

C h a rak te ry s ty czn ą  p rzy  ty m  je s t k o ­
rzy s tn a  ew o luc ja  jakośc iow a naszego 
ek sp o rtu , o k tó re j św iadczy  w zrost p rz e ­
cię tnej w arto śc i 1 tony  w yw ożonych  to ­
w aró w  po w y łączen iu  w ęgla. W artość 
ta  w ynosiła:

w  r. 1935 —  175 zł
„ „ 1936 —  195 zł
„ „ 1937 —  254 zł.

W zrost w ięc w arto śc i 1 tony  w  1936 
r. o 11,4%, a w  1937 r. o. 30,1%, to  n ie  
ty lko  re z u lta t w y łączn ie  w zro stu  cen

św iatow ych , lecz tak że  w y n ik  p odn ies ie ­
n ia  jakościow ego naszego ekspo rtu .

M ożem y zatym  w  konkluzji stw ier­
dzić, że i w yw óz z Polski w ykazuje po­
m yślną tendencje rozw ojową zarówno  
pod w zględem  ilości jak też jakości. A 
w ięc i w  odniesieniu do eksportu m usi­
my dążyć do zachow ania istniejącej 
tendencji rozw ojowej.

SAUDO BILAN SU  HANDLOWEGO

Z w róćm y te raz  uw agę na  ta k  dobrze 
n am  zn an ą  i ta k  często o m aw ianą  sp ra ­
w ę k sz ta łto w an ia  się sa lda  b ilan su  h a n ­
dlow ego. Id ąc  p rz y ję tą  poprzedn io  m e­
to d ą  i doszuku jąc  się rów nież is tn ie ją ­
cej ten d en c ji rozw ojow ej, w  k sz ta łto w a­
n iu  się sa lda  hand low ego  n a  p rzes trzen i 
o s ta tn ich  la t, ła tw o  m ożem y zauw ażyć, 
iż zdążam y w d an y m  w y p ad k u  w  p rz e ­
c iw nym  k ie ru n k u  niż d y k tu je  n am  s t ru ­
k tu ra  naszych  ogólnych obro tów  z za­
g ran icą , w y m ag ająca  n ad w y żk i w yw ozu 
n ad  przyw ozem .

O sta tn ie  3 la ta , k tó re  p o ró w n y w ali­
śm y poprzedn io  d la  w skazan ia  ten d en - 
cyj rozw ojow ych  d la  im p o rtu  i ek sp o rtu  
p rzed s taw ia ją  się pod  w zględem  salda 
b ilan su  handlow ego ja k  n as tęp u je :

w  r. 1935 p lu s 64.000.000
w  r. 1936 p lu s 23.000.000
w  r. 1937 m inus 60.000.000.

Z apew ne m ożem y przy toczyć szereg 
a rgum en tów , w skazu jących , iż zao b ser­
w ow ane z jaw isko  n ie  pow inno nas n ie ­
pokoić. P rzed e  w szystk im  w ięc dow o­
dzi się, iż w  okres ie  ro zw ija jące j się 
k o n iu n k tu ry  w  Polsce saldo b ilan su  
hand low ego  m usi m ieć ten d en c ję  do u -  
jem ności. F a k t te n  da  się p rzy  ty m  n ie  
ty lko  w ydedukow ać  z p rzes łan ek  a p rio ­
rycznych , lecz rów n ież  p o tw ierdza  go 
nasza  rzeczyw istość. T ak  w ięc np. la ta  
do b re j k o n iu n k tu ry  w  P olsce 1928 i 1929 
zam k n ę ły  się u jem n y m  sa ldem  854 i 298 
m il. zło tych ; n a s tęp n e  n a to m ias t la ta  
w ykazyw ały  saldo dodatn ie : 187 mil., 
410 m il., 220 m il. i t. d.

Z d ru g ie j s tro n y  w sk azu je  się n a  to, 
że saldo ubiegłego ro k u  je s t w łaściw ie 
pozorn ie  pasyw ne, gdyż do sum y  ogól­
nej p rzyw ozu  zosta ł w liczony  rów nież 
p rzyw óz dokonany  z zam rożeń  naszych  
należności zag ran icą , co n ie  m oże c ią­
żyć u jem n ie  n a  naszych  p ła tnośc iach  za­
g ran icznych ; b liższa p rzy  ty m  ana liza  
ob ro tów  dow odzi, iż w  w ie lu  w y p ad k ach  
n a  p rzes trzen i o s ta tn ich  m iesięcy  ub . ro ­
k u  an ty cy p o w aliśm y  n ie raz  p rzyw óz w  
naszych  o b ro tach  clearingow ych , co o- 
czyw iście m usi u lec w y ró w n an iu , n a ra -  
zie je d n a k  d a je  to z łudzen ie  czysto op ­
tyczne  o n iew łaśc iw ym  k sz ta łto w an iu  
się sa lda . W reszcie podnosi się i u d o ­
w ad n ia , że n iek ied y  w arto ść  poszcze­
gó lnych  g ru p  naszego w yw ozu  oblicza 
się za n isko, a w  przyw ozie za w ysoko, 
w obec czego re a ln y  e fek t odnośnych  
tran zak cy j je s t ko rzystn ie jszy .

T ru d n o  odm ów ić słuszności podanym  
argum en tom . Szczególnie a rg u m en t e- 
konom iczny  o ten d en c ji czynnego salda 
do zm nie jszen ia  się, a n as tęp n ie  do p a ­
syw ności, w  m ia rę  w zrasta jąceg o  oży­
w ien ia  gospodarczego n ie  m oże być p o ­
d an y  w  w ątp liw ość. Z w łaszcza, że rz e ­
czyw istość w ykazu je , iż ta  pasyw ność  w 
czasie pom yślnej k o n iu n k tu ry  n ie  pow o­
d u je  b y n a jm n ie j o dp ływ u  złota lub  d e ­
w iz z b a n k u  em isy jnego ; św iadczą  o ty m  
d o b itn ie  b ilan se  tego> b a n k u  zarów no 
d aw n ie j, ja k  i obecnie , p rzynoszące n am  
zw iększenie  w spom nianych  pozycyj, oraz 
odp ływ  złota d la  celów  teza u ry zacy j-  
nych.

N a odw ró t ok res d o d a tn ich  sald  p rz y ­
p a d a ją c y  n a  okres d ep res ji zaznaczy ł się 
silnym  odp ływ em  zło ta  i dew iz z k ra ju .

P ow odem  tego je s t p rzy p ły w  i odpływ  
k a p ita łu  za g ran icę  w  zależności od sy ­
tu ac ji w ew n ę trzn e j, b ard z ie j lub  m niej 
sp rzy ja ją ce j doko n y w an iu  tran zak c ji, w  
szczególności —  p rzep ro w ad zan iu  inw e- 
stycy j, rozszerzeń , uzu p e łn ień  i ren o - 
w acyj p rzem ysłow ych , w  p rzed s ięb io r­
s tw ach  zw iązanych  lub  w sp ó łp racu ją ­
cych z k ap ita łe m  zag ran icznym . K on­
tro la  dew iz, k tó re j is to ta  polega n a  za­
h am o w an iu  n ie rac jo n a ln e j, a zw łasz­
cza pan icznej ucieczki k ap ita łó w  i te -  
z au ryzac ji, k tó re  to z jaw isk a  p o g łęb ia ją  
dep res ję , m oże oczyw iście m ieć d z ia ła ­
n ie  h am u jące  d la  p rzy p ły w u  k ap ita łó w  
w  ok resach  pom yśln iejszych .

O siągn ię ta  je d n a k  w osta tn im  ro k u  
rów now aga z nad w y żk ą  w  o b ro tach  
p ła tn iczych  św iadczy, że n ie  zaszły w  te j 
dz iedzin ie  żadne fak ty , k tó re  m ogłyby  
nas n iepokoić. F a k t zaś, że u  n as r e ­
g lam en tac ja  dew izow a n ie  n a ru szy ła  an i 
n a  chw ilę  po trzeb  dew izow ych, w y n ik a ­
jących  z obro tów  hand low ych , oraz fak t 
w zra s ta jące j ren tow nośc i w  p rocesach  
gospodarczych  spow odow ały , iż w  u b ie ­
g łym  ro k u  p rze jaw iły  się w y raźn ie  te n ­
d enc je  d e tez au ry zacy jn e  n a  ry n k u  w ew ­
n ę trzn y m , tw orząc  do d a tk o w ą reze rw ę  
w  naszej in s ty tu c ji em isy jn e j. Sądzę 
p rzy  tym , że p o le jsza jąca  się sy tu ac ja  
gospodarcza w in n a  w p ływ ać zach ęca ją ­
co n a  k a p ita ł zag ran iczny  do siln ie jsze­
go szu k an ia  p ro d u k cy jn e j lo k a ty  w  P o l­
sce, ty m  b a rd z ie j, że o sta tn io  w ydane 
zarządzen ia , zezw ala jące  n a  p rzek azy ­
w an ie  obsług i i zw ro tu  pożyczek, uzy ­
sk anych  zag ran icą , pow inno  w raz  z sze­
reg iem  in n y ch  zarządzeń  n a tu ry  fin a n -  
so w o-pcda tkow ej w zm ocnić zau fan ie  do 
naszej p o lity k i ekonom icznej.

Przytoczone zjaw iska i fakty w sk a­
zują, że na terenie bilansu  handlow ego  
mam y w  chw ili obecnej sytuację zdro­
w ą. N ie zw alnia nas ten  fakt b ynaj­
m niej od stw ierdzenia praw dy, którą 
stale i w e w szystkich  okazjach m usim y  
powtarzać t. j., że Polska n ie m oże so ­
bie pozw olić na znaczniejszą pasyw ność  
bilansu handlow ego, zw łaszcza na pa­
syw ność długotrwałą.

ŚRODKI DLA DORAŹNEGO  
UTRZYM ANIA POZYTYW NYCH  
TENDENCYJ ROZWOJOWYCH

S tw ierdzone  p rzeze m n ie  pom yślne  
ten d en c je  w  naszych  o b ro tach  z ag ran i­
cznych w  o s ta tn im  okresie  n ie  są  b y n a j­
m n ie j w y n ik iem  au tom atycznego  roz­
w o ju  stosunków .

O siągn ięc ia  te  uzyskaliśm y  bow iem  
p rzy  pom ocy bardzo  żm udnej i k o n sek ­
w en tn e j p racy , zapoczątkow anej już 
daw no, i k tó ra  m usia ła  być specja ln ie  
z in ten sy fik o w an a  w  chw ili w p ro w ad ze­
n ia  ogran iczeń  dew izow ych.

W ty m  bow iem  m om encie  re g la m e n ­
ta c ja  przyw ozu , ob e jm u jąc  ty lko  60% 
naszego przyw ozu, s ta ła  się reg lam en ­
ta c ją  ogólną —  100%. Jednocześn ie  n a ­
leżało  roztoczyć k o n tro lę  n a d  ca łym  e k ­
sportem . Spow odow ało  to  w  p ierw szej 
chw ili s ilne  sku rczen ie  się obro tów , k tó ­
re  w y raz iły  się w  czerw cu  1936 r. cy frą
132.000.000 zł w obec cy fry  171.000.000 
zł z k w ie tn ia  tegoż ro k u , stanow iąc  
78,5% p rzec ię tn e j m iesięcznej obro tów  
z ro k u  1935 i 55%  z ro k u  1937.

Szczególnie zaś na leżało  pokonyw ać 
tru d n o śc i pow sta łe  na tle  w prow adzonej 
k o n tro li dew iz. W dziedzin ie  bow iem  
o b ro tu  tow arow ego  k o n tro la  ta  p rzecina  
szereg  bardzo  is to tn y ch  i su b te ln y ch  
pow iązań  finansow ych , u tru d n ia  ro z ra ­
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chunk i, pow odu jąc  n iebezp ieczeństw o 
zam rożeń , w p ro w ad za  do n o rm aln e j, od 
szeregu  la t  ro zbudow anej, techn ik i 
han d lo w ej, now y k o m p lik u jący  czyn­
n ik  o ch a ra k te rz e  w y b itn ie  in te rw e n c y j­
nym .

S tąd  też d la  ob ro tów  tow arow ych  
w prow adzen ie  reg lam en tac ji dew izow ej 
p rzed s taw ia  m om en t szczególnie n iebez­
pieczny.

Z n iebezp ieczeństw a tego zdaw ał sobie 
R ząd  b a rd zo  d o k ładn ie  sp raw ę od sam e­
go początku  w prow adzen ia  te j re g la ­
m en tac ji. C elem  złagodzenia w  ram acn  
m ożliw ości pow yższego n iebezp ieczeń­
s tw a została  w prow adzona zasada  sci- 
słej w spó łp racy  reso rtów : M in iste is tw a  
P rzem y słu  i H and lu  i S k a rb u , k tó re j ce­
lem  było z jed n e j stro n y  zabezpieczenie 
naszych  in te resów  dew izow ych, a z d ru ­
giej s tro n y  stw orzen ie  sobie tak ie j ad m i­
n is trac ji, k tó rab y  jak n a jw ięce j się liczy­
ła  z in te re sa m i naszego' o b ro tu  to w aro ­
w ego i um ożliw iła  jego s ta ły  w zrost.

O czyw iście każda  a d m in is tra c ja  w  za­
k res ie  gospodark i dew izow ej stanow i 
duże u tru d n ie n ie  d la  życia  gospodarcze­
go i n ie  m oże fu n kc jonow ać  z tego p u n ­
k tu  w idzen ia  idealn ie .

Jed n ak o w o ż  sam  fak t, że w  dziedzinie 
zarów no ek sp o rtu , ja k  i im p o rtu  osiąg­
n ię ty  zosta ł pow ażny  w zrost, o czym  
m ów iłem  poprzedn io , ja k  i fak t, że u d a ­
ło się ściągnąć do k ra ju  n iem al, że w szy­
s tk ie  n asze  zam rożen ia  zag ran iczne  z ty ­
tu łu  obro tów  tow aro w y ch  oraz że u n ik ­
n ię to  p o w stan ia  pow ażn ie jszych  zam ro ­
żeń  w  k ra ju , co szczególnie w p łynęło  na  
w zm ocnien ie  do n a s  zau fan ia  zag ran icz ­
nych  s fe r gospodarczych , a p rzez  to i n a  
odbudow ę tow arow ych  k red y tó w  im p o r­
tow ych , —  św iadczy  dodatn io  o sp ra w ­
ności te j ad m in is trac ji.

M iło m i podk reślić , że w  dziedzin ie  
a d m in is trac ji dew izow ej bardzo  znacz­
n ą  ro lę  o d eg ra ła  w sp ó łp raca  ze sfe ram i 
gospodarczym i, zw łaszcza n a  te re n ie  K o­
m isji O bro tu  T ow arow ego, w  p racach  
k tó re j sfe ry  te  b io rą  s ta ły  i b ardzo  ży ­
w y udział. M am  zam iar w spó łp racę  tę 
n ie  ty lko  kon tynuow ać , a le  n ad a l ro z ­
budow yw ać i pogłębić, w idząc w  n iej 
n a jlep szy  sposób osiągnięcia  ty ch  ce­
lów , ja k ie  s taw ia  n am  gospodarka  d e ­
w izow a.

N iezależnie od u ruchom ien ia  w spom ­
n ian e j ad m in is tra c ji dew izow ej n a leża ­
ło w ów czas rozbudow ać, a częściowo na  
now o stw orzyć cały  now y a p a ra t ad m i­
n is tra cy jn y , poza ty m  u regu low ać licz­
n e  zag ad n ien ia  p ła tn icze , p rzeprow adzić  
now e negoc jac je  z całym  szeregiem  n a ­
szych k o n trah en tó w , i z konieczności 
zaw rzeć z n iek tó ry m i z n ich  n ieznane 
d o tąd  d la  n as  w  ska li państw ow ej, u k ła ­
d y  tow arow e p ła tn icze , w  szczególności 
t. zw . c learingow e. W szelkie te  poczy­
n a n ia  b y ły  p rzy  ty m  dokonyw ane pod 
k ą tem  w idzenia tak iego  ułożen ia  s to sun ­
ków , by m ogły  znaleźć w yraz  w szystk ie  
pozy tyw ne  ten d en c je  rozw ojow e, o k tó ­
ry ch  w spom niałem  poprzednio .

Z ad an ie  to n ie  było  ła tw e , zw łaszcza 
gdy  zw ażym y, że k o n trah en c i nasi w cale 
n ie  s to su ją  jed n o lity ch  n o rm  w po lityce 
han d lo w e j. S tąd  też zachodziła  kon iecz­
ność k sz ta łto w an ia  stosunków  w  n a jró ż ­
n ie jszy  sposób, czy to  przez w spom niane  
u k ła d y  p ła tn icze  i c lea ringow e, czy też 
p rzez  k o m p en sacy jn e  lub  k o n ty n g en to ­
w e i t. p. O zak res ie  te j działalności 
negoc jacy jne j św iadczyć m oże p rzy  tym  
n as tęp u jące  zestaw ien ie : w  okresie  od 
w p ro w ad zen ia  og ran iczeń  dew izow ych 
w  k w ie tn iu  1936 r . zaw arliśm y  z zag ra ­
n icą  11 tra k ta tó w , p ro tokó łów  do d a tk o ­
w ych  do tra k ta tó w  i p row izoriów  o cha­
ra k te rz e  celnym , 10 u k ład ó w  ro z ra c h u n ­

kow ych  i p ła tn iczych , 22 u k ład y  k o n ty n ­
gen tow e i 6 uk ład ó w  tu ry stycznych .

C hcia łbym  p rzy  te j okazji sp recyzo­
w ać m o je  stanow isko  w  s to su n k u  do u -  
k ład ó w  clea ringow ych , stanow iących  
n ie jak o  n ovum  w  po lityce  h an d lo w ej, 
zw łaszcza po lsk ie j, k tó ra  sku teczn ie  się 
b ro n iła  p rzed  ty m  ty p em  reg u low an ia  
ob ro tów  aż do połow y 1936 r . M uszę 
przyznać , że obaw iałem  się zaw ieran ia  
ta k ic h  uk ład ó w  n ie  ty le  z uw ag i n a  k o ­
nieczność w prow adzen ia  now ego k o m ­
p likow anego  sy s tem u  obro tu , w y m ag a­
jącego spec ja ln ie  p recyzy jnego  system u  
k o n tro li, znane j ju ż  z resz tą  i w y p ra k ty ­
kow anej w  o sta tn ich  la ta c h  przez  n ie ­
k tó re  p ań stw a , ile  z uw ag i n a  n iem oż­
liw ość zw ykłego ku rczen ia  się w za jem ­
nej w ym iany  n a  sk u tek  w prow adzen ia  
c learingu .

Poza ty m  m u sia łem  się liczyć z fa k ­
tem , że w  um ow ach  c lea ringow ych  sp e ­
c ja ln ie  tru d n y m  je s t u zysk iw an ie  n a jp o ­
trzebn ie jszego  im portu , jak im  je s t im ­
p o rt surow ców , a lbow iem  każdy  p ro d u ­
cen t surow ców  z n a tu ry  rzeczy dąży  do 
o trzy m y w an ia  w zam ian  za n ie  e fek ty w ­
n ych  dew iz i u n ik a  p rze to  e k sp o rtu  na  
ry n k i clearingow e.

P ra k ty k a  je d n a k  w ykaza ła , że t r u d ­
ności te  są  częściowo p rzy n a jm n ie j do 
om inięcia. W szeregu  u k ładów  c le a rin ­
gow ych udało  n am  się osiągnąć zarów no 
zabezpieczenie n o rm a ln e j ten d en c ji 
w zrostu  obrotów , ja k  i uzyskan ie  m o­
żliw ości p rzyw ozu  n iek tó ry ch  surow ców , 
ja k  i innych  a rty k u łó w  o w ie lk im  d la  
nas znaczen iu  gospodarczym .

D la un ik n ięc ia  tru d n o śc i p ła tn iczych  
p rzy  um ow ach  clea ringow ych , w y n ik a ­
jących  z b ra k u  rów now agi m iędzy  e k ­
spo rtem  i im portem , k tó ry  to b ra k  p rzy  
tego ro d za ju  u k ład ach  pow odu je  p ow ­
staw an ie  zam rożeń  i w y w ołu je  zach w ia ­
n ie  zau fan ia  sfe r gospodarczych  do o- 
b ro tó w  ob ję tych  c lea ring iem , w p ro w a­
dziliśm y w  ścisłym  p o rozum ien iu  ze sfe­
ram i gospodarczym i bezpośredn io  za in ­
teresow anym i —  zasadę p lanów  ek sp o r­
tow o - im portow ych . W ten  sposób 
p rzypadkow ość, będącą  je d n ą  z n a jg o r­
szych cech c lea rin g u  zastąp iliśm y  p la ­
now ym  działan iem .

P la n y  ta k ie  są  u sta lo n e  w  spec ja lnych  
m iędzypaństw ow ych  kom isjach , k tó re  
szeroko k o rz y s ta ją  ze  w spó łp racy  n a ­
szych sfe r gospodarczych. K om isje  te

o d b y w ają  dość często ko n feren c je , na  
k tó ry ch  p la n y  eksportow o  -  im portow e 
są  dostosow yw ane do b ieżących  w ym o­
gów  życia  gospodarczego i zachodzących  
w  n im  zm ian.

P ie rw szym  w y p ad k iem  u s ta len ia  ta ­
k ie j kom isji było  zaw arc ie  um ow y h a n ­
dlow ej z N iem cam i, k tó ra  je s t n ie  ty l­
ko n aszy m  n a jw iększym , a le  i n a jlep ie j 
fu n k c jo n u jący m  u k ład em  clearingow ym .

P on iew aż w spom niałem  o c lea rin g u  i 
kom pensacji, m niem am , iż koniecznym  
je s t p rzed s taw ien ie  m ego po g ląd u  n a  
sp ec ja lny  ty p  k om pensac ji zn an y  pod 
n azw ą  tra n sa k c y j w iązanych , p o leg a ją ­
cych n a  tym , że ja k iś  im p o rt je s t d o ­
zw olony ty lko  p rzy  w a ru n k u  d o konan ia  
dodatkow ego ek sp o rtu , a to celem  d o ­
s ta rczen ia  dew iz n a  pok ry c ie  tego im ­
po rtu .

T ran sak c je  te  budzą , co m uszę od r a ­
zu zaznaczyć, bardzo  pow ażne zas trze ­
żen ia , pćn iew aż  s tan o w ią  one system  
n ie  liczący się z n o rm a ln y m i w a ru n k a ­
m i zarów no ek sp o rtu  ja k  im p o rtu , poza 
ty m  zaś w y m ag a ją  b ard zo  skom pliko ­
w anej i  uciąż liw ej tech n ik i ta k  co do 
w y k o n an ia  sam ych  tran zak cy j, ja k  i  co 
do ich  k o n tro li. N ie m nie j m ożna 
stw ierdzić , że w  w ie lu  w y p ad k ach , zw ła ­
szcza gdy  chodzi o p rzyw óz n iek tó ry ch  
a rty k u łó w  ren to w n y ch , k tó ry ch  p o k ry ­
cie dew izow e n ie  m oże n as tąp ić  w  spo­
sób no rm aln y , życie gospodarcze dom a­
ga się um ożliw ien ia  z aw ie ran ia  ta k ic h  
tran zak cy j.

D latego też s to ję  n a  s tan o w isk u , że 
zm uszeni je s te śm y  dopuszczać tak ie  
tra n sa k c je  w iązane, n a  żądan ie  z a in te ­
resow anych  sfer, oczyw iście bez n a ru ­
szen ia  podstaw ow ych  naszych  system ów  
hand low o - po litycznych  i tra k ta to w y c h  
lecz dążąc raczej do u zyskan ia  d o d a tk o ­
w ych m ożliw ości d la  p racy  pow ażnych  
f irm  hand low ych .

S ystem  ten  o p ie ram  o ścisłą w sp ó ł­
p racę  ze stw orzoną  przez św ia t gospo­
darczy  R ad ą  H an d lu  Z agran icznego , 
k tó ra  p o w inna  m ieć w te j spec ja ln ie  
tru d n e j i d e lik a tn e j dziedzin ie  głos d e ­
cydu jący . D otychczas n a  tra n sa k c je  te  
w ed ług  obliczeń R ady  H an d lu  Z ag ra ­
nicznego w ydano  w  okres ie  od m arca  
1936 r. do końca  styczn ia  1938 r. 810 
zezw oleń n a  sum ę ca. 71.000.000 zł, z 
czego je d n a k  część ty lko  zezw oleń  zo­



s ta ła  całkow ic ie  w y korzystana , a  m ia ­
now icie  w  p rzyw ozie  n a  sum ę 29.000.000, 
a n a to m ias t w  w yw ozie n a  sum ę zł
36.200.000.—  R eszta  zaś zezw oleń je s t 
b ądź  zu p e łn ie  n ie  w y korzystana , bądź 
pozosta je  do w ykorzystan ia .

Z p rzy toczonych  liczb w ynika , że 
tra n sa k c je  te  n ie  n a leżą  do p odstaw o­
w ych  e lem en tów  naszej p o lityk i h an d lu  
zagran icznego , i że g łębsza an a liza  n a ­
szej rzeczyw istości d y k tu je  n am  k o n ie ­
czność p o sług iw an ia  się tym i t r a n s a k ­
cjam i w  p ew nym  zakresie .

W szelkie zag ad n ien ia  h a n d lu  z a g ra ­
nicznego  są  ściśle ze sobą zw iązane, 
tw orząc  ja k b y  system y fun k c jo n a ln e , 
i n ie  m ożna d la tego  p rzesądzać  o n ap o - 
zó r k o rzy s tn y m  p rzed s taw ien iu  jednego  
e lem en tu  bez jednoczesnego  uw zg lęd ­
n ien ia  w szystk ich  sku tków , ja k ie  to  za 
sobą pociągnie n a  licznych  odcinkach , 
często zm ien ia jąc  p lan o w ą  korzyść  na  
w ręcz  n iepożądane  z jaw isko . D latego 
też im port i eksport to zjaw isko zależne  
od siebie, zw łaszcza przy braku autom a­
tyzm u gospodarczego, i to n ie bacząc na 
to, w  jaki sposób regulujem y z danym  
krajem  nasze obroty. Sytuacja jednak  
nasza w ym aga oraz w arunki pozw alają  
na to, by szereg zagadnień zw iązanych  
z eksportem  traktować oddzielnie. Z a­
gad n ien iem  ty m  p rzy  ty m  m usim y  się 
za jm ow ać specja ln ie , gdyż stanow i ono 
klucz  do u trzy m an ia  w szystk ich  w spom ­
n ian y ch  w yżej d o d a tn ich  ten d en cy j. 
D latego w ięc tem u  zag ad n ien iu  pośw ię­
ciłem  ju ż  szereg  u w ag  p rzy  om aw ian iu  
na jw ażn ie jszy ch  b ieżących  zagadn ień , 
do tyczących  M in iste rs tw a  P rzem y słu  i 
H an d lu  w  m ym  p rzem ów ien iu  w  K om i­
sji Sejm ow ej.

B y ły  to  raczej posun ięc ia , k tó rych  
dzia ła lność  ob liczana je s t n a  d łuższą 
m etę, w ięc k w estia  dom ów  ek sp o rto ­
w ych, szko len ie  fachow ców , po lepsza­
n ia  jakości eksportow ego  p ro d u k tu  i t.p. 
D oraźne  nasze posun ięc ia  w  te j dziedzi­
n ie  dokonyw ane są  w  śc isłym  p o rozu ­
m ien iu  z ek sp o rte ram i o raz  ich o rg an i­
zacjam i, z k tó ry m i s ta ły  k o n ta k t je s t 
w ciąż u trzy m y w an y  i pog łęb iany ; r e ­
zu lta ty  zaś n a ra d  i ób se rw acy j, ja k  
m ia łem  sposobność zaznaczyć n a  K om i­
sji B udżetow ej S e jm u  w p ro w ad zan e  w  
czyn. J e s t  rzeczą  ja sn ą , że obecne po ­
czynan ia  w y s ta rcza ją  w  okres ie  dob re j 
k o n iu n k tu ry  św ia tow ej, w  raz ie  jed n ak  
je j za łam an ia , w  szczególności w  raz ie  
sp a d k u  cen  ro ln y ch  —  trz e b a  będzie  po ­
głębić dzisiejsze m etody  w zg lędn ie  szu ­
kać  now ych by  u trzy m ać  ek sp o rt na  
w łaśc iw ym  poziom ie. M niem am  zresztą , 
o p ie ra jąc  się n a  op in ii szeregu  a u to ry ­
te tó w  w  te j m ierze, że na jb liższa  p rz y ­
szłość n ie  grozi za łam an iem  p rz y n a j­
m n ie j g łębszym  dzisiejszej k o n iu n k tu ry .

TRUDNOŚCI ZWIĄZANE  
Z REGLAMENTACJA

P rzed s taw iłem  W ysokiej K om isji, 
w łaśc iw ie  p rzy k ład o w y  p rzeg ląd  a k tu ­
a lnych  zagadn ień , poczynań  i tro sk  na  
te re n ie  h a n d lu  zagranicznego.

N ie dziw ię się b y n a jm n ie j, że te  n a ­
sze poczynan ia , p o d y k to w an e  w yższą 
koniecznością, w y w o łu ją  n ie raz  rozgo­
ryczen ie , n iechęć i n a rzek an ia  w śród  
tych , k tó rzy  m uszą  p rak ty czn ie  działać 
n a  ty m  te ren ie . Z da ję  sobie bow iem  
sp raw ę, że z p u n k tu  w idzenia  ku p ca  te ­
re n  ten  je s t u sian y  p rzeszkodam i w  fo r­
m ie różnych  nak azó w  i zakazów , p rz e ­
p isów  k o n tro ln y ch  d o kum en tów  i t. p. 
R ozum iem , że d la  kupca , p ragnącego  
p rędko  sfinalizow ać tran sa k c ję , obow ią­
zek p o d d an ia  się ty m  skom plikow anym  
ry g o ro m  s tanow i uciążliw ość ta k  dużą 
n iek iedy , że sk łonny  je s t tra k to w a ć  te

p rzep isy  jak o  b ezduszną i zb ęd n ą  fo rm a- 
listykę . T rzeba  je d n a k  zw ażyć, że m a ­
m y  tu  do  czynien ia  z is tn y m  la b iry n ­
tem  przep isów  stw orzynych  p rzez  p a ń ­
stw a obce, w  m yśl ich  w łasnych  in te re ­
sów, a m y  te  p rzep isy  m usim y  ho n o ro ­
w ać i m usim y  im  ze sw ej s tro n y  p rze ­
c iw staw iać  ta k ie  u rządzen ia , k tó re b y  
zabezpieczały  in te re sy  gospodarstw a  n a ­
rodow ego; do tego zaś dochodzi dalsza 
g ru p a  u rząd zeń  ko n tro ln y ch , będących  
ju ż  n ie  re a k c ją  n a  obce zarządzen ia , a 
och roną  ry n k u  k ra jow ego  p rzed  n ac is­
k iem  ry n k ó w  św iatow ych , d y sp o n u ją ­
cych ta k  w ie lk im i środkam i, że w  w a ­
ru n k a c h  pełnego  lib e ra lizm u  p rzed się ­
b io rca  po lsk i n ie  zdo ła łby  się im  oprzeć 
i n ie  zdo łałby  w ypełn ić  sw ych  obow ią­
zków  w obec g ospodarstw a  narodow ego. 
Nic dziw nego, że na  tle  tych  n iezw ykle  
skom plikow anych  i da lek ich  od n a tu ­
ra lnośc i w a ru n k ó w  h a n d lu  zag ran icz­
nego pow stać  m u s ia ł skom plikow any  
system  a d m in is tra c ji tego han d lu . Je s t 
je d n a k  pew ne, że każde  zarządzen ie  w  
te j dziedzin ie, k tó re  je s t gorąco k ry ty ­
k ow ane  przez jed n y ch , je s t  ró w n ie  go­
rąco  pochw alane  przez in n y ch  —  ob y ­
dw a zaś głosy m usim y  p iln ie  w y słu ch i­
w ać.

KILKA UW AG O ADM INISTRACJI 
HANDLU ZAGRANICZNEGO

W ty m  stan ie  rzeczy  sposób z a ła tw ie ­
n ia  sp raw , jasność  in s tru k c ji, a w ięc 
w szystko, to co m ożem y nazw ać m ianem  
adm inistracji handlu zagranicznego m u­
si być m aksym alnie uspraw nione. Z d a­
ję  sobie, że s tan  id ea ln y  w  te j dz iedz i­
n ie  n ie  je s t o siągalny , ty m  w ięcej —  za- 
ty m  na leży  u lepszać s tan  fak tyczny . 
P ra c e  odnośne toczą się s ta le  i system  
ad m in is tra c ji h a n d lu  zag ran icznego  u -  
lega  n ieu s tan n e j ew o luc ji w  k ie ru n k u  
u sp raw n ien ia . S ta le  k o n ty n u o w an e  u- 
lepszen ie  ad m in is trac ji h a n d lu  za g ra n i­
cznego p row adzone je s t w ed le  d o św iad ­
czenia  u sta lo n e j w y tycznej: k o n c e n tra ­
cja  dyspozycji i d ek o n cen trac ja  w yko ­
n an ia . C oraz w ięcej fu n k cy j w y k o n aw ­
czych zlecane je s t izbom  sam orządu  go­
spodarczego i w olnym  organ izacjom  
branżow ym . O siągam y w  ten  sposób 
dek o n cen trac ję  w  sensie  te ry to ria ln y m , 
a jednoczesna  d ek o n cen trac ja  w  sensie 
b ranżow ym  um ożliw ia  odchy len ie  od 
szab lonów  ogólnych, dostosow ane do 
p o trzeb  i w a ru n k ó w  dane j gałęz i p ro ­
d u k c ji lub  h an d lu . T rzeba  stw ierdzić , 
że n a  odc inku  ad m in is tra c ji h a n d lu  za ­
gran icznego  w spó łp raca  u rzędów  z o r ­
gan izac jam i spo łecznym i je s t n a jszerze j 
rozbudow ana , bardzo  ścisła i b ezp o śred ­
nia . Z am ierzam  dać tem u  dalszy  w yraz 
przez  pow ołan ie  u rzędniczo  - społecz­
nej ko m isji rzeczoznaw ców , k tó rab y  
p rzes tu d io w ała  z p u n k tu  w idzen ia  te ch ­
niczno -  w ykonaw czego  ca łoksz ta łt a d ­
m in is tra c ji h a n d lu  zagran icznego  i s fo r­
m u łow ała  w n iosk i zm ierza jące  do d a l­
szego u sp raw n ien ia  te j ad m in is trac ji.

ŻĄDANIA POLITYKI HANDLO­
WEJ NA DŁUŻSZĄ METĘ

TARYFA CELNA I TRAKTATY  
HANDLOWE

P o lity k a  h an d lo w a  n ie  m oże oczyw i­
ście dz iałać i p lanow ać ty lko  n a  n a jb l iż ­
szą m etę. M usi ona sięgać g łęb ie j, d o ­
k o n u jąc  posun ięć  zdąża jących  do ra c jo ­
n a lizac ji s t ru k tu ry  naszego h and lu .

Jednym  z w ażniejszych  narzędzi t a ­
k ie j polityki na dłuższą m etę stanow i 
taryfa celna. W r. 1932 w prow adziliśm y  
now ą ta ry fę , siln ie  z różn iczkow aną  i

w yspecja lizow aną. Z rob iliśm y  to  w  m o ­
m encie, po k tó ry m  różno rodne czynniki, 
z k tó ry m i ta ry fa  ta  m usia ła  być zh a rm o ­
n izo w an ą  —  ja k  w ew n ę trzn e  i zew ­
n ę trzn e  koszty  p ro d u k c ji, ceny, p a ry te ty  
w alu t, sy s tem y  dum p in g u  itp . —  zaczę­
ły  u legać na jro zm aitszy m  często n aw e t 
n ieoczek iw anym  przem ianom  n ie  ty lko  
k o n iu n k tu ra ln y m , lecz i s tru k tu ra ln y m . 
S tan  tak i w y m ag a ł n iezaprzeczen ie  do­
stosow an ia  ta ry fy  celnej do osiąganej 
po tro ch u  now ej rów now agi. W łaściw e 
rozw iązan ie  tego zad an ia  m ogło być u - 
zyskane jed y n ie  d rogą  stw orzen ia  odpo ­
w iedniego  sy s tem u  tr a k ta tó w  h a n d lo ­
w ych. W  u b ieg łym  roku , dz ięk i z a w a r­
ciu podstaw ow ego tr a k ta tu  z F ran c ją , 
zakończyliśm y zasadniczy  e tap  te j p r a ­
cy, k tó ry  zapoczątkow any  by ł przez 
tr a k ta t  p o lsk o -au striack i, k o n ty n u o w an y  
przez cały  szereg  in n y ch  tra k ta tó w , z 
k tó ry ch  na jo b sze rn ie jsze  są  t r a k ta ty  z 
C zechosłow acją, A ng lią  i N iem cam i.

W  dalszym  ciągu  m usim y  nasz  system  
tra k ta to w y  udoskonalić , dążąc do s ta b i­
lizacji podstaw ow ych  w a ru n k ó w  n ie ­
zbędnych  d la  naszego obro tu . D otyczy 
to p rzede  w szystk im  ry n k ó w  zam o r­
skich , z k tó ry m i nasz h an d e l zaczyna od 
pew nego ozasu pom yśln ie  się rozw ijać. 
W p ierw szej lin ii w chodzą tu  S tan y  
Z jednoczone A m ery k i P ó łnocnej, z k tó ­
ry m i o b ro ty  w  o s ta tn ich  czasach zaczę­
ły  w ykazyw ać po zy ty w n ą  d la  n a s  d y ­
nam ikę.

W ażne poza ty m  d la  n a s  zagadn ien ia  
s tan o w ią  ry n k i po łudn iow e i środkow o - 
am ery k ań sk ie , z k tó ry m i do tąd  n ie  m o­
g liśm y u regu low ać  um ow nie  naszych  sto ­
sunków , a to  z jed n e j s tro n y  z u w ag i n a  
specyficzny  c h a ra k te r  p rzyw ozu  z ty ch  
k ra jó w , z k tó ry ch  sp row adzam y  n ie ­
zbędne d la  n as  surow ce, a z d ru g ie j zaś 
na  znaczne tru d n o śc i w  p e n e tra c ji n a ­
szego w yw ozu  n a  te  ryn k i, w yw ołane  
przede  w szystk im  znacznym  oddalen iem  
i b rak iem  odpow iednio  w prow adzonych  
p laców ek  kup ieck ich . O becnie zam ie­
rzam y  p rzy s tąp ić  do  u reg u lo w an ia  z k il­
kom a k ra ja m i A m eryk i P o łudn iow ej 
s to sunków  n a  pod staw ie  b a rd z ie j już 
ro zbudow anych  um ów  hand low ych , w  
odn ies ien iu  zaś do re sz ty  k ra jó w  p o łu d ­
niow o - am ery k ań sk ich  p rag n iem y  u s ta ­
lić  tym czasow e podstaw ow e fu n d am en ty  
um ow ne w  postac i tra k ta tó w , o p a trzo ­
nych  k lau zu lą  najw iększego  u p rz y w i­
le jo w an ia  w  dziedzin ie  celnej.

System  traktatów  handlow ych, zaw ie­
ranych przez nas od r. 1933, a w ięc od 
chw ili w ejścia  w  życie now ej naszej ta ­
ryfy celnej konw encyjnej, stanow iącej, 
ja k  w iadom o w y padkow ą pom iędzy n a ­
szym i au tonom icznym i po trzeb am i o- 
c h rcn y  celnej i koniecznościam i, w y n i­
k a jąc y m i z u trzy m an ia  w y m ian y  to w a ­
row ej z zagran icą . Ja k k o lw ie k  p rzy  
dzisiejszym  s tan ie  sk ręp o w an ia  obro tów  
m iędzynarodow ych  różnym i bardz ie j 
sz tyw nym i ogran iczen iam i, zagadn ien ie  
c ła strac iło  chw ilow o nieco  n a  znaczeniu , 
n ie  na leży  je d n a k  n ie  doceniać tego 
fak tu , gdyż ta ry fa  ce lna  pozosta je  zaw ­
sze ty m  n a jb a rd z ie j pew nym  i n o rm a l­
nym  środk iem , k tó ry  ch ron i naszą  p ro ­
du k c ję  rodz im ą p rzed  zby t silną  k o n ­
k u re n c ją  zag ran icy .

Traktaty nasze opieram y na zasadzie 
najw iększego uprzyw iliow ania. C zyni­
m y  to pom im o, że szereg  uczonych, ja k  
rów nież  p ra k ty k ó w  po lity k ó w  u d o w ad ­
n ia  następ o w an ie  zm ierzchu  te j s ta re j 
k lauzu li. A czkolw iek  pow yższa o b se r­
w ac ja  n ie  je s t pozbaw iona dużej dozy 
słuszności, to je d n a k  o p ie ra  się n a  p rz e ­
słan k ach  dosyć pow ierzchow nych . J e ­
żeli bow iem  chcem y stw arzać  d łu g o fa ­
low ą pod staw ę d la  m iędzynarodow ych  
stosunków - gospodarczych, n ie  bacząc n a



dzisiejsze, m ie jm y  nadz ie ję , przejściow e 
sp ec ja ln e  tru d n o śc i, to  n ie  pow inniśm y 
się w yrzekać  w spom nianej zasady.

S p ec ja ln ie  d la  naszych  stosunków  K. 
N. U. w y d a je  się być  w łaśc iw ą m eto ­
dą, —  ek sp o rt bow iem  nasz dalek i je s t 
jeszcze n ie  ty lko  od w iększej stab ilizacji, 
lecz w ciąż jeszcze m usim y dokonyw ać 
p ion ie rsk ie j p racy  n a  ty m  odcinku. M u­
sim y  za ty m  zapew nić sobie szereg m o­
żliw ości, posiadanych  przez in n e  p a ń s t­
w a, m ożliw ości, k tó re  m ogą zagrać w 
każdej chw ili. Je d y n ą  podstaw ą we 
w spółczesnych  sto sunkach  g ospcdar- 
czych d la  w ykonyw an ia  w spom nianych  
m ożliw ości da je  nam  K. N. U.

P rzy trzy m y w an ie  się te j zasady  w  p o ­
lity ce  tra k ta to w e j b y n a jm n ie j n ie  w y ­
klucza dążen ia  do w y jm ow an ia  spod je j 
dz ia łan ia  tych  stosunków , k tó ry ch  u -  
trzy m an ie  i ra c jo n a ln y  rozw ój n ie  da 
się z n ią  pogodzić. T ak ie  w y ją tk i od 
K. N. U. są  dob rze  znane  w  polityce 
h and low ej i szeroko stosow ane.

W odn iesien iu  do naszych  stosunków  
z zagran icą , konieczność stosow an ia  
w spom nianego  w y ją tk u  d o b itn ie  w y stę ­
p u je  w  zw iązku  z dążen iem  do rozw oju  
naszych  sto sunków  z P a ń s tw a m i B a ł­
tyck im i.

D latego  też już  od szeregu  la t  s ta ra ­
m y  się w  naszych  tra k ta ta c h  z poszcze­
gó lnym i p ań stw am i w prow adzać  za ­
strzeżen ia  o n ies to sow an iu  K . N. U. do 
ob ro tu  z pow yższym i pań stw am i, z a ­
strzeżen ie , k tó re  znane  je s t pod nazw ą 
k lau zu li b a łty ck ie j. Sześć tra k ta tó w  
polsk ich  posiada  ju ż  tę  k lauzu lę .

O sta tn ie  rozm ow y odby te  z m ężam i 
s ta n u  P a ń s tw  B ałtyck ich  w  czasie m ej 
by tności w  ty ch  k ra jach , ja k  rów nież 
z okazji w izy ty  w  P olsce m ych  kolegów  
estońsk iego  i ło tew skiego  u tw ierd z iły  
m nie w  p rzekonan iu , iż is to tn e  po lepsze­
nie w ym iany  z ty m i k ra ja m i n as tąp i po 
w p ro w ad zen iu  k lau zu li ba łty ck ie j do 
w szystk ich  w ażn ie jszych  naszych  um ów  
dw ustronnych .

System  dw ustronny traktatów  han­
dlow ych, um ów  dodatkow ych  i u zu p e ł­
n ia jących , ja k  rów nież  w szelkich  po ro ­
zum ień  d w u stro n n y ch  d la  spełn ien ia  
na jb liższych  zadań , o czym  m ów iłem  po ­
przednio , stanow i podw alinę naszej po­
li ty k i hand low ej w obec p ań stw  trzecich .

W SPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWO- 
GOSPODARCZA

N ie znaczy to bynajm niej, iżbyśm y nie 
uznaw ali zasady gospodarczej w spół­
pracy m iędzynarodowej. Przeciw nie , je ­
steśm y  zdan ia , iż dojście do sk u tk u  ta ­
k ie j w spó łp racy  i pow iększenie  dzięki 
n iej ogólnych obro tów  św iatow ych  po­
w inno  w yjść  jed y n ie  n a  dobre w szyst­
k im  państw om . W yraz tem u  p rzek o ­
n a n iu  daw a ła  P o lska  n ie jednok ro tn ie , 
w sp ó łp racu jąc  szczerze n a  terenie^ m ię­
dzynarodow ym  w  b a d a n iu  i obm yślan iu  
m etod  m ogących  prow adzić  do gospo­
darczego  zb liżen ia  m iędzynarodow ego.

N iepow odzenia , k tó re  sp o tk a ły  w szy­
s tk ie  w ysiłk i k o lab o rac ji m iędzynarodo ­
w ej sp raw iły , iż w  o s ta tn ich  czasach 
odnoszono się do p rób  w znow ienia  ich 
z dużą  ostrożnością.

W te j chw ili je s te śm y  św iadkam i n a ­
rodzin  now ej in ic ja ty w y  w  ty m  w zglę­
dzie. Oto b y ły  p re m ie r  be lg ijsk i van  
Z eeland  ukończy ł i z łoży ł sw ój ra p o r t 
w  sp raw ie  środków , ja k im i m ożnaby  
osiągnąć u ła tw ien ie  w  obrocie m iędzy­
narodow ym . W ielk ie  dośw iadczen ie  i 
n iezap rzecza lne  kom p e ten c je  tego w y ­
b itnego  m ęża s ta n u  w  sp raw ach  m iędzy ­
narodow o - gospodarczych  pozw ala ją  
spodziew ać się, że in ic ja ty w a  pod ję ta  
pod jego  eg idą  będzie  w szechstronn ie  
zb ad an a  i na leżycie  p rzygo tow ańa.

Nie m ogąc n a raz ie  za jąć  bardzie j 
szczegółowego stanow iska  w  sp raw ie  r a ­
p o rtu  v a n  Z eelanda, p rag n ę  jed n ak  
stw ierdzić , iż pow odzenie akc ji m iędzy ­
narodow o - gospodarczej, zw łaszcza pod 
w zględem  zasięgu  p aństw , m ogących 
w ziąć w  n ie j udzia ł zależy w p ierw szej 
lin ii od płaszczyzny, n a  jak ie j się ta  a k ­
cja oprze.

D ążenie bow iem  jed y n ie  do ro z lu źn ie ­
n ia  b a r ie r  celno - reg lam en tacy jn y ch , 
ja k  to  m iało  m iejsce  dotychczas, n ie  
m oże doprow adzić  do celu. S tan  sp raw  
m iędzynarodow o - gospodarczych  je s t 
tak i, że w ym aga szerokiego łącznego p o ­
tra k to w a n ia  w szystk ich  palących  spraw , 
a w ięc n ie  ty lko  p rzeszkód  w  obrocie 
tow arow ym , lecz rów nież k w estii ob ro ­
tu  k ap ita łem  i ru c h u  ludności. G dy 
p rzy  tym  chodzi o o b ró t to w aro w y  i je ­
go przeszkody , to m usi być u zn an a  ró w - 
norzędność w y m ian y  p rzem ysłow ej i 
ro lne j, sp ec ja ln ie  zaś w in n a  być p o tra k ­
to w an a  n iezm ie rn ie  w ażna dziś sp raw a  
surow ców .

K w estia surow cow o kolonialna ma 
dzisiaj dla nas zasadnicze znaczenie.

N ie ta k  daw no, gdy w  L idze N arodów  
pow oływ ano do życia K om isję  S u ro w ­
cow ą d la  p rzep raco w an ia  tego zag ad ­
n ien ia , zdaw ać się m ogło, że je d n a k  j a ­
k ieś k o n k re tn e , p rak ty czn e  ro zw iąza ­
n ie  is tn ie jący ch  tru d n o śc i zostan ie  osią- 
g ięte. D otychczasow y przeb ieg  akc ji 
m iędzynarodow ej w  te j sp raw ie  n ie  
spe łn ił jeszcze p o k ład an e j w  n iej n a ­
dziei.

S tanow isko , ja k ie  w  ty m  w zględzie 
za jm u jem y , o k reś lił ju ż  P a n  m in is te r 
Beck i nasi p rzedstaw ic ie le  n a  te ren ie  
L igi N arodów . R ów nież i ja  w spom ­
n ia łem  o te j sp raw ie  n a  K om isji B u d ­
żetow ej S e jm u ; obecnie zaznaczam , że 
p rob lem  ten  uw ażam  za jed en  z n a j i­
sto tn ie jszych . K olonie  in te re su ją  nas 
p rzed e  w szystk im  jako  źródło surow ców  
i jak o  te ren y , p rzed s taw ia jące  pow ażne 
m ożliw ości ek sp an s ji gospodarczej. O b­
szary , k tó re  u  in n y ch  leżą obecnie o d ­
łogiem , d la  nas m ogłyby  stać  się w a r­
sz ta tem  p ro d u k ty w n e j p racy . N ie b rak  
i na szerok im  św iecie  głosów, k tó re  m o­
żnaby  określić  jak o  w yraz  sp raw ied li­
wego podejśc ia  do sp raw y  i trzeźw ej 
oceny rzeczyw istości. O sta tn io  zag ad ­
n ien ie  to znalazło  tak że  ośw ietlen ie ,

aczkolw iek  m oże n iedosta teczne  we 
w spom nianym  rap o rc ie  P a n a  v an  Z ee­
lan d a . M usim y się jeszcze uzbro ić  w  
cierpliw ość . W ydaje  m i się, że sp raw a  
n ie  będzie  m ogła zejść z d y sk u s ji m ię ­
dzynarodow ej dopóki nasze słuszne  p o ­
trzeb y  i dążen ia  n ie  zostaną uw zg lęd ­
nione.

DOTYCHCZASOWE REZULTATY  
ZAMIERZEŃ NA DŁUŻSZĄ METĘ

R ezu lta ty  po lsk ie j p o lityk i hand low ej 
w  odn iesien iu  do zadań , zm ierza jących  
w  k ie ru n k u  p o p raw y  s tru k tu ry  naszych  
obro tów  zew nętrznych , czyli w  sto su n k u  
dzia łań  te j p o lityk i n a  d łuższą m etę, m a ­
ją  n a jw y b itn ie jsze  odzw ierc ied len ie  w 
zróżn iczkow an iu  naszych  obro tów  z po ­
szczególnym i k o n tra h e n ta m i i w  k o rzy ­
stn y m  p rzek ie ru n k o w an iu  ty ch  obrotów .

Z różn iczkow an ie obro tów  o b razu ją  
n a s tęp u jące  cyfry :

S tosunek  obro tów  z 10-m a n a jw a ż ­
n iejszym i uczestn ikam i naszego h an d lu  
zagran icznego  do ogólnego o b ro tu  P o l­
ski, zm nie jszy ł się z 81,3"/o w  r. 1928 
do 72°/o w  r. 1932 i do 69,5°/o w  r . 1937.

C h a rak te ry s ty czn y  je s t też n a  ty m  tle  
w zrost u d z ia łu  k ra jó w  zam orsk ich  w  c - 
b ro tach  h and low ych  Polsk i, zw łaszcza 
w  zak res ie  w yw ozu. U dział ry n k ó w  
zam orsk ich  w  w yw ozie z Po lsk i w zrósł 
z 4,7%  w r. 1929 do 15,6% w  r. 1936 i 
do 21,3% w  r. 1937. R ów nocześnie u - 
d z ia ł ich  w  p rzyw ozie  w zrósł z 22,8% w  
r. 1929 do 35,1% w  r. 1936 i do 36,5% 
w  r. 1937.

G dy w yw óz z P o lsk i do E u ropy  w zrósł 
w  r. 1937 w  s to su n k u  do r. 1936 o 8,7%, 
to w yw óz do k ra jó w  zam orsk ich  w zrósł 
w  tym że czasie o 59,4%, d a jąc  ogólną 
p rzec ię tną  w zrostu  16,6%.

Jeszcze dob itn ie j w y stęp u je  re a liz a ­
c ja  p rzek ie ru n k o w y w an ia  naszych  o- 
b ro tów . W ciągu  bow iem  kró tk iego  
czasu  poziom y, w schodn io -zachodn i k ie ­
ru n e k  naszego h a n d lu  zam ien ił się na 
pionow y, po łudn iow o-pó łnocny .

W yrazem  te j ten d en c ji je s t coraz s il­
n ie jsze  w y k o rzystyw an ie  przez  handel 
p o rtó w  polskiego obszaru  celnego.

W r. 1926 przew ieźliśm y  przez te  p o r­
ty  26,3%  naszego o b ro tu  tow arow ego,
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w  la ta c h  zaś n as tęp n y ch  s to sunek  ten 
w ciąż w z ra s ta ł w ynosząc: 

w  r. 1935 —  11,7 m il. ton
czyli 73,4% całego o b ro tu  

w  r. 1936 —  12,4 m il. ton
czyli 77,2% całego obro tu  

w  r. 1937 —  14,5 m il. ton
czyli 77,4% całego, o b ro tu  

J e s t  to  o b jaw  nadzw yczaj pom yślny , 
bo w skazu je , iż  zasięg naszych  obrotów  
zw iększa s ię  i u n ieza leżn ia  się od ob­
cego pośredn ic tw a .

ZAGADNIENIA ŻEGLUGOWE, 
PORTOWE I RYBOŁÓWSTWA 

MORSKIEGO

PROBLEM ŻEGLUGI

S tw ierd zen ie  pow yższe - p rzenosi nas 
n a  te re n  zag ad n ien ia  m orsk iego , k tó re ­
go ca łoksz ta łt p rzed s taw iłem  W ysokiej 
K om isji w  ub ieg łym  roku . P u n k t cięż­
kości tego  zagadn ien ia , ja k  ju ż  n ie je d ­
n o k ro tn ie  zaznaczałem , leży  w  zag ad ­
n ie n iu  żeglugow ym , k tó ry  m a  szczegól­
n e  znaczenie d la  s t ru k tu ry  naszych  o- 
b ro tó w  p ła tn iczych .

O becnie przew ozim y  ty lko  10% to ­
w aró w  w  obrocie  zam orsk im  na  w ła ­
snych  sta tk ach , m usim y  w ięc około 150 
m il. zło tych  roczn ie  w ydaw ać  na  o p ła ­
can ie  obcych frach tó w , co pow odu je 
dość duży odp ływ  dew iz, m ogący być  z 
ko rzyścią  d la  gospodark i n arodow ej zu ­
ży ty  d la  in n y ch  celów.

Z pow yższego w yn ika , ja k  p rob lem  
w zrostu  naszej f lo ty  h an d lo w ej je s t w a ­
żnym  i a k tu a ln y m  z p u n k tu  w idzenia  
b ilan su  p łatn iczego . O sta tn io  w  zak res ie  
rozbudow y  naszej flo ty  h an d lo w ej, ja k  
ju ż  sygnalizow ałem  n a  K om isji B udże­
tow ej S ejm u , m am y  pow ażne osiągn ię­
cia. W ub ieg łym  ro k u  p aństw ow e p rzed - 
p rzed s ięb io rstw a  żeglugow e n a b y ły  8 
jed n o s tek  o, łącznej po jem ności ca
38,000 t. re j. b ru tto , w  tym że ro k u
p rzedsięb io rstw o  p ry w a tn e  ,P o lsk aro b “ 
zam ów iło  1 s ta tek  tram p o w y  d la  p rz e ­
w ozów  w ęgla. Całość tych  inw estycy j, 
k tó re  zo staną  w ykończone bądź  w  ro k u  
bieżącym , bądź  w  w iększości w  ro k u  
przyszłym , zw iększy nasz tonaż  hand lo ­
w y o ca 42.000 T. R. B., co stanow i 
zw iększenie  ogólnego tonażu  naszej że ­
g lug i zew n ętrzn e j o przeszło  40%. W 
b ieżącym  też ro k u  po lsk i re je s tr  s ta tk ó w  
h and low ych  m orsk ich  zam k n ą ł p ierw sze
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100.000 T. R. B. O bro ty  akw izycy jne  
w  ru c h u  pasaże rsk im  i tow aro w y m  p o l­
sk ich  p rzed sięb io rstw  żeglugi m orsk ie j, 
k tó re  w  r. 1935 w ynosiły  zł 26.670.000.—  
a w  r. 1936 podn iosły  się do zł 38.640.000, 
w y k aza ły  w  r. 1937 dalszy  pom yślny  
w zrost, spow odow any zarów no zw ięk ­
szeniem  obro tów  h a n d lu  m ięd zy n aro d o ­
wego, ja k  też i k o n iu n k tu ra ln y m  w zro ­
stem  staw ek  frach to w y ch . Bez w ięk ­
szego b łęd u  m ożna p rzy jąć , że g lo b a l­
n a  sum a obro tów  naszej f lo ty  hand low ej 
doszła w  r. ub. do zł ca. 50.000.000.— , 
d a jąc  w  p rzy b liżen iu  ca zł 28.000.000 
zysku  dew izow ego d la  naszego b ilan su  
p łatn iczego.

M im o pow ażnych  postępów  w  dziedzi­
n ie  zw iększen ia  to n ażu  naszej żeglugi 
n a  p rzes trzen i o s ta tn ich  la t, nasz  s tan  
p o siadan ia  n a  ty m  o d c in k u  n ie  m oże 
być u zn an y  za dosta teczny , co zupełn ie  
jasno  w y n ik a  chociażby ju ż  z podanej 
p rzeze m n ie  cy fry  ud z ia łu  po lsk ie j b a n ­
d e ry  w  ob ro tach  tow arow ych  zam o r­
skich . In w esty c je , o k tó ry ch  w spom ­
n ia łem , n iew ą tp liw ie  podn iosą  te n  u -  
dział, je d n a k  w  sto p n iu  n iezb y t znacz­
nym , a to  ze w zględu, że w iększość n o - 
w o n ab y ty ch  jed n o s tek  pó jdzie  bądź  na  
zastąp ien ie  to n ażu  p rzes ta rza łego , bądź 
to n ażu  charte row anego .

Sprawa w ięc rozbudowy naszej floty  
handlow ej pozostaje nadal jednym  z 
najbardziej p ilnych zadań. P ra g n ę  p rzy  
ty m  rozgran iczyć  w  te j dz iedzin ie  za ­
k re s  dz ia łan ia  in ic ja ty w y  państw ow ej 
od zak re su  dz ia łan ia  in ic ja ty w y  p ry w a ­
tn e j. U w ażam , że k a p ita ł pań stw o w y  
w in ien  ta k  ja k  i d o tąd  in te reso w ać  się 
p rzede  w szystk im  lin iam i reg u la rn y m i, 
p ozostaw iając  rozbudow ę żeglugi n ie re ­
g u la rn e j in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j.

L in ie  reg u la rn e  są  bow iem  n a j t ru d ­
n ie jszym  w  o rgan izow an iu  techn icznym  
i han d lo w y m  —  in s tru m e n te m  h a n d lu  
m orskiego. W y m ag a ją  one stosunkow o 
pow ażnych  w k ładów  kap ita ło w y ch , w y­
trw a łe j i ko n sek w en tn e j rea lizac ji h a n ­
dlow o - op e racy jn e j, silnego o parc ia  f i­
nansow ego i d ługofalow ego p la n u  dzia­
łan ia . T ych  zadań  n ie  m ogła w ziąć na  
sieb ie  in ic ja ty w a  p ry w a tn a , k tó ra  w  
Polsce n ie  m ia ła  i n ie  m a  dotychczas 
dostatecznego  p rzygo tow an ia  w  te j dzie­
dzinie. D latego te  zag ad n ien ia  ro zw ią ­
zyw ało P ań stw o  p rzy  pom ocy stw orzo­
nych  w  ty m  celu  i dz ia ła jący ch  n a  za­
sad ach  han d lo w y ch  p rzedsięb io rstw ach  
żeglugow ych: „żeg lu g a  P o lsk a" , „P o l­
sk o -B ry ty jsk ie  Tow . O krę tow e" i „G dy­
n ia— A m ery k a  L in ie  Ż eglugow e". D o­

ro b ek  ogólny n a  ty m  p o lu  je s t sto su n k o ­
w o znaczny, m am y  bow iem  ju ż  16 lin ij 
re g u la rn y ch  w  po lsk ich  ręk ach . O bro ty  
n a  tych  lin iach  w  zak res ie  to w aró w  w y ­
k a z u ją  s ta ły  w zrost.

M om ent s tosunkow o znacznej pozycji 
oceanicznego to n ażu  pasażersko  - em i­
g racy jnego  z n a jd u je  sw oje  h is to ryczne 
uzasadn ien ie  w  zapoczą tkow an iu  tych  
inw estycy j w  r. 1930. W y tk n ię ty  bo ­
w iem  w ów czas k ie ru n e k  p racy  żeglugo­
w ej zm uszał do k o n sek w en tn e j k o n ty ­
n u ac ji, a w ięc i do odpow iednich , n o ­
w ych  inw estycy j. T ak  p o w sta ła  decy- 
c ja  n ab y c ia  m otorow ców  „P iłsu d sk i"  
i „B ato ry" , bez  k tó ry ch  lin ia  pó łnocna 
a tla n ty c k a  n ie  m og łaby  ju ż  dzisiaj is t­
nieć. Z organ izow an ie  zaś te j lin ii s łu ­
sznie uznane  zostało  za konieczność 
państw ow ą. N ada ła  ona odpow iedniego' 
w a lo ru  m iędzynarodow ego  naszym  po ­
czynaniom  m orsk im , o raz  w zm ocniła 
re a ln ą  i n iezw ykle  p ło d n ą  w ięź m acie ­
rzy  z po tężnym  sk u p isk iem  w ychodź­
czym  n a  d ru g ie j pó łku li. W ysłużone na  
ty m  sz laku  s ta tk i „P u ła sk i"  i  „K o­
ściuszko" —  poszły w  r. 1936 n a  szlak  
po łudniow o - a tlan ty ck i. Z a in au g u ro ­
w a ły  one d ru g ą  lin ię  ocean iczną  do ta k  
bardzo  in te re su jący ch  n as k ra jó w  A - 
m ery k i Ł ac iń sk ie j, o b sługu jąc  gros n a ­
szej em ig rac ji i d a jąc  pow ażne p e rsp e k ­
ty w y  szerokiego rozw o ju  w y m ian y  to ­
w arow ej.

P rzed s taw iłem  w  sk rócie  W ysokiej 
K om isji o siągn ięcia  w  dziedzin ie  żeg lu ­
gi re g u la rn e j, dziedzin ie, bedące j te re ­
nem  in ic ja ty w y  pub licznej. D zisiaj sły ­
szy się z różnych  s tro n  głosy k ry ty k i 
w  sto su n k u  do te j p racy ; n ie  trz eb a  je ­
d n a k  zapom inać, że p ra c a  n a  ty m  odcin ­
k u  m ia ła  c h a ra k te r  p ion iersk i, i że gd y ­
b y  ów czesne poczynan ia  n ie  nosiły  cech 
pew nej śm iałości i ryzyka, n ie  m ie lib y ­
śm y ta k  pow ażnego dorobku , ja k i p rzed  
chw ilą  z ilu strow ałem .

P rag n ę , już  n ie  w iem  po raz  k tó ry  
zapew nić, iż P aństw o , k tó re  w  zak resie  
żeg lug i zrob iło  w ie lk i i pom yślny  w ysi­
łek  p io n ie rsk i w cale  n ie  dąży  do u trz y ­
m an ia  m onopolu  w  te j dziedzinie. P o ­
zw olę sobie p rzy  ty m  pow tórzyć  to, co 
pow iedzia łem  w  zeszłym  ro k u , a m ian o ­
w icie że —  po p rze to ro w an iu  d ró g  w  
w y k sz ta łcen iu  p ierw szych  k a d r  p raco w ­
niczych, a  zw łaszcza po od rodzen iu  się 
m ożliw ości ren to w n e j p racy  w  żeg lu ­
dze, —  k a p ita ł p ry w a tn y  m oże i p o w i­
n ien  u jaw n ić  bezpośredn ie  za in te reso ­
w an ie  d la  te j dz iedz iny  p racy , w  czym  
m oże liczyć n a  k o n sek w en tn ą  i rzeczy­
w istą  pom oc ze s tro n y  P ań stw a .

T u ta j na leży  w skazać p rzed e  w szyst­
k im  na  dziedzinę żeglugi n ie reg u ra ln e j 
„ tram p in g " . W  naszych  ob ro tach  za­
m o rsk ich  d o m in u ją  surow ce, s tanow iące  
p onad  85%  całości w y m ian y  tow arow ej. 
P rzew ozem  surow ców  n ie  z a jm u ją  się z 
reg u ły  lin ie  reg u la rn e . Surow ce te  są 
przew ożone n iem al w yłączn ie  s ta tk am i 
żeglugi n ie reg u la rn e j t. zw. tram p am i, 
w  ła d u n k a c h  całookrę tow ych , co o b n i­
ża koszta  przew ozu . S urow cow y w ięc 
ch a ra k te r  naszych  obro tów  stw a rza  sze­
rok ie  m ożliw ości d la  in ic ja ty w y  p ry ­
w a tn e j w  dziedz in ie  polskiego tra m p in ­
gu.

Chcę d aw ać w y raz  nadzie i, że ta  
trw a ła  sy tu a c ja  podaży  ła d u n k ó w  m a ­
sow ych w  naszym  eksporc ie  i im porcie  
w in n a  dop row adzić  do p rze łam an ia  
zby t d ługo ju ż  trw a ją c e j in e rc ji k a p i­
ta łu  p ry w atn eg o  w  dziedzin ie  żeglugi 
m orsk ie j, zw łaszcza zaś m ałego  i ś re d ­
niego tram p in g u , p rzy  czym  p rag n ę  
podkreślić , że w  po d w ład n y m  m i re so r­
cie p o d ję te  są  szczegółow sze p ra c e  n ad  
sp recyzow an iem  fo rm  pom ocy d la  tego 
d z ia łu  p racy  żeglugow ej.



BUDOW A OKRĘTÓW
R ac jo n a ln y  rozw ój p ro b lem u  żeg lu­

gow ego w ym aga  odpow iedn ie j, w  g ra n i­
cach  naszych  m ożliw ości, rozbudow y ro ­
dzim ego p rzem y słu  budow y  okrętów .

To też u s ta len ie  w  ro k u  ub ieg łym  p la ­
n u  rozbudow y po lsk ie j flo ty  handlow ej, 
pozw oliło  p rzy s tąp ić  m em u  reso rtow i do 
ak c ji w  k ie ru n k u  budow y s ta tków  na 
stoczn iach , leżących  w  obręb ie  po lsk ie­
go obszaru  celnego. Z chw ilą  w ydan ia  
odpow iedn ich  zam ów ień, S t o c z n i a  
G dyńska  rozpoczęła budow ę 2-ch  po­
chy ln i, p rzek sz ta łca jąc  się z ogolnej 
w y tw ó rn i m echanicznej w e w łaściw ą 
stocznię, gdzie podstaw ow ą p ro d u k c ję  
s tanow i budow a sta tków .

7,t\ sygnalizow ana Z3S przeze mriiG rok  
tem u w obec W ysokiej K om isji sp raw a 
p ow stan ia  w  G dyni tego przem ysłu  
p rzy b ra ła  zupe łn ie  re a ln e  k sz ta łty .

Oto budow a stoczni o k rę tow ej w  G dy­
n i ru szy ła  p rzy  siln y m  p o p arc iu  m ego 
re s o r tu  z m ie jsca  i, zn a jd u jąc  się w  
gestii „W spólnoty  In te resó w ", je s t ju ż  o - 
becn ie  rozb u d o w y w an a  n a  now ych  te ­
ren ach  p rzy  p rzyszłym  k a n a le  p rzem y ­
słow ym . W m yśl p la n u  rozbudow y flo ­
ty  h and low ej p rzew id u ję  m ożliw ość 
w y d aw an ia  te j stoczni, n a  rów no  ze 
S toczn ią  G dańską , szeregu  zam ów ień  n a  
jed n o s tk i f lo ty  h an d lo w ej, k tó re  b ędą  
m ogły  być przez  stoczn ię  w y konane  w  
ram ach  je j m ożliw ości techn icznych . O - 
b ok  tego S toczn ia  G d y ń sk a  znajdzie , 
łączn ie  ze S tocznią  G d ań sk ą  w  p o trze ­
b ach  rem on tow ych  po lsk ich  p rzed s ię ­
b io rs tw  żeglugi m orsk ie j znaczną p o d ­
s taw ę  a lim en tacy jn ą . W  oparc iu  o tę  
podstaw ę S toczn ia  G dyńska  będzie  m o­
g ła  szybko przygo tow ać się do p ro d u k ­
cji now ych  jed n o s tek  w  k a teg o rii m a ­
łych  i śred n ich  s ta tk ó w  hand low ych , 
ry b ack ich  i po rtow ych .

M am  nadz ie ję , iż w  ten  sposób w  n a j ­
k ró tszy m  czasie rozbudow a naszej flo ­
ty  h and low ej będzie  m ogła oprzeć się 
n a  rac jo n a ln ie jszy ch  podstaw ach , a 
p rzed e  w szystk im  zaś częściowo zaosz­
czędzi gosp o d arstw u  n a rodow em u  od­
p ły w u  dew iz, n iezbędnych  n a  budow ę 
flo ty  w  obecnych  stoczniach. N ie p o ­
trzeb u ję  udow adn iać , ja k  w ie lk ie  zn a ­
czenie będzie  to  m iało  d la  naszego ry n ­
k u  w ew nętrznego , w  szczególności w  
zak res ie  dostaw  stali, i w szelk ich  in n y ch  
m a te ria łó w  w chodzących  w  sk ład  w ypo­
sażen ia  okrętow ego.

ELEMENT LUDZKI
P rzy  sposobności om aw ian ia  zag ad ­

n ień  rozbudow y  naszej żeglugi chcę 
podnieść, iż re so rt m ój baczną uw agę 
zw raca  n a  zagadn ien ie  prak tycznego  
szko len ia  fachow ców , specja lizu jących  
się w  dziedzin ie  tech n ik i m orsk ie j; 
P rzed e  w szystk im  należało  tu ta j zając 
się w yszko len iem  in żyn ie rów  Polaków , 
k tó rzy  pokończyli w ydzia ły  budow y o- 
k rę tów . W ty m  celu  p rzy  w y dan iu  
stoczniom  zagran icznym  zam ów ień, za ­
gw arantow ano. w  um ow ach  p ra k ty k i d la  
p rzyszłych  po lsk ich  fachow ców . Sze­
śc iu  ta k ic h  p ra k ty k a n tó w  inżyn ie rów  
szkoli się obecnie w  A nglii, Szw ecji i 
F in land ii.

C hcę też p a rę  słów  pośw ięcić p racy  
naszych  m ary n arzy .

W obec rozb ieżnych  n a  ten  tem a t zdań, 
p ostanow iłem  bezpośrednio , osobiście 
ze tknąć  się z  ich  p racą , o dbyw ając  w  
ty m  celu  podróże n a  s ta tk u  szkolnym  
„D ar P om orza" oraz n a  in n y ch  polsk ich  
s ta tk ach  hand low ych . P rzek o n a łem  się 
na  podstaw ie  ty ch  w łasnych  obserw acyj, 
że m ary n a rze  n as i —  zarów no o ficero­
w ie ja k  i załoga —  p ra c u ją  chę tn ie  i 
z coraz w iększym  dośw iadczeniem . W a­
ru n k i ich  p racy  n a  s ta tk ach  —  jeś li się 
uw zg lędn i n ieu n ik n io n e  okoliczności za ­

w odu m orskiego —  są zad aw ala jące , za ­
rów no co do uposażeń, ja k  w yżyw ien ia  
i s tosunków  służbow ych.

PROBLEM PORTOWY

P rzy s tęp u jąc  z kolei do om ów ienia 
odcinka portow ego naszych  p ra c  m o r­
skich , p rzypom nę stw ierdzonę  przeze 
m nie n a  K om isji B udżetow ej S ejm u  
dy nam ikę  rozw ojow ą, ja k ą  p o rty  po l­
skiego obszaru  celnego okazu ją , a  w y ra ­
ża jącą  się w zrostem  obro tów  w  r. 1937 
o 21°/o.

W liczbach  bezw zg lędnych  o b ro ty  te  
w yn iosły  16.200.000 ton. W p o ró w n a ­
n iu  je d n a k  do obro tów  w ielk ich  portów  
zachodnio  -  eu ro p e jsk ich , ja k  H am ­
burg , A n tw erp ia , R o tte rd am , k tó ry ch  
obro ty  w  r. 1937 w yniosły  25 m il. ton, 
28 i 42 m il. to n  w ysokość naszych  o b ro ­
tó w  je s t jeszcze stosunkow o n ik ła .

M usim y sobie zdać sp raw ę, że o ile 
nasze p o rty  m a ją  się stać  pow ażnym i o- 
środkam i m iędzynarodow ego  h a n d lu  i 
d y s try b u c ji tow arow ej, w inn iśm y  dążyć 
do sta łego  zw iększan ia  ro zm iaró w  w 
tych  p o rtach  ty m  w ięcej, że w  oparc iu  
o zw iększony  i u sz lache tn iony  o b ró t 
zna jdz ie  rów nież  pe łn e  i ra c jo n a ln e  p o d ­
staw y  ro zw o ju  —  p ro b lem  żeglugow y.

Z w iększenie  ob ro tów  po rtó w  p. o. c. 
uzyskać się da  w  d w o jak i sposób: —
p ierw szy  —  przez  zw iększenie  m ożliw o­
ści akw izycy jnych  naszego zaplecza, 
d rug i —  przez  rozbudow an ie  ru ch u  
tranzy tow ego . Z w łaszcza do  p ierw szego 
sposobu p rzy w iązu je  dużą  w agę. L icz­
b y  naszego h a n d lu  zagran icznego , ja k  
w idzieliśm y poprzedn io , są  n isk ie  i w  
ich w zroście, w  m ia rę  rea lizo w an ia  o- 
gólnego p ro g ram u  podn iesien ia  gospo­
darczego  k ra ju , k ry ją  się w ie lk ie  m o­
żliwości.

Co do ru c h u  tranzy tow ego  —  to s tan o ­
w i on obecnie ca 10% o b ro tu  i u jaw n ia  
ciąg łą  prężność.

W zw iązku  z ty m i dążen iam i do zw ię­
kszen ia  ob ro tów  m o rsk ich  naszych  p o r­
tów  w ysuw a się konieczność techn icz­
nego zw iększen ia  zdolności p rzep u s to ­
w ej p o rtó w  p. o. c. ja k  i u sp raw n ien ia  
ich  o rg an izac ji h and low ej.

R ozbudow a p o rtu  gdyńsk iego  je s t w  
dalszym  ciągu  k o n ty n u o w an a  zarów no 
w  zak res ie  jego w yposażen ia  techn icz­
nego, ja k  i składow ego, co m ia łem  m oż­
ność szczegółowo z ilu strow ać  z okazji 
o m aw ian ia  p ro je k tu  u s taw y  in w es ty ­
cy jnej. O sta tn io  rob ione  są w ysiłk i, 
by  m ożna było  w  n a jk ró tszy m  czasie 
p rzy s tąp ić  do bydow y k a n a łu  p rzem y ­
słow ego, stanow iącego  obecnie je d n ą  z 
n a jp iln ie jszy ch  po trzeb  p o rtu  g d y ń sk ie ­
go.

R ów nież w  zak res ie  u doskona len ia  a -  
p a ra tu  hand low ego  w  G dyni o siąg n ę li­
śm y stosunkow o pow ażne w ynik i. D o­
św iadczen ia  w y k azu ją  jed n ak , iż p ra c a  
nad  zm ontow an iem  a p a ra tu  h a n d lu  
m orskiego w ym aga dłuższego czasu i 
posuw ać się będzie  ty lko  bardzo, s to p ­
niow o. D la p rzy k ład u  przy toczę, iż p r a ­
ce p rzygotow aw cze zw iązane z u ru ch o ­
m ien iem  a rb itra ż u  skór trw a ły  la t  k il­
ka. To sam o da  się pow iedzieć o a rb i­
tra żu  baw ełny . D opiero  w  ro k u  u b ie ­
głym , po k ilk u  la ta c h  p rzygo tow ań , zdo­
łano  położyć p rzy  w y d a tn e j pom ocy m e­
go re so rtu , trw a łe  po d staw y  pod  egzy­
s tencję  tego a rb itra żu : gm ach  a rb itra ż u  
je s t ju ż  n a  ukończeniu , a p race  a rb i tr a ­
żowe rozpoczną się jeszcze w  ty m  roku . 
Poza tym , ja k  to  ju ż  w spom nia łem  na  
K om isji B udżetow ej S ejm u , re so rt m ój 
w  trosce  o zapew n ien ie  G dyni n a jw ła ­
ściw szych fo rm  ad m in is tra c ji i ek sp loa­
tac ji, o p racow u je  u staw ę  o w y jęc iu  za ­
rząd u  p o rtu  w  G dyni z ad m in is tra c ji 
państw ow ej.

P rzechodząc do drug iego  p o rtu  n asze­
go obszaru  celnego —  P o r tu  G dańskiego, 
p ra g n ę  zaznaczyć, że p o trzeb y  h a n d lu  
polskiego n ie  m ogą się zadow olić je d n ą  
ty lko  G dynią, gdyż p o m ija jąc  ju ż  n a ­
w e t sp raw ę  położen ia  G d ań sk a  p rzy  u j ­
ściu  W isły, co au tom atyczn ie  przesądza  
jego o rgan iczne zw iązan ie  z zapleczem  
polskim , dy n am ik a  naszego h a n d lu  je s t 
ta k  w ielka , iż cały  ru ch  to w aro w y  nie 
m oże być k ie ro w an y  ty lko  przez jed en  
p o rt. S tąd  też m usim y  w  pe łn i w y k o rzy ­
stać  w szelkie u p raw n ien ia  p rzy s łu g u jące  
n am  n a  te re n ie  W. M. G d ań sk a  i k o o r­
dynow ać w spó łp racę  obu po rtów . To 
też sp raw a  m o d ern izac ji u rząd zeń  p o r­
tow ych  G dańska  je s t  rów nież  p iln ą  k o ­
niecznością, ty m  b a rd z ie j, że p o rt g d ań ­
sk i z chw ilą  w cie len ia  go do polskiego 
obszaru  celnego s ta ł się p o rtem  o zasię­
g u  św ia tow ym , dc. k tó rego  coraz czę­
ściej zaczęły zachodzić s ta tk i o w ięk ­
szym  tonażu , w ym agającym  w iększej 
głębokości.

SPRAW Y RYBACKIE

D la dope łn ien ia  ca ło k sz ta łtu  sp raw  
m orsk ich  chcę jeszcze ośw ietlić sp raw y  
ryback ie , rów nież  pod  k ą te m  oddzia ły ­
w an ia  rozw o ju  te j dz iedziny  gospodark i 
m orsk ie j n a  k sz ta łto w an ie  się b ilan su  
p łatn iczego.

R ok tem u  m ia łem  sposobność s tw ie r­
dzić, że u d z ia ł polskiego rybo łóstw a 
m orskiego w  zao p a try w an iu  ry n k u  k r a ­
jow ego w  ry b y  m orsk ie  zw iększa się 
z ro k u  n a  ro k  i coraz siln iej w p ły w a n a  
ogran iczen ie  im p o rtu  w p ły w ając  w  ten  
sposób n a  po lepszen ie  naszego b ilan su  
p łatn iczego.

W edług przybliżonego szacunku  zysk 
w b ilan sie  p ła tn iczym , ja k i n a m  d a ł roz­
w ój ry b o łó w stw a m orsk iego  i rybnego  
p rzem y słu  p rzetw órczego  w yn iósł w  r. 
1936 przeszło. 9 m il. zł. Do zysków  ty ch  
należy  doliczyć korzyść d la  b ilan su  
p łatn iczego , ja k i w y n ik a  z fa k tu  k ie ro ­
w an ia  pow ażnej części im p o rtu  ry b  n a  
p o rt G dyńsk i. K orzyść tę  na leży  sza­
cow ać n a  ca 1,5 m iliona  z ł rocznie.

T a  oszczędność w  b ilan sie  p ła tn iczym  
je s t  ty m  d la  n a s  cenn ie jsza  z g o spodar­
czego p u n k tu  w idzen ia , iż n ie  w y n ik a  
cn a  z „zaciskan ia  p asa" , lecz w  całości 
p rze lew a  się do łożyska  naszego  życia 
gospodarczego, zasila jąc  ry b ak a , ro b o t­
n ika , p rzem ysłow ca i k u p ca  polskiego. 
P ozw ala  to w ięc stw ierdz ić  rac jona lność  
ponoszonych w y d a tk ó w  P a ń s tw a  n a  r y ­
bactw o  m orsk ie , m a jące  w szelk ie  w idok i 
pom yślnego rozw oju .

W ysoka K om isjo! W p rzem ów ien iu  
sw oim  s ta ra łe m  się podkreślić , ja k ie  
znaczenie  d la  ca ło k sz ta łtu  gospodark i 
narodow ej m a ją  rozw ój naszej w y m ia ­
ny  z zag ran icą , o raz  te  je j in s tru m en ty , 
ja k im i są  w łasn a  żeg luga i po rty .

P rzed s taw iłem  W ysokiej K o m isji p o d ­
staw ow e w ytyczne naszej p o lity k i w  
zak res ie  w ym iany  oraz w  p k r e s ie  p ro ­
b lem ów  m orsk ich ; p rzed s taw iłem  ró w ­
nież środk i dz ia łan ia , zm ierza jące  do r e ­
a lizac ji w y tk n ię ty ch  celów . Ś rodk i te 
z n a tu ry  rzeczy są  obliczone b ądź  n a  
d o raźne  osiągn ięcia , b ąd ź  też m a ją  ch a ­
ra k te r  b a rd z ie j d ługofalow y.

N a tle  m ych uw ag  jasno  też  zary so ­
w a ła  się ro la  P a ń s tw a  n a  ty m  odcinku  
naszego gospodarstw a. J e s t  to  ta  dz ie­
dzina  gospodarcza, w  k tó re j P ań stw o  
z uw ag i n a  nasze specyficzne w a ru n k i 
w ew nętrzne , ja k  i p rzed e  w szystk im  ze 
w zględu  na  zn an y  u k ład  św ia tow ych  
sto sunków  gospodarczych , m usia ło  z 
konieczności odegrać  ta k  s ilną  rolę.

T ak  w ięc P ań stw o  m usia ło  w łożyć 
w ie le  tru d u  w  stw orzen ie  w aru n k ó w , 
k tó reb y  n ie  ty lko  m ożliw ie zabezp iecza­
ły , ch ron iły  n asze  gospodarstw o , ale i 
p rzede  w szystk im  sp rzy ja ły  rozw ojow i



—  jego eksp an s ji. P ań stw o  też n ie  
ty lko  w y tk n ę ło  K ierunk i, stw orzy ło  r a ­
m y  d z ia łan ia , a le  i podjęło  w ie lk ą  p r a ­
cę p io n ie rsk ą  n a  m orzu.

T e je d n a k  w ysiłk i P ań s tw a  pozosta­
łyby  bezsku teczne , bezow ocne, gdyby  
stw orzone w a ru n k i n ie  by ły  w  pełn i 
w yko rzy sty w an e  przez in ic ja ty w ę  p ry ­
w atn ą .

To też ze szczególną rad o śc ią  chcę 
podk reś lić  te  p rze jaw ia jące  się w śród  
naszych  sfer gospodarczych  w ysiłk i n ad  
rac jo n a ln y m  rozw ojem  naszych  obro tów  
z zagran icą.

M am  tu  zw łaszcza n a  m yśli te  d ługo­
falow e środk i dz ia łan ia  ja k  p o d ję tą  o r­
gan izac ję  dom ów  hand low ych , ja k  u r u ­
chom ien ie  w łasnych  ag en tu r n a  obcych

P o d a je m y  n a jw ię c e j  n a s  
in te r e s u ją c ą  część, o in w e ­
s ty c ja c h  m o rs k ic h .

K onieczność i znaczen ie  inw estycy j 
m orsk ich , p o rtow ych  i ry b ack ich  — 
ośw iadczył M in. R om an  —  m ia łem  n ie ­
raz  m ożność ' szczegółowo p rzedstaw ić  
W ysokim  Izbom . D latego też obecnie 
o d razu  p rzy s tąp ię  do k ró tk ie j c h a ra k te ­
ry s ty k i inw estycy j dokonanych  w  ty m  
zakresie , w  ro k u  U biegłym  oraz zam ie­
rzonych  w  nadchodzącym  okresie.

INWESTYCJE PORTOWE

Zacznę od inw estycy j portow ych . 
Z k red y tó w  p rzew idz ianych  u s taw ą  in ­
w esty cy jn ą  n a  inw estyc je  m orskie, 
p o rtow e w  w ysokości zł 3.350.000 — 
w ykonano  w  ro k u  ub. n a s tęp u jące  ro ­
boty:

P rzy stąp io n o  do budow y u rządzeń  
p rze ładunkow ych , k tó ra  o be jm ow ała  w 
ro k u  ub. budow ę 3-ch  dźw igów  d la  to ­
w a ró w  m asow ych  i 8 -m iu  dźw igów  d la  
to w aró w  d robn icow ych  o łącznej sum ie 
kosztu  około zł 1.500.000, na  poczet cze­
go w y d a tk o w an o  w  ro k u  ub. zł 580.000. 
D źw igi m asow e zostaną  ukończone i u -  
ruchom ione w  k w ie tn iu  1938 r., d ro b n i­
cow e zaś w  m a rc u  tegoż roku . N ależy 
podkreślić , że dźw igi zostały  całkow icie 
w y konane  w  k ra jo w y ch  w y tw ó rn iach  
i z k ra jow ego  m a te ria łu .

N astępn ie  w ykonano  kosztem  około zł
1.400.000 budow le  naziem ne, z k tó ry ch  
n a  uw agę  zasługu je  zw łaszcza budow a 
d em u  a rb itrażow ego  d la  b aw ełn y  oraz 
budow a m agazynu  p rzy  n ab rzeżu  R u ­
m uńskim .

W spom nieć rów nież  należy  o w y b u ­
d o w an iu  szeregu  dróg, to rów  k o le jo ­
w ych, o z ab ru k o w an iu  nab rzeży  i u p o ­
rząd k o w an iu  te ren ó w  p o rtow ych  kosz­
tem  zł 575.000.— .

Poza ty m  w y d atkow ano  w  ub . ro k u  
n a  in s ta lac je , t. j. n a  k an a lizac ję  i u rz ą -

ry n k ach  i, ja k  p rzede  w szystk im  tę 
p rz e jaw ia jącą  się prężność k u p iec tw a  
polskiego —  i jego dążność pó jśc ia  na  
d rogę h a n d lu  zam orskiego, czego ta k  
w ym ow nym  w yrazem  b y ł o sta tn i zjazd  
k u p iec tw a  pom orsk iego  w  Bydgoszczy.

To też kończąc sw e przem ów ien ie , 
p rag n ę  jeszcze raz  podkreślić , że je d y ­
nie w spólnym , zo rgan izow anym  i sk o o r­
d ynow anym  w ysiłk iem  R ządu  i sfe r go­
spodarczych  —  będziem y m ogli pogłę­
bić te  ko rzy stn e  ew olucje , ja k ie  zacho­
dzą w  s tru k tu rz e  naszych  ob ro tów  z 
zag ran icą  i w  pe łn i w ykorzystać  m ożli­
wości rozw ojow e naszej p racy  n a  m o­
rzu , p rzy czy n ia jąc  się ty m  sam ym  ją k ­
ną j sku teczn ie j do w zm ożenia naszej go­
spodark i narodow ej.

dzen ia  e lek try czn e  i te lefon iczne  w  G dy­
n i około zł 190.000.— .

Z pozostałych  k red y tó w  przeznaczono 
n a  robo ty  na  w ybrzeżu  m orsk im , p rzede  
w szystk im  n a  ubezp ieczenie  b rzeg u  
m orsk iego  zł 240.000.— .

Ł ącznie  do końca  ub iegłego ro k u  uzy ­
skano  i w ydatkow ano  z k red y tó w  p rz e ­
w idz ianych  n a  om aw iane  inw esty c je  zł 
2.855.000; re sz ta  zo stan ie  w y k o rzy stan a  
do d n ia  1 k w ie tn ia  b. r.

Co się zaś tyczy  p la n u  inw estycy j 
po rto w y ch  n a  nadchodzący  okres —  to 
z p ro jek to w an y ch  zł 4.300.000 n a  b u d o ­
w le m orsk ie  p rzew id u je  się w y k o rzy ­
stać  n a  i n w e s t y c j e  p o r t o w e  — 
zł 3.130.000.— .

P la n  w y d atk ó w  n a  te  inw esty c je  w  
g ran icach  w ym ien ionej kw o ty  dzieli się 
n a  dw ie grupy .

Do p ierw szej g ru p y  n a leżą  w y d a tk i 
p rzew idz iane  n a  ukończen ie  inw estycy j, 
rozpoczętych  w ram ach  4 -ro  le tn iego  
p la n u  inw estycy jnego  w  r. 1937. Ta 
g ru p a  w y d a tk ó w  p o ch łan ia  w iększą 
część p re lim in o w an e j kw oty , t. j. ca  zł
1.850.000 —  pozostała  zaś sum a, p rz e ­
znaczona je s t n a  now e inw estycje .

W ydatk i p re lim in o w an e  n a  w y k o ń ­
czenie in w esty cy j, rozpoczętych  w  r. 
1937 n ie  w y m ag a ją  specja lnego  u za sad ­
n ien ia . W y n ik a ją  one b ądź  w sk u tek  
tego, iż czas p o trzeb n y  do rea lizac ji tych  
inw estycy j p rzek racza  ok res jednego  
roku , bądź  w sk u tek  rozłożenia  p ła tności 
n a  ra ty .

W y d atk i te  o b e jm u ją  w  szczególno­
ści: dokończenie  dom ów  m ieszkalnych  
d la  k ran is tó w  i u rzędn ików , m agazynu  
N r 10 w  Wolnej s tre fie , ra ty  n a  zam ó­
w ione 11 dźw igów , koszt m on tażu  dźw i­
gów , należność za ro bo ty  b ru k a rsk ie  
oraz sp ła tę  d rug ie j ra ty  za n a b y tą  k o st­
kę szw edzką.

N a now e ro bo ty  p rzew id u je  się p rze ­
znaczyć z funduszów  inw esty cy jn y ch  
k w o tę  zł 1.280.000, ponad to  n a  b ieżące 
inw estyc je  p o rtow e p re lim in u je  się w

budżecie ok. zł 320.000, w reszcie  część 
ro b ó t zam ierza  się w ykonać n a  k red y t. 
W szystkie te  now e zam ierzen ia  i  in ­
w estyc je  b ęd ą  rea lizo w an e  stosow nie do 
op racow anych  p lan ó w  dalszej rozbudo ­
w y  p o rtu  gdyńsk iego  w  k ie ru n k u  p rz y ­
s tosow an ia  go, do w zra s ta jący ch  z k a ż ­
d ym  rok iem , obro tów  portow ych .

W  szczególności p rzew id u je  się w yko­
nać szereg  ro b ó t h y d ro techn icznych  
p rzy  rozbudow ie  p o rtu  —  ja k  p rz e d łu ­
żenie p irsu  pasażersk iego , pog łęb ien ie  
nab rzeży  w ęglow ych i rozbudow ę fa lo ­
chronów . N astępn ie  b ędą  k o n ty n u o w a­
ne  inw estycje , m a jące  n a  celu  u sp ra w ­
n ien ie  p racy  p rze ład u n k o w ej i a d m in i­
s tra c y jn e j p o rtu , obe jm u jące  budow ę 
now ych  i p rzebudow ę n iek tó ry ch  dźw i­
gów, budow ę to ró w  kole jow ych , ro z ­
budow ę b u d y n k u  k a p ita n a tu , budow ę 
ulic, u rząd zeń  w odociągow ych, k a n a li­
zacy jnych , e lek try czn y ch  i t. p. W re­
szcie b ęd ą  p row adzone  ro b o ty  n a  w y ­
b rzeżu  m orsk im , a w  szczególności k o n ­
ty n u o w an a  będzie  bu d o w a p o rtu  w  
W ielk iej W si o raz  rozbudow a urządzeń , 
p rzeznaczonych  d la  zap ew n ien ia  b ezp ie ­
czeństw a żeglugi w  W ielkiej W si, R oze­
w iu  i P ó łw ysp ie  H elskim .

INW ESTYCJE MORSKIE RYBACKIE

Z ko le i p rze jd ę  do osta tn iego  dzia łu  
om aw ianych  inw estycy j t. j. do in w e­
stycy j ryback ich .

U staw a in w esty cy jn a  p rzeznaczy ła  w 
ub. ro k u  n a  inw estyc je  m orsk ie  r y ­
b ack ie  ogólną kw o tę  zł 1.650.000.— . 
W ram ach  tego k re d y tu  M orsk i In s ty ­
tu t  R yback i w  G dyn i p rz y s tą p ił w  ro k u  
ub ieg łym  do b u dow y  10-ciu  ry b ack ich  
k u tró w  dalekom orsk ich , łącznym  kosz­
tem  około zł 600.000.-—, z  k tó ry ch  zł
450.000.—  m iało  być p o k ry te  z fu n d u ­
szów  in w estycy jnych , pozostałe  zaś zł
150.000.—  z w łasn y ch  funduszów  In s ty ­
tu tu . W szystk ie  k u try  b ęd ą  osta teczn ie  
w ykońozone w  k w ie tn iu  b. r . i zostaną  
oddane  do  ek sp lo a tac ji n a  dogodnych  
w aru n k ach , m ie jscow ym  rybakom .

N astęp n ą  in w esty c ją  m o rsk ą , ry b ack ą  
b y ła  w  ro k u  ub. b u d o w a 3 -ch  lu g ró w  
śledziow ych  łącznym  kosztem  ok. zł
1.000.000.— . L u g ry  te  b ęd ą  gotow e do 
u ży tku , p rzypuszcza ln ie  w  połow ie m a ja  
rb.

W reszcie rozpoczęto  w  r. ub. budow ę 
s tac ji m o rsk ie j, ry b ack ie j w  G dyni, k tó ­
re j koszt ogólny w yniesie  ok. zł 650.000. 
S tac ja  m a być częściowo ukończona i 
o d dana  do u ż y tk u  w  r. bież., a  ca łkow ite  
je j ukończen ie  p rzew idz iane  je s t  w  r. 
1939.

D otychczasow e w y d a tk i n a  in w es ty ­
c je  m o rsk ie  - ry b ack ie , w yn iosły  do 
d n ia  1 s tyczn ia  r. b. ra zem  zł 828.000.— , 
re sz ta  zo stan ie  w y d a tk o w an a  w  ciągu 
r. b. w  te rm in ach , p rzew id z ian y ch  o d ­
nośnym i um ow am i dostaw .

Co się zaś tyczy  p la n u  w y d atk ó w  n a  
in w esty c je  ry b a c k ie  w  obecnym  okresie , 
to  o b e jm u je  on budow ę flo ty  ry b ack ie j,
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budow le  naziem ne oraz p racę  rozpoczę­
te  w  r. 1937.

N a budow ę flo ty  ry b ack ie j p rzew id u ­
je  się w  obecnym  okres ie  zł 6 7 0 .0 0 0 .—  
Z p rzew idz iane j, 4 -le tn im  p lan em  in ­
w estycy jnym  b u dow y  4 0 -tu  k u tró w  d a ­
lekom orsk ich , w  r. b. zam ierza  się w y­
budow ać da lszą  se rię  6 -ciu  ku trów . 
K oszt budow y  ty ch  k u tró w  w yniesie ok. 
zł 360.000.— , z czego zł 270.000 — 
będzie p o k ry te  z funduszów  in w esty ­
cy jnych , re sz ta  z w łasnych  środków  
M orskiego In s ty tu tu  R ybackiego. Poza 
ukończen iem  rozpoczętej w  ub . lo k u  
budow y 3-ch  lug rów  ze środków  in w e­
sty cy jn y ch  oraz 2-ch  lug rów  ze środków  
budżetow ych , zostan ie  rozpoczęta  w 
nadchodzącym  okres ie  b u d o w a 3-ch 
dalszych  analog icznych  lug rów , ogólnym  
kosztem  ok. zł 1.000.000.— , z czego w  r. 
bież. będzie  p o k ry te  zł 300.000.— .

P o n ad to  w  zw iązku  z u ruchom ien iem

w r. b. p o rtu  ryback iego  w  W ielkiej 
■Wsi, p rzew id u je  się w y b udow an ie  s ta t­
k u  d la  celów  n ad zo ru  ryback iego , a ta k ­
że d la  n ies ien ia  n iezbędnej pom ocy d la  
naszej flo ty lli da lekom orsk ich  połow ów . 
K oszt tego s ta tk u  będzie  w ynosił zł
300.000.— , z czego w  b ieżącym  okresie  
zostanie p o k ry te  zł 100.000.— .

W reszcie m a być rozpoczęta budow a 
ko lonii ry b ack ie j w  W ielk iej W si, p rz e ­
w id u jąca  w  r. b. w y k o n an ie  ok. 25 dom - 
ków  m ieszkalnych . N a te n  cel p rzezn a ­
cza się w  b ież ro k u  z funduszów  in w e­
s ty cy jn y ch  kw otę*  zł 160.000.— .

K ończąc sw e u w ag i o in w estyc jach , 
rea lizow anych  przez pod leg ły  m i re so rt, 
chcę zaznaczyć, iż aczkolw iek  p rzew i­
d ziane  k re d y ty  n a  te  cele, w ydaw ać  się 
m ogą w  s to su n k u  do znaczen ia  i ro li p o ­
de jm ow anych  inw estycy j zby t sk ro m n y ­
mi, to  je d n a k  —  dzięk i sk o n cen tro w an iu  
w ysiłków  n a d  zupe łn ie  określonym i

kom pleksam i zad ań  in w esty cy jn y ch  —  
osiągniem y n iew ą tp liw ie  pow ażny  efek t 
gospodarczy.

P rzep row adzona  bow iem  w  szybkim  
tem p ie  e le k try f ik a c ja  i g azy fik ac ja  O - 
k rę g u  C en tra lnego , p rzy czy n ią  się  ja k  
n a jw y d a tn ie j do u zb ro jen ia  go sp o d ar­
czego te j dużej po łac i k ra ju , s tw a rz a ­
ją c  —  obok in w estycy j k o m u n ik acy j­
nych  —  re a ln e  w a ru n k i d la  ro zw o ju  
także  i p ry w a tn e j in ic ja ty w y , m a jące j 
o lb rzym ie  po le  do d z ia łan ia  n a  ty m  te ­
ren ie , n a  k tó ry m  został ju ż  dokonany  
i w  dalszym  ciągu  dokonyw any  w ielk i 
w k ład  P a ń s tw a  w  jego uprzem ysłow ie­
nie.

N ie m n ie jszy  rów nież  osiągam y e fek t 
d la  ca ło k sz ta łtu  naszego gospodarstw a 
narodow ego przez  k o n sek w en tn ą  i s ta łą  
rozbudow ę p o rtu  gdyńsk iego  i przez 
s tw arzan ie  podstaw  d la  rozw o ju  n asze­
go ry bo łó stw a  m orskiego.

A. W. ZAKRZEWSKI

Drogi wodne w walce o zaplecze
IBSZAK ziem  należących  lub  c ią- 

I  J  żących do sfe ry  w pływ ów  k o m u - 
n ik acy jn y ch  i gospodarczych  d a ­

nego po rtu , w yznaczany  je s t albo w zglę­
dam i n a tu ra ln y m i odległości, albo  m e­
chan icznym i g ran ic  przynależności p a ń ­
stw ow ej lub  w reszcie  e las tyczną  p o lity ­
k ą  kosztów  p rzew ozu  i ry n k u  h an d lo w e­
go.

O w ielkości tego obszaru  —  zaplecza 
d ecydu ją , ja k  w idzim y, różne m om enty  
i tru d n o  je s t u sta lić  do k ład n ą  g ran icę  
zaplecza danego p o rtu . W dzisiejszej 
w alce po rtó w  o zaplecze, rozciągłość je ­
go zależy p rzede  w szystk im  od gospo­
darczej i po litycznej dynam ik i, w spó łza­
w odniczących  o w pływ y, n a  ty m  zap le ­
czu, p aństw . Z aplecza te  b ęd ą  różne d la  
poszczególnych g ru p  tow arów , ja k  ró w ­
nież inaczej w yg ląda  ono m ierzone k ilo ­
m e tram i p rzeb iegu  kolejow ego, a  inaczej 
w  odległościach d róg  w odnych. D obrze 
p recy zu je  te  m om en ty  A. R iih l *)> s tw a ­
rza jąc  po jęc ie  zaplecza teoretycznego, 
w yznaczanego u k ład em  kosztów  p rze ­
w ozu do k o n k u ren cy jn y ch  portów , na 
tle  p o lity k i ta ry fo w ej sąsiadów .

W stępne te  rozw ażan ia  są  konieczne 
do  zaak cen to w an ia  znaczen ia  po lityk i 
k o m u n ik acy jn e j, w  k sz ta łto w an iu  za­
plecza, a  w ięc w  zdobyciu  a lim en tu  dla 
p o rtu . J a k  w iadom o, p o lity k a  k o m u n i­
k acy jn a  m oże przez  odpow iedn ie  in w e­
s ty c je  tran sp o rto w e  o tw ierać  now e te ­
re n y  d la  dz ia ła lności gospodarczej, m o­
że też przez obniżkę kosztów  przew ozu  
w zm agać w szędzie lu b  w  określonych  
o k ręgach  ren tow ność  p ro d u k c ji, albo 
pow iększać konsum cję , m oże w reszcie 
zm ien iać k ie ru n k i w ym iany  tow arow ej.

*) A . R iih l. D ie  N o rd  u n d  O s tse c h a fe n  im  
d e u ts ę h e n  A u ss e n h a n d e l.

P o lity k a  k o m u n ik acy jn a  polska, zw ła­
szcza p o lityka  ta ry fo w a  ko lei po lsk iej 
w  la ta ch  o sta tn ich  w yżłob iła  sobie w  tej 
dziedzin ie  pew ne  s ta łe  lin ie  postęp o w a­
n ia , p rzy  pom ocy k tó re j udało  się z re a ­
lizow ać pożądane p rzesun ięc ia  s t ru k tu ­
ra ln e ; jedno  z na jw ażn ie jszych , p o p ie ra ­
n ie  ta ry fo w e  o b ro tu  zagran icznego  przez 
p o rty  polskiego obszaru  celnego. R ów ­
nież dzięki stosow anej p rzez  po lsk ie  k o ­
le je  po lityce  ta ry fo w e j stw orzono  zw iąz­
kow ą ta ry fę  tow aro w ą  P o lska  —  p o rty  
ru m u ń sk ie , ro zszerzając  sfe rę  w pływ ów  
polsk ich  p o rtó w  n a  te  obszary . Do ro z ­
w o ju  tran sp o rtó w  m iędzy  p o rtam i p o l­
skim i, a  B lisk im  W schodem  p rzyczy ­
n iła  się w sw oim  czasie ta ry fa  zw iązko­
w a p o lsk o -lew an ty ń sk a . N ieste ty  ta ry fa  
ta  przestała* obecnie obow iązyw ać ze 
szkodą d la  obsług i tran sp o rto w e j k r a ­
jó w  B liskiego W schodu —  w yższość je j 
nad  ta ry fą , P o lsk a  —  p o rty  ru m u ń sk ie  
po legała  n a  tym , że f irm y  ek sp o rtu jące  
m ogły  za ła tw iać  ek spedyc ję  bezp o śred ­
nio, podczas gdy  p rzy  w spom nianej ta ­
ry f ie  P o lsk a  —  p o rty  ru m u ń sk ie  m uszą 
k o rzystać  z usług  ru m u ń sk ich  firm  e k ­
spedycy jnych  K onstancy , k tó re  n ie  o ta ­
czają  pow ierzanych  to w aró w  na leży tą  
opieką, p o b ie ra jąc  jednocześn ie  z re g u ­
ły  n ad m ie rn ie  w ysok ie  staw k i. R ów ­
nież pew ne w y n ik i osiągnięto  w  zap le ­
czu środ k o w o -eu ro p e jsk im , po w pro­
w adzen iu  w  1931-ym  ro k u  bezpośred ­
nich  po lsko-czechosłow ackich  tai-yf, ja k  
rów nież dzięk i późn iejszej, spec ja lne j 
ta ry f ie d la  k o m u n ik ac ji m iędzy  p o r ta ­
m i G d yn ią -G dańsk iem , a  au s triac k im i 
p o rtam i n a  D u n aju , W iedniem  i L inzem . 
P rzew óz n a  zasadzie pow yższej ta ry fy , 
odbyw a się w  sposób kom binow any , k o - 
le jow o-w odny , z p rze ład u n k iem  w  B ra ­
tysław ie. D zięki ty m  porozum ien iom  i

p re fe ren c jo m  ta ry fow ym , p o rty  polskie 
zdobyły  tra n z y t C zechosłow acji i p o łu d ­
n iow o-w schodn ie j E uropy . W alka  k o n ­
k u ren cy jn a , ja k a  się o to  zaplecze ro ­
zegrała , dotyczyła  g łów nie portów  p. o. 
c. i n iem ieck ich  po rtów  B rem y, H am ­
b u rg a  i Szczecina ja k  i w łoskiego T r ie ­
stu . W w alce te j nasze s taw k i ko le jow e 
k o n k u ro w ały  z s taw k am i ta ry f  tra n z y to - 
w o -dow o iow ych  w ęg iersk ich , a u s tr ia c ­
k ich  i czechosłow ackich o ład u n k i z p o r ­
tów  n iem ieck ich , idących  k o le ją  do R e­
gensbu rga , a  s tam tąd  D u n a jem  do k r a ­
jó w  n ad d u n a jsk ich  i d a le j M orza C za r­
nego. M im o tych  łam an y ch  tr a n sp o r­
tów  kolej ow o-w odnych  w a lk a  k o n k u ­
re n cy jn a  dotychczas toczyła się g łów ­
nie w  dziedzin ie  ta ry f  ko le jow ych , a że 
je j w yn ik i p rzed s taw ia ją  się k o rzystn ie  
d la  po rtów  polsk ich , zaw dzięczam y 
g łów nie tem u, że k o le je  polskie, k tó ry ch  
koszty  w łasne  są  niższe niż koszty  kolei 
n iem ieck ich , m ogły tra n sp o rto m  tym  
udzie lać  u lg  w ydatnych . W praw dzie  
k o le je  n iem ieck ie , p rzez  p rzy jęc ie  p o l­
sk ich  s taw ek  (A uslobung ) p o d trzy m y -



w ały  tę  k o n k u ren c ję , je d n a k  n a  d łuższą 
m e tę  n ie  zn iosłyby  tego s tan u . O bro ty  
tra n z y to w e  naszych  po rtów , m im o n ie ­
m ieck ich  „ ta ry f  w yrów naw czych" z ro ­
k u  n a  ro k  w zrasta ły . I  w  o sta tn im  ro k u  
1937, do zw iększen ia  się ob ro tów  p o r­
tów , polskiego obszaru  celnego, w y d a t­
n ie  p rzyczyn ił się rozw ój przew ozów  
tranzy tow ych . O gólnie b io rąc , w zrost 
tra n z y tu  w  naszych  p o rta c h  w  ub . ro k u  
obliczać m ożna n a  25,30%. Szczególnie 
s iln ie  zw yżkow ały  przew ozy  w  obrocie  
z R u m u n ią  i  W ęgram i. R ów nież p o ­
m yślne  re z u lta ty  w y k azu ją  tra n sp o r ty  
czechosłow ackie, ja k  i  tr a n z y t a u s tr ia ­
cki.

N iem ieckie  po rty , p rzeg ry w a jąc  k a m ­
pan ię  ta ry fo w o  -  ko le jo w ą  po lską , szu ­
k a ją  rozw iązan ia  n a  in n e j p la tfo rm ie , 
m ianow icie  w y su w ając  k o n k u re n c y jn ą  
drogę w odną  —  p ro je k to w a n e  po łącze­
n ie  D u n a ju  przez  Ł ab ę  z O d rą  oraz 
p rzysp iesza jąc  budow ę ju ż  rozpoczętych  
po łączeń  w odnych  k u  D unajow i, t. j. 
k a n a łu  R en -M en -D u n a j, i  R en -N eck a r- 
D unaj. Ju ż  p o p rz e d n io 's ta ra n o  się od­
ciążyć ru c h  id ący  z C zechosłow acji n a  
G dyn ię p rzez  p ro p ag an d ę  drog i w odnej, 
ja k ą  s tanow i Ł aba, oraz przez n isk ie , 
a  w  tran sp o rc ie  w odnym  ła tw ie jsze  do 
zastosow an ia  ta ry fy , co p rzy zn ać  n a le ­
ży, częściowo się udało . P ró b n a  ta  w a l­
k a , w y k azu jąca  znaczen ie  d rog i w odnej 
w in n a  zw rócić n aszą  uw agę  n a  bezpo­
średn io  n a m  zag raża jące , po łączen ie  
D u n a j— O d ra— Ł aba, co stw orzy łoby  ta ­
n ią  i  k ró tk ą  drogę zap lecza środkow o­
europejsk iego  i dalszego do Szczecina. 
D roga ta , w ed ług  obliczeń n iem ieck ich , 
pozw oliłaby  n a  obn iżen ie  kosztów  t r a n ­
sp o rtu  o ca  60%, w  p o ró w n an iu  z kosz­
tam i ko le jow ym i. W ów czas, p rzyznać  
należy , tru d n o  b y łoby  po d jąć  ko le jom  
po lsk im  k o n k u ren c ję  z tą  d rogą. O zna­
czałoby t o ' zagrożenie, a  m oże i u tr a tę

zdoby tych  przez  p o rty  po lsk ie , tra n z y ­
tó w  środkow ej i po łudn iow o-w schodn ie j 
E uropy , co w ięcej, s tanow iłoby  to  p o ­
w ażne n iebezp ieczeństw o  d la  to w aro w e­
go ru c h u  przez K onstancę , m iędzy  p o r­
tam i po lsk im i, a p o rtam i B liskiego 
W schodu, ru ch u , ko rzysta jącego  rów nież  
z u lg  ta ry fo w y ch  ko le i po lsk ich . N ie ­
bezpieczeństw o to  s ta je  się re a ln e  — 
p ro je k t k a n a łu  D u n a j— O dra  je s t  obec­
n ie  tem a tem  żyw ego za in te reso w an ia  
sfe r gospodarczych  i techn icznych , za ­
rów no  N iem iec ja k  i C zechosłow acji, 
za in te reso w an e j w  jego  p o w stan iu  m o­
że w  w iększej m ierze  n iż  N iem cy, ju ż  
zap rzą tn ię te  b u d o w ą  po łączen ia  R enu  z 
D unajem . S tw orzony  k o m ite t budow y 
k a n a łu  D u n a j— O d ra  w raz  z u dzia łem  
d e leg ac ji n iem ieck ie j, czechosłow ackiej 
i w ęg ie rsk ie j u s ta li ł tra sę  k a n a łu  b ie g ­
nącego n a  p rzes trzen i 300 k im  (240 k im  
n a  te ry to riu m  C. S. R .) lin ią  B ogum in 
— P re ró w  i rz ek ą  M oraw ą do D u n aju . 
D alszym  ciąg iem  tego k an a łu , dostęp ­
nego d la  s ta tk ó w  1.000 t. m a  być odga­
łęz ien ie  do Ł aby .

C en tru m  p rze ład u n k o w y m  m a zostać 
M oraw ska  O straw a. Pozw oli to  n a  s tw o­
rzen ie  w a ru n k ó w  tan iego  im p o rtu  ru d  
z P ó łnocy  i e k sp o rtu  czeskiego w  k ie ­
ru n k u  n a  Szczecin, H am b u rg  oraz  do 
k ra jó w  M. E n  te n ty  dale j, n a  B liski 
W schód. W  m em o ran d u m  złożonym  
P rezy d en to w i C. S. R. w  k tó ry m  u zasa ­
dniono  gospodarczą p o trzebę  p ro je k to ­
w anego  k a n a łu  m . in. w y sun ię to  ten  a r ­
gum en t, że ta ry fy  tran sp o rto w e  zostaną  
obniżone o 30— 40% w  s to su n k u  do 
obecnych  ta ry f  ko lejow ych , CC’ pozw oli 
n a  podn iesien ie  zdolności k o n k u re n c y j­
nej n a  ry n k a c h  zagran icznych , w ażne, 
w obec niem ożności obn iżen ia  kosztów  
su row ca i p racy . R ea lizac ja  k a n a łu  
oznacza p o tan ien ie  tra n sp o rtu  do F ra n ­
cji, B elgii, H o land ii, P ań s tw  P ółnocnych ,

N iem iec, W ęgier, P a ń s tw  B ałk ań sk ich  
i M ałej E n ten ty , o raz  zw iększen ie  do­
chodów  z tra n sp o rtó w  tran zy to w y ch . 
Ł ad u n k i, ja k ie  są  b ra n e  pod  uw agę, do ­
tyczą  g łów nie ru d y , w ęgla, kok su  i ż e ­
laza.

J a k  z tego spodziew ać się na leży  —• 
n iebezp ieczeństw o  d la  ład u n k ó w  t r a n ­
zytow ych, idących  z tego obecnie zap le ­
cza, naszych  p o rtó w  je s t pow ażne. R ów ­
n ie  pow ażn ie  zagrożone są  nasze p ro ­
d u k ty  n a  ty ch  ry n k a c h  zbytu . I  tu ta j 
decydu jący  głos zab rać  m usi n asza  p o ­
lity k a  k o m u n ik acy jn a , szczególnie in -  
w esty cy jn o -k o m u n ik acy jn a , k tó ra  sw ą 
działalność m usi dopasow ać do zm ien io ­
nej sy tu ac ji i p rzysp ieszyć rea liz ac ję  in -  
w estycy j k o m u n ik ac ji w odnej. W ysu­
w a się tu  n a  p ierw szy  p lan , n iezw ykle  
p o p u la rn e  w  Polsce, po łączen ie  B a łty k u  
z M orze C zarnym , n a  lin ii w ięcej odpo- 
w iad a jące j in te reso m  P o lsk i i n a  w ła ­
snym  te ry to riu m , p rzez  po łączenie  D n ie­
s tru  i P ru tu  z W isłą. P o łączen ie  to, w e­
d ług  słów  najlepszego  polskiego zn aw ­
cy dróg w odnych  śród lądow ych , prof. 
M atak iew icza , ho łdu jącego  zasadzie 
„P o lity k a  d róg  w odnych  śród lądow ych  
je s t za razem  p o lity k ą  d róg  p o rtó w  m o r­
sk ich". P ro je k t te n  m a  tę  w yższość n ad  
p ro jek tam i czesko-n iem ieck im i, że je s t 
to d roga  znacznie  k ró tsza , a  w ięc i ta ń ­
sza, co oczyw iście pociągnę łoby  w ięk ­
szość tra n sp o rtó w  zachodn iej E uropy . 
U jem n ą  jego  s tro n ą  je s t  to , że o re a liz a ­
cji m ożna m ów ić dopiero  po u reg u lo w a­
n iu  m ag is tra li n aszych  d róg  w odnych  — 
W isły, k tó ra  je s t n a jw ażn ie jszą  częścią 
w ysuw anej drogi, m a jące j łączyć dw a 
m orza. To też jedynym , realnym  posu­
nięciem , w  kierunku w łasnego połącze­
nia tych  dw u mórz jest jaknajw cześniej- 
sze rozpoczęcie regulacji całej W isły, 
najw ażniejszej m agistrali dw u portów  
polskiego obszaru celnego. U łatw iłoby  
to  sy tu ac ję  p o rtó w  polsk ich , k tó re  p rz e ­
cież w  u s ta len iu  się k ie runkow ośc i r u ­
chu  tow arow ego z k ra ja m i zam orsk im i 
oraz w  u k ład z ie  s to sunków  m iędzy  p o r­
tam i n iem ieck im i i w łoskim i, bo i te , 
zw łaszcza T ries t, w alczą  o to zaplecze, 
już  o deg ra ły  pow ażną, a n aw e t d o m in u ­
jącą  ro lę. W w alce  te j p o rty  po lsk ie  
zyskały  bardzo  dużo —  jed n ak ż e  zad a ­
n ia  ich  n ie  są  jeszcze spełn ione, poprzeć 
je  p ow inny  w obecnej now ej sy tu ac ji 
zarów no ko le je , ja k  i d rog i w odne — 
b ezk o n k u ren cy jn y  środek  tra n sp o r tu  ła ­
d u nków  m asow ych. S tanow im y  bow iem , 
dzięk i w a ru n k o m  geopolitycznym  n a tu ­
ra ln y  k ie ru n e k  d la  ru c h u  tranzy tow ego  
to w aró w  z k ra jó w  północy  i p o łu d n io ­
wego’ w schodu. Św iadczą o ty m  zresztą  
cy fry , s ta le  się zw iększającego  p rzew o­
zu to w aró w  tego zaplecza przez  nasze 
p orty , czem u n ie  są  w  s tan ie  zapobiec 
obce czynn ik i ko le jow e i po rtow e. N ie 
pow inno  to  jed n ak ż e  być połączone d la  
nas ze zby t d o tk liw ym i ofiaram i, jak ie  
zw łaszcza b ęd ą  konieczne w obec k o n k u ­
rency jnośc i d róg  w odnych , chyba, że 
i p o rty  po lsk ie  sko lei w y zy sk a ją  ten  
śro d ek  w a lk i o zaplecze,Magazyn w wolno-cłowej strefie w budowie



20-lecie niepodległej Estonii
N IA  24 lu tego  n asza  b a łty ck a  są ­

siadka, E ston ia , obchodzi d w u ­
dziesto le tn i jub ileu sz  sw ej n ie ­

podległości. K ra j ten  stanow i n a jd a le j 
n a  W schód w y su n ię tą  p laców kę k u ltu ry  
eu ro p e jsk ie j w  s to su n k u  do eu raz ja ty c - 
k iej R osji sow ieckiej. O p arta  n a  po ­
łu d n iu  o jedynego  (poza Sow ietam i)-.są­
s iada  l ą d o w e g o  Ł otw ę —  m a E sto ­
n ia  n a  p rzes trzen i zgórą trzech  tysięcy 
k ilom etrów  —  ju ż  ty lko  g ran icę  m orską, 
są s iad u jąc  w  ten  sposób z państw am i, 
położonym i n ad  b rzegam i B a łty k u , a 
w ięc i z Po lską . Je d e n  z naszych  sz la ­
ków  m orsk ich  —  G dyn ia— H elsink i p ro ­
w adzi po przez e stońską  stolicę — T a l­
linn .

D

G dy zb liżam y się od s tro n y  m orza  do 
p o rtu  ta lliń sk iego  m ijam y  szereg  w ięk ­
szych i m n ie jszych  w ysp  i w ysepek , z 
k tó ry ch  dw ie  u  w ejśc ia  do  za tok i tw orzą  
coś w  ro d z a ju  „ G ib ra lta ru "  z groźn ie  
w y sun ię tym i paszczam i a rm a t nad b rzeż ­
nych  fo rty fik acy j. W m ia rę  zb liżan ia  
się do p o rtu  za ry so w u ją  się n a  h o ryzon ­
cie sm uk łe  w ieże ta lliń s ld ch  św ią tyń  
i ciężkie b asz ty  średn iow iecznych  m u ­
rów  ob ronnych  tego m iasta . W ąskie i 
k rę te  u liczk i p ro w ad zą  w głąb  starego  
T a llina , n ad  k tó ry m  p a n u je  —  n a  w y ­
sokim  w zgórzu  Z am ek. Z arów no ś re d ­
niow ieczne m u ry  tego zam ku , ja k  i o k a ­
la jące  go fo rty fik ac je  i b ra m y  w jazd o ­
w e zachow ały  się do dziś d n ia  w  s tan ie  
doskonałym . Ze w zgórza rozpościera  
się p rzep ięk n y  w idok  n a  m iasto , p o rt 
i zatokę . T a llin n  —  zw any  przez e n tu ­
z ja s tó w  p e rłą  B a łty k u , zasłuży ł sobie 
n a  to m iano  n ie ty lko  ze w zg lędu  na  
■piękno a rc h ite k tu ry  a le  i n a  w alo ry  
sw ego p o rtu . J e s t  to  jed en  z n a jw ię k ­
szych i n a jlep ie j u rządzonych  po rtów  
h and low ych  w  te j części m orza B ałtyc- 
ckiego. O d g ry w ał on w ie lk ą  ro lę  w  o- 
b rocie  han d lo w y m  daw nej R osji, a  i dziś 
przechodzi przez T a llin n  p raw ie  2/s ca ­
łego zagran icznego  o b ro tu  tow arow ego 
E stonii. O T a llin n ie  —  jak o  porc ie  — 
p isa liśm y  ju ż  n ie raz , w  m ia rę  bow iem  
rozszerzan ia  się i pog łęb ian ia  k o n ta k ­
tów  gospodarczych  m iędzy  P o lsk ą  i E - 
sto n ią  coraz b a rd z ie j ożyw ia się w spó ł­
p ra c a  p o rtó w  naszych  z p o rtam i estoń ­
skim i. W  szczególności znaczną p o p ra ­
w ę w y k aza ł ro k  ub ieg ły , w  k tó ry m  w za­
jem n e  o b ro ty  tow aro w e  w  p o ró w n an iu  
do ro k u  1936 w zrosły  p ra w ie  d w u k ro t­
nie. Z aw dzięczać to  na leży  n o w o zaw ar- 
te m u  u k ład o w i k o n ty n g en to w em u , k tó ­
ry  w  m a ju  1937 r. u zu p e łn iony  został 
do d a tk o w y m  p ro toku łem . Jeże li chodzi 
o zbliżen ie  gospodarcze obu  p aństw , to 
n a leży  p o dk reś lić  w y d a tn ą  ro lę , ja k ą  w  
ty m  k ie ru n k u  od eg ra ła  u tw o rzo n a  w  
T a llin n ie  estoń sk o -p o lsk a  Izba  H an d lo ­
w a, o b e jm u jąca  w y b itn y ch  p rzed s taw i­
cieli estońsk iego  życia gospodarczego.

P o lsk a  m a w  E ston ii w ie lu  p rzy jac ió ł 
w e w szystk ich  sferach . To też  w szelk ie­ Tallinn — Aleja Basztowa

go ro d za ju  ro k o w an ia  o d b y w ają  się z a ­
w sze w  a tm osferze  w y ją tk o w ej życzli­
wości, w zajem nego' z rozum ien ia  i szcze­
rych  chęci osiągnięcia  pozy tyw nych  r e ­
zu lta tów . O bserw u jem y  to zarów no n a  
odcinku  gospodarczym , ja k  i w  dziedzi­
n ie  w spó łp racy  k u ltu ra ln e j oraz p o li­
tyczne j. E stończycy n ie  m a n ife s tu ją  n i­
gdy  sw ej p rzy jaźn i głośno i szum nie, sąft
oszczędni w  słow ie i oszczędni w  k o m ­
p lem en tach , ale zato trw a li w  p rzy jaźn i. 
N aród  bez ana lfabe tów , państw o , k tó re  
n ie  zna k lęsk i bezrobocia  —  co w ięcej, 
—- sp row adza  n aw e t ro bo tn ików  z za ­
g ran icy , w  te j liczbie i z Polsk i. E sto ­
n ia  n ie  zm arn o w ała  dw udziesto letn iego  
o k resu  sw ej n iepodleg łości —  założono 
w  ty m  czasie m ocne fu n d am en ty  gospo­
d a rk i n a rodow ej, o p ie ra jąc  się ca łkow i­
cie n a  w a rs tw ie  ro ln iczej, stanow iącej 
trzon  spo łeczeństw a w  ty m  k ra ju . P o ­
n iew aż w yn ik i p racy  ro ln ik a  decy d u ją  
o dochodoach p ań stw a , to też państw o  
otacza sfe ry  ro ln icze sp ec ja ln ą  opieką, 
s ta ra ją c  się zapew nić ren tow ność  go­
sp o d ark i i s tw a rza jąc  cały  szereg  u lg  i 
u ła tw ień . D zięki tego ro d za ju  polityce 
gospodarczej ro ln ik  estońsk i w ciągn ię ty

został w  o rb itę  życia ekonom icznego 
k ra ju  i s ta ł się ak ty w n y m  czynn ik iem  
w  w ew n ętrzn y m  obrocie  tow arow ym . 
D latego też fab ry k i estońsk ie  n ie  sk a rżą  
się n a  b ra k  zby tu , m ias ta  n ie  c ie rp ią  
p lag i bezrobocia, a  k a sa  p ań stw o w a  r e ­
a lizu je  b u d że ty  z nadw yżką . N a je d n ą  
jeszcze okoliczność należy  tu  zw rócić 
uw agę, a m ianow icie , że estońezycy są 
na ro d em  bardzo  p raco w ity m  i oszczęd­
nym , m oże d la  tego w łaśn ie  udało  im  się 
ta k  ła tw o  stosunkow o pokonać kryzys, 
k tó ry  d la  E ston ii n ie  b y ł p rzecież ła ­
skaw szy  n iż  d la  p ań stw  innych .

P ow ażne i bardzo  pozy tyw ne re z u lta ­
ty  osiągnięto  rów nież w  zak res ie  s ta b i­
lizac ji sto sunków  w ew nętrznych . D o­
n iosłym  pod ty m  w zględem  b y ł ro k  u - 
b iegły , p rzyn ió sł on m ianow icie  zm ianę  
k o n sty tu c ji, u tw orzen ie  dw uizbow ego 
p a rla m e n tu  o raz  pow ołan ie  do życia 
szeregu  zrzeszeń zaw odow o -  k o rp o ra ­
cy jnych . N ajw ażn ie jsze  oczyw iście 
znaczenie posiada  zm iana  k onsty tuc ji. 
M an k am en tem  d aw n ej k o n sty tu c ji b y ­
ły  p ro p o rc jo n a ln e  w ybory  i n iezby t w y ­
raźn e  okreś len ie  ro li p rezy d en ta  p a ń ­
stw a. Z asada  w yborów  p ro p o rc jo n a l­



nych  p rz y ję ta  b y ła  jak o  na jw ięk sza  zdo­
bycz w spółczesnej dem o k rac ji —  w  p r a ­
k ty ce  okazało  się jed n ak , że zasada  ta  
w  w a ru n k ach  estońsk ich , p rzy  p rzew a­
dze e lem en tu  ro ln iczego je s t n ie  do u -  
trzy m an ia  —  og ran icza  bow iem  sw obo­
dę w yborców  i n ie  zapew n ia  k o n ta k tu  
z w y b ran y m i posłam i. Jeże li chodzi o 
u rząd  p rezy d en ta , to  —  w  m yśl p ie rw ­
szej k o n s ty tu c ji —  w ysoki ten  u rząd  
złączony by ł początkow o ze s tan o w i­
sk iem  p rem ie ra . P rz y  zm ian ie  rz ąd u  
następow ało  rów n ież  p rzes ilen ie  na  
s tan o w isk u  p rezy d en ta  p ań stw a . Dość 
p ręd k o  zrozum iano , że tego  ro d za ju  
sk o ja rzen ie  n a jw yższych  u rzędów  n ie  
m oże zapew nić sta łośc i k ie ro w n ic tw a  
sp raw am i p ań stw a , zarów no  w  zak res ie  
w ew nętrznym , ja k  i w  dziedzin ie  p o lity ­
k i zag ran icznej. P róbow ano  ten  s tan  
zm ienić, a le  d la  zm iany  k o n s ty tu c ji p o ­
trz e b n a  b y ła  zgoda n a ro d u , w yrażona  
w  fo rm ie  re fe ren d u m . P rzep ro w ad zo ­
n e  w  te j sp raw ie  d w u k ro tn e  g łosow a­
n ia  n ie  d a ły  rezu lta tu , 'gdyż  zab rak ło  
po trzebne j do zm iany  k o n sty tu c ji liczby 
głosów. W reszcie w  p aźd z ie rn ik u  1933 
r. u zy sk a ł w  re fe re n d u m  w iększość p ro ­
je k t ko m b a tan tó w , zapew n ia jący  p rezy ­
den tow i d y k ta to rsk ą  n ieom al w ładzę  z 
p raw em  abso lu tnego  v e ta  oraz z n ieo ­

gran iczonym  p raw em  dek re to w an ia . 
N ow y s tan  rzeczy  o k aza ł się rów nież  d la  
w a ru n k ó w  estońsk ich  n ieodpow iedn im , 
zw ażyw szy, że m am y  ta m  do czynien ia  
z e lem en tem  k u ltu ra ln y m , w ysoce p a ­
tr io ty czn y m  i lo ja lnym . P rezy d en t 
p -w a  K . P ae ts , z k tó rego  im ien iem  śc i­
śle zw iązana  je s t h is to ria  odrodzonej 
E ston ii p o d ją ł sam o rzu tn ie  in ic ja ty w ę  
w  k ie ru n k u  zapew n ien ia  k ra jo w i u s tro ­
ju  p a rlam en ta rn eg o , opartego  n a  zd ro ­
w ych  zasadach  dem okra tycznych , a le 
jednocześn ie  g w aran tu jąceg o  t r w a ­
ł o ś ć  k ie ro w n ic tw a  n aw ą  państw ow ą. 
P ro je k t ten  p o p ie ran y  przez  w odza n a ­
czelnego gen. L a id o n era  u zy sk a ł ap ro ­
b a tę  ze s tro n y  spo łeczeństw a i znalaz ł 
n a s tęp n ie  w yraz  w  now ej k o n sty tu c ji,

k tó rą  uroczyście  p rok lam ow ano  w  d n iu  
1 s tyczn ia  r. b . N a podstaw ie  now ej 
k o n s ty tu c ji p rezy d en t w y b ie ran y  je s t  w  
pow szechnym  głosow an iu  n a  ok res 6 -le - 
tn i, p a r la m e n t sk ład a  się z dw óch  izb 
i w y b ie ran y  je s t n a  5 la t. P ie rw sza  
izba sk ład a  się z 60 posłów , w y b ie ra ­
nych  w  g łosow an iu  pow szechnym , d ru g a  
z 40, p rzyczym  30 s tan o w ią  p rzed s taw i­
ciele zw iązków  zaw odow ych, sam o rzą ­
dów  i o rgan izacji, a  10 m ian u je  p rezy ­
d en t rep u b lik i. P re z y d e n t m a  p raw o  
rozw iązan ia  p a rlam en tu , w y d aw an ia  
dek re tów , zm iany  rz ą d u  i t. d. N ow a 
k o n s ty tu c ja  estońska  idzie  w y raźn ie  w 
k ie ru n k u  w zm ocn ien ia  p re ro g a ty w  w ła ­
dzy w ykonaw czej w  pań stw ie , a  d a jąc  
szerok ie  u p ra w n ie n ia  p rezy d en to w i u - 
m ożliw ia sku teczne  p rzec iw dzia łan ie  
w szelk im  p rze jaw o m  p rze ro stu  p a r la ­
m en ta ry zm u  i zby t w y bu ja łego  p a r ty j-  
n ictw a.

N aród  estońsk i i ty m  razem  w ykazał, 
że m im o 700-letn iej n iew oli posiada  p e ł­
n ą  do jrza łość  po lityczną  i m ocną w olę 
stab ilizac ji s to sunków  w e w łasn y m  k r a ­
ju . O kres 20-lecia  zam yka  E ston ia  b i­
lan sem  d o da tn im , ta k  w  dziedzin ie  go­
spodarczej, ja k  i po litycznej.

St. Stok

BILANS NETTO
Komunalnej Kasy Oszczędności M iasta Gdyni z O ddziałam i w O rło w ie  i Chylonii 

na dzień 31 grudnia 1 9 3 7  r.
Stan czynny Stan bierny

1. Kasa i sumy do dyspozycji _ 1 233.000.99 i. Kapitał zakładowy . . . . . — 250 000 —
2. Kupony ..................................................... — 5.412 25 2. Fundusz z a s o b o w y .............................. — 480.581.58
3. Waluty o b c e ........................................... ■— 37 857.29 3 Fundusz wyrównawczy — 5 074 28
4. Papiery wartościowe . . . . — 336 752 53 4. Fundusz amortyzacji nieruchomości —• 32 777 19
5. Banki i K. K. O. Loro . . . . — 11.908 23 5. Wkłady oszczędnościowe — 4.450.541.39
6. Banki i K. K, O. Nostro — 55 992.28 6. Rachunki bieżące i czekowe — 2.100,692.81
7. Weksle zdyskontowane — 6 708 424.82 7. Zobowiązania inkasowe — 15.901.80
8. Pożyczki wekslowe . . . . — 533 650 23 8. Redyskonto weksli . . . . . — 4.251.980 19
9. W eksle protestowane . . . . — 62.867 74 9. Kredyty udzielone Kasie — 398,350 —

10. Rachunki bieżące otwartego kredytu — 1.126 955 56 10. Banki i K. K. O. Loro . . . . — 86.693.88
11. Pożyczki terminowe . . . . — 517 229.98 11. Banki i K. K. O. Nostro — 145 396 90
12. Pożyczki hipoteczne . . . . — 851.167.66 12. Zobowiązania hipoteczne — 284.414.22
13. Odsetki z a le g le ...................................... — 18 993.61 13. R ó ż n e ..................................................... — 10.561.02
14. N ie r u c h o m o śc i...................................... — 850.500.81 14. Sumy p r z e c h o d n ie .............................. — 25.989 90
15. R u chom ości............................................. — 178.954 15 15. N a d w y ż k a ............................................. — 43 956 77
16. 37 876 18
17. Sumy p r z e c h o d n ie .............................. — 15.367 62

R a z e m : — 12,582.911.93 R a z e m : — 12.582 911.93

18. Depozyty . . . ' . — 481.684,23 16. Różni za d e p o z y ty .............................. — 481.684.23
19. Udzielone gwarancje . . . . — 310.000 — 17. Zobowiązania z tyt. udziel, gwarancyj — 310 000.—
20. Inkaso , ...................................... — 297 877 80 18. Różni za i n k a s o .............................. — 297.877 80

R a z e m : — 1.089.562 03 R a z e m : — 1.089.562 03

O g ó ł e m : — 13.672.473.96 O g ó ł e m : — 13.672.473.96

O góln/ obrót w 1937 r. wynosił 25 7 .0 00 .0 0 0 ,—  złotych



Gdynia — miasto portowe

Komisarz Rzqdu mgr Fr. Sokót

O M ISA RZ R ządu  m g r F . Sokół, 
1 /  n a  dorocznej k o n fe ren c ji p ra so - 
_  w ej, gdzie  b y li obecni naczeln icy  

w ydzia łów  K o m isa ria tu  i k ie row n icy  
p rzed s ięb io rstw  m iejsk ich , po in fo rm ow ał 
w yczerpu jąco  o obszernych  osiągnięciach  
w  każdej dziedzin ie  gospodark i m ie j­
sk ie j, naszej sto licy  n ad m o rsk ie j, w z ra ­
s ta jące j rów nocześn ie  z rozw ojem  po rtu .

O siągnięcia  te , często z w ie lk im  w y sił­
k iem  rea lizow ane, p rzyczyn iły  się do 
u sp raw n ien ia  życia gospodarczego m ia -

P iln y  rozw ój m ia s ta  G dyni, idący  
rów noleg le  z s ta ły m  i szybk im  rozw o­
je m  p o rtu , w y tw orzy ł specja lne , n iespo ­
ty k a n e  w  in n y ch  m iastach , w a ru n k i d la  
bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

C ałkow ity  p raw ie  b ra k  sta łych  osiedli 
robo tn iczych  w  G dyni, spow odow ał, że 
T. B. O. w  po rozum ien iu  z Tow. O siedli 
R obotn iczych  w  W arszaw ie  s ta le  p ra ­
cu je  n ad  tym , aby  b rak o w i tem u  z a ra ­
dzić. S p ec ja ln a  kom isja  te ren o w a  rze ­
czoznaw ców , delegow ana do G dyni przez 
M in-w o  Spr. W ew n. w skaza ła  n a  te re ­
ny, k tó re  p rzeznaczone pow inny  być pod 
budow ę osiedli robotn iczych . P o n a d ­
to u sta lo n y  zosta ł p ro g ram  n a  10 la t, 
p rzew id u jący  budow ę roczn ie  600 m ie­
szkań  robo tn iczych  2 -u  izbow ych, w  
dom kach  po jedyńczych  n a  p a rce lach  i w  
dom kach  zbiorow ych. P rzy  rea lizac ji 
tego p ro g ram u  w  ciągu  dziesięciu  la t 
m. G dyn ia  osiągnie 6000 k u ltu ra ln y c h  
m ieszkań  sta łych , d la  ok. 25.000 ro b o t­
n ików .

N ieste ty  re a liz ac ja  tego p ro g ram u  i 
lik w id ac ja  jed n e j z n a jw iększych  b o ­
lączek  m ias ta  portow ego  G dyni, t. j. 
b ra k u  m ieszkań  n a jm n ie jszy ch  n ie  m o­
że być u sk u teczn io n ą  ty lko  w  ram ach  
T. B. O. z pow odu  b ra k u  funduszy  po ­
trzeb n y ch  n a  te n  cel. A by w ybudow ać 
roczn ie  600 m ieszkań , k ażd e  a zł 5.000.—  
po trzeb a  ro k  rocznie  3.000.000 zł. T y m ­
czasem  k red y tó w  T. O. R. o trzym ało : 
w  r. 1936: =  175.000.—  zł i 1937: =
605.000.—  zł go tów ką oraz 375.000.—  zł 
p rom esą  p ła tn ą  w  r. 1938.

W  rea liz ac ji tego p ro g ram u  w sp ó łp ra ­
cu ją  rów nież: Z. U. S., k tó ry  zaczął b u ­
dow ać ju ż  7 b loków  m ieszkaniow ych , 
o raz kolej i poczta. W ten  sposób p ro ­
g ram  budow y  zak reś lony  przez T. B. O,

s ta  po rtow ego i zaspoko jen ia  po trzeb  
m ieszkańców .

O becnie G dyn ia  je s t do tego stopn ia  
w yposażona, że całkow icie  zasp ak a ja  
w ym agan ia  k u ltu ra ln eg o  m iasta .

W  ja k i sposób K o m isa ria t R ządu, jako  
w ładza m iasta  do tego doprow adził, po­
d a jem y  na  dalszych  szpaltach .

W dzia le  k u ltu ra ln y m  u tw orzony  zo­
s ta ł p rzy  K om isariac ie  R ządu  w ydzia ł 
k u ltu ry  i ośw iaty , na  czele k tó rego  s ta ­
n ą ł znany  działacz L. M. i K. d r. M ichal­
ski. R ozpoczynając sw o ją  działalność 
n a  ty m  odpow iedzia lnym  stanow isku , 
d r. M ichalski, k tó ry  chcąc być odpo­
w iednio  przygo tow any , u d a ł się do A m e­
ryk i, aby  ta m  zw iedzić ośrodki społecz- 
no -ośw iatow e i o rgan izacy jne .

G łów nym  zadan iem  w ydz. k u ltu ry  i 
ośw iaty  będzie  fachow e przygo tow an ie  
p racow n ików  po rtow ych  i w  ogóle m ło ­
dych sił fachow ych  d la  h a n d lu  z a g ra ­
nicznego.

Podczas sw ego p oby tu  w  A m eryce d r 
M ichalsk i n aw iąże  k o n ta k t z tam te jszą  
P o lon ią  w  celu  w ym iany  ksz ta łcącej się 
m łodzieży. P o lon ia  zag ran iczna , w  obe­
cnym  uk ład z ie  sił i sto sunków  m iędzy­
n arodow ych , to  n a jp ew n ie jszy  i n a jso ­
lidn ie jszy  odb io rca  zagran iczny . A  n a ­
w iązan ie  k o n ta k tu  m łodzieżow ego, tych, 
k tó rzy  k iedyś b ędą  p row adzili ten  h a n ­
del zag ran iczny , je s t sp raw ą  n ie  ty lk o  
G dyn i —  m ias ta  i p o rtu , a le  sp raw ą  ca­
łej Po lsk i. I ak c ja  ta  K o m isa ria tu  R zą­
d u  uzu p e łn i poczynan ia  odpow iednich  
w ładz w  ty m  k ie ru n k u .

1937
będzie  w ykonany . W r. 1937 przyby ło  
600 tak ich  m ieszkań , a w  1938 r. p ro ­
g ram  ten  będzie  n aw et p rzekroczony.

P ierw sze  dom ki robotn icze p ow sta ły  
w  dzieln icy  R edłow o, w ykonano  do ro ­
k u  1934 w łączn ie: 3 se rie  dom ów : przy  
ul. H e tm ań sk ie j; 5 dom ów  bliźn iaczych  
2 m ieszkaniow ych , po 5 izb i 10 dom ków  
w olnosto jących . Z arów no dom ki b liź ­
niacze, ja k  i w olnosto jące  usy tuow ane  
są na  p arce lach  przeznaczonych  pod o- 
g ródki. P o nad to  w  r. 1936/37 d la  p o d ­
k reś len ia  w łaściw ego akcen tu , w  ja k im  
w inna  pó jść zabudow a R edłow a, w y ­
budow ano  10 dom ków  bliźn iaczych  przy  
ul. W ojew ódzkiej.

N iezależnie od ak c ji op isanej już  w y ­
żej z ap ro jek to w an o  budow ę 2 b loków  
d la  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  p rzy  ul. 
G dańsk ie j, k tó reb y  d a ły  około 200 m ie ­
szkań, z p rzew ag ą  dw upoko jow ych  i j e ­
dnopokojow ych  i b y łyby  przeznaczone 
d la  na jn iższych  sfe r u rzędniczych , tu ­
dzież gaży stów  w ojskow ych, za k tó ry ch  
m ieszkan ia  gm ina  w y k ład a  ro k  rocznie 
znaczne sum y ze sw ego budże tu . P la n  
sfinansow an ia  tego osied la  n ie  je s t je ­
szcze gotów , —  z uw ag i n a  duży  koszt 
osiedla  (około 2 m ilionów ) oraz t r u d ­
ność w  uzyskan iu  n iskoprocen tow anego  
k red y tu .

W dzieln icy  W itom ino w  r. 1937 od­
dano do zam ieszkan ia  52 b liźn iaczych  
dom ów  robotn iczych , k tó re  są  sp rzed a ­
w ane  n a  w łasność robo tn ikom , n ie  z a ra ­
b ia jący m  ponad  250 zł m iesięcznie.

K ażda po łow a dom u bliźniaczego p o ­
siada  400— 600 m- p a rce li pod u p raw ę  
ja rzy n , i zaw iera ; sionkę, kuchn ię , p o ­
kó j m ieszka lny  z w n ęk ą  sy p ia ln ą , w . c., 
sp iżarn ię , p iw n icę  i s trych . P o w ie rz ­
chn ia  tych  m ieszkań  w ynosi 52 m 2 wg. 
n o rm  T. O. R.

Całość budow y  została  w y k o n an a  sy ­
stem em  półgospodarczym  t. j. w szystk ie  
zasadnicze m a te r ia ły  bu d o w lan e  z ak u ­
piło  T. B. O., n a to m ia s t w y k o n an ie  ro ­
bocizny pow ierzono  p rzedsięb io rstw u .

R ów nież w  dzieln icy  W itom ino o d d a­
no w  s ie rp n iu  54 dom y robo tn icze  i dom  
społeczny z przedszkolem , czy te ln ią  i 
sk lepem  spółdzielczym .

O siedle to posiada  5.404 p i2 jezdn i 
szosow anych (u liczk i m ieszkan iow e) z 
chodn ikam i, po łączone je s t 1.161 m b ru r  
w odociągow ych z siecią  m ie jsk ą , posia ­
da 851 m b loka lne j k an a lizac ji s a n i ta r ­
nej z dw om a osadn ikam i b iologicznym i. 
Całość je s t ośw ietlona u licznym i la m p a ­
m i m ie jsk ie j e lek trow n i.

C ałkow ity  koszt osiedla  robotn iczego  
W itom ina o kub. 13.847.20 m 3

=  332.617.95 zł.

REDŁOWO
P rzy  ul. W ojew ódzkiej zostało w y b u ­

dow anych  20 dom ków  bliźn iaczych  je d ­
nop ię trow ych , n a  p a rce lach  o pow ierz­
chni około 600 m 2.

D om y te  są  p rzeznaczone d la  p racow ­
n ików  um ysłow ych , p rzy  czym każda 
po łow a z parce lą , stanow i oddzielną 
w łasność h ipo teczną.

Dla uzyskania efektu kolorystycznego  
ulicy, każdy dom został otynkow any w  
innym  pastelow ym  odcieniu i odpow ie­
dnio, d la każdego odcieniu tynku, został 
dobrany kolor m alowania olejnego, o- 
kien i drzwi od strony zew nętrznej.

K u b a tu ra  całego osiedla  w ynosi
18.428.20 m 3.

C ałkow ity koszt osiedla brutto
=  478.902,63 zł.

GRABÓWEK
Jako następny etap zaspokojenia ro­

botników  potrzebujących m ieszkania, T. 
B. O. rozpoczęło w  m iesiącu sierpniu  
1937 r. budow ę trzech bloków  m ieszkal­
nych p rzy  ul. M orsk iej w  pob liżu  p o rtu  
i s ta c ji tow arow ej. M ieszkania  te  p rze ­
znaczone są d la  ty ch  robo tn ików , k tó ­
ry ch  dochody m iesięczne n ie  p rz e k ra ­
czają  250.—  zł. M ieszkan ia  te  są  o po ­
w ierzchn i 36 m 2, z a w ie ra ją  duży pokój 
m ieszkalny , kuchn ię , W. C., ppokój i 
w b u d o w an ą  szafę , p iw nicę, w spó lną  
p ra ln ię  i s trychy . W jed n y m  z b loków  
je s t c en tra ln e  kąp ie lisko , sa la  zeb rań , 
czy te ln ia , b ib lio teka , p rzedszkole.

D otychczasow y koszt w ynosi około
600.000.—  zł, w obec p re lim inow anych
750.000.—• zł za 50°/o ro b ó t w ykonanych .

W budow ie  je s t b lok  IV  o k u b a tu rze
19.092 m 3, k tó rego  p a r te r  należeć b ę ­
dzie do F u n d u szu  P racy .

ZBROJENIA NA REDŁOWIE 
ULICE

W r. 1936-1937 w ykonano  n as tęp u jące  
ulice:

K asz te lań sk a  (n r  308)
d ługość odcinka  230.00 mb. 

W ojew ódzka (n r  309)
d ługość odcinka  275.00 m b. 

N aru tow icza  (n r  314)
długość odcinka  178.00 m b. 

U łożono k o stk i I I I  k l. 3.185 m 2
ułożono p ły t  chodn ikow ych  1.348 m 2 
ustaw iono  k raw ężn ik ó w  1.339 m 2

Pow yższe robo ty  łączn ie  z robo tam i 
ziem nym i w y k o n an o  kosztem  63.371.97 
zł.

Ja k o  dalszy  p ro g ram  p rzygo tow an ia  
te ren ó w  do sp rzedaży  i zabudow an ia , 
w ykonano  ca łkow ic ie  ro b o ty  z iem ne ul. 
S en a to rsk ie j d ługość odcinka  240.00 m b, 
p rzed łużen ie  ul. N aru tow icza  (N r 314)

Inwestycje Tow. Budowy Osiedli (T. B. O.) 
w roku



140.00 m b. Z w ykopów  tych  u lic  w y ­
konano' część n asy p u  (około 70 m b .) ul. 
D ow borczyków .-

R oboty  te  w ykonano  kosztem  5.500.—
zł.

P o n ad to  rozpoczęto  w spóln ie  z G m i­
n ą  i B. G. K . fin an so w an ie  zb ro jeń , w y ­
k o n y w an y ch  przez  odpow iedn ie  k o m ó r­
k i K o m isa ria tu  R ządu, n a  u licach :

1. G dańska , 2. M urm ańczyków , 3. P e - 
ow iaków , 4. S trze lecka , 5. H a rce rsk a  
celem  o tw arc ia  ty ch  te ren ó w  do sp rze ­
daży. D alsze in ten sy w n e  zb ro jen ie  R e­
d łow a je s t n iem ożliw e, z b ra k u  odpo­
w ied n ich  środków  n a  te n  cel.

INW ESTYCJE W M AJĄTKU  
„SUCHY DWÓR“

M ają tek  „S uchy  D w ór“ zosta ł n a b y ty  
w  całości z r ą k  n iem ieck ich  po cenie

8 groszy za m 2, celem  zapoczątkow an ia  
odpow iedn ich  rez e rw  terenow ych . 
Szczupłość środków  m ia s ta  i T. B. O. 
n ie  pozw ala  w  tem p ie  za d a w a ln ia ją -  
cym  iść d a le j w  k ie ru n k u  p rzy sp a rzan ia  
dosta tecznych  terenów .

B liskość m ia s ta  G dyni, będącego  b a r ­
dzo ch łonnym  ry n k iem  w szelk ich  p ro ­
du k tó w  żyw nościow ych  oraz sp ec ja lny  
c h a ra k te r  T. B. O. jak o  w łaśc ic ie la  m a ­
ją tk u  z u w ag i n a  s to sunek  do w y ty cz­
nych, u sta lo n y ch  przez K o m isa ria t R zą­
d u  d la  n a leży te j ap row izac ji ludności 
G dyni, nak aza ło  T. B. O. zm ianę  is tn ie ­
jące j w  chw ili n ab y c ia  m a ją tk u  gospo­
da rk i.

Z m iana ta  pó jdzie  w  k ie ru n k u  w zm o­
żen ia  gospodark i m lecznej, zap ro w ad ze­
n ia  w a rzy w n ic tw a  i podn ies ien ia  in n y ch  
dziedzin  gospodarczych.

Inwestycje Z ak ładów  W odociqgow  i Kanalizacji 
m. Gdyni w r. 1 9 3 7 /3 8

O gólny p ro g ra m  in w esty cy jn y  Z. W. 
i K . w  r . 1937 zam yka  się, bez zak u p u  
in w e n ta rz a  i w odom ierzy , sum ą zł
901.140.— .

W ykonano: budow ę 7.2440 m b sieci 
w odociągow ej z r u r  że liw nych  o ś re d n i­
cy od  80 do 200 bb. za  zł 222.500.— , 
6.320 m b  k an a łó w  san ita rn y c h  z r u r  k a ­
m ionkow ych  o śred . 250 m m . za zł
301.140.— , 4.955. m b k an a łó w  deszczo­
w ych  z r u r  be tonow ych  o śred . od 400

. do 1000 m m . za zł 237.000.— , budow ę 
s tac ji p rzepom pow yw ań  śc ieków  san i­
ta rn y c h  N r 2 d la  K am . G óry  w raz  z u -  
s tępam i pub licznym i n a  sum ę zł 95.000 
i budow ę h y d ro fo ru  d la  G órnego R ed ło ­
w a kosztem  zł 42.000.— . C ałość sum y 
in w estow anej o trzy m u je  Z. W. i K . od 
G m iny  m . G dyni w  fo rm ie  do tac ji.

In w esty c je  te  p o k ry w a  G m inie:
1) F un d u sz  P ra c y  w  w ysokości ok. zł 

561.706,23, w  fo rm ie  pożyczki go tów ­
kow ej zł 412.500. — i k re d y tu  m a ­
teria łow ego  n a  zł 149.206,23;

2) B. G. K. i T. B. O. w  w ysokości zł
41.000.—  n a  p ok ryc ie  u zb ro jen ia  te ­
ren ó w  n a  R edłow ie p rzy  u l G d ań ­
sk iej ;

3) T. B. O. w  w ysokości zł 42.000.—  na 
p ok ryc ie  b u dow y  h y d ro fo ru ;

4) G m ina m iasta  G dyn i —  resz tę  sum y.
N a w y k o n an ie  tego w ielk iego  p ro g ra ­

m u  p o trzeba  było. ca 59.000 robo todn ió - 
w ek, a p rzec ię tn e  dzienne za tru d n ien ie , 
w  m iesiącach  najw iększego  n a tężen ia  
p racy , t. j. czerw cu, lip cu  i sierpn iu , 
w ynosiło  ok. 400 ludzi.

O ile  chodzi o w odociąg, to uw zg lęd ­
niono w ty m  ro k u  p rzede  w szystk im  
K am . G órę i R edłow o, p rocen tow o p rz y -  - 
p ad a  n a  te  dw ie  dzieln ice p raw ie  90% 
ilości w odociągów , a pozostałe  10% 
p rzy p ad a  n a  śródm ieście  i in n e  d z ie ln i­
ce, ja k  G rabów ek  i O ksyw ie.

N a K am . G órze w ym ieniono  w  ty m  
ro k u  w  dalszym  ciągu  część starego  w o­
dociągu  w  ul. L ipow ej, w ykonanego' 
przez Tow. K ąp ie li M orskich , a  n ie  n a ­
dającego  się do dalszej ek sp lo a tac ji z 
pow odu nieszczelności i n ieodpow ied ­
niego p rzek ro ju . N ow y w odociąg o trzy ­
m ały  w  te j dz ieln icy  u lice: W incentego 
Pola, Z aleskiego, S yrokom li, część U je j­
skiego i K op ern ik a , a ul. L egionów  po­
prow adzono  m ag is tra lę  o śr. 150 m m . od 
ul. M arsz. P iłsu d sk ieg o  do ul. U jejsk iego  
d la  zw iększen ia  c iśn ien ia  i stw orzen ia  
lepszego obiegu w  te j w ysoko położonej 
części m iasta .

N a R edłow ie rozbudow a w odociągu 
n a s tąp iła  g łów nie w  zw iązku  z budow ą 
h y d ro fo ru  d la  G órnego  R edłow a. Jak o  
ciąg  zasila jący  h y d ro fo r, w y k o n an y  je s t 
ru ro c iąg  o śred. 200 m m . w  ul. R ed łow ­

skiej od ul. G d ańsk ie j, k tó ry  w  p rz y ­
szłości połączony  będzie  z g łów ną m a ­
g is tra lą  o śred . 300 m m ., p ro w ad zącą  ze 
zb io rn ik a  gdyńsk iego  do O rłow a. Z h y ­
d ro fo ru  p row adzony  je s t je d e n  ciąg  o 
śred . 150 m m  u licą  D ow borczyków , za ­
sila jący  te re n y  T. B. O. n a  w ysokim  
R edłow ie, ja k  u l. K asz te lańską , W oje­
w ódzką i t. d., a d ru g i ru ro c iąg  p rz e ­
chodzi ul. R ed łow ską i K o p ern ik a  n a  ul. 
P o w stan ia  Styczniow ego, n a  te re n  n o ­
w ych  koszar.

W ykonano 12 now ych  stu d z ien ek  p u ­
b licznych  w  tym : n a  O błużu  i P ogórzu  
7 now ych , w  M ałym  K ack u  2, O ksyw iu  
1, G rab ó w k u  1 i w  śródm ieściu  1.

W  śródm ieśc iu  o trzy m ały  w odociąg: 
ul. 3 M aja  (od S ta ro w ie jsk ie j do M o­
ścick ich ), o tw a rta  w  zw iązku  z budow ą 
H ali T argow ej, ul. S łow ackiego, B a to re ­
go i część M ościckich.

Z ogólnej ilości sieci san ita rn e j p rz y ­
p ad a  40%  n a  R edłow o, a w ięc u lice: 
W ojew ódzka, K asz te lańska , N a ru to w i­
cza, L eg ionów  (od ul. H a rce rsk ie j do 
B ajończyków ) i u zb ro jen ie  te ren ó w  B. 
G. K. i T. B. O. p rzy  ul. G d ańsk ie j, M u r­
m ańczyków  i Peow iaków .

N a K am ien n ą  G órę p rzy p ad a  37% ; 
są  to k an a ły , w y konane  w  zw iązku  z 
b u d o w ą s ta c ji p rzepom pow ali ścieków  
przy  D om u Z dro jow ym , a  w ięc w  u li­
cach: B o lesław a P ru sa , E jsm onda, W inc. 
Pola, K rasick iego , K orzen iow skiego  i 
M arsz. P iłsudsk iego  —  od K rasickiego ' 
do s ta c ji p rzepom pow ali. Poza ty m  w y ­
k o n an y  został k a n a ł w  części ul. M a ria ­
ckiej, u l. K o p ern ik a  i U je jsk iego  do ul. 
M. R eja .

N a D ziałk i L eśne p rzy p ad a  10% (ul. 
Pom orska , Szczecińska, część T a trz a ń ­
sk ie j) , n a  śródm ieście  5%  (ul. 3-go M a­
ja , B atorego , S łow ack iego), n a  G rab ó ­
w ek  8%  (ul. M orska  aż do L eszczynek).

O dnośn ie  do sieci deszczow ej, to  gros 
robó t bo aż 60%  w ykonano  w  ty m  ro k u  
w  O rłow ie  i M ałym  K ack u ; n a  te ren ach  
podm okłych , gdzie poziom  w ód g ru n ­
tow ych  leży  p raw ie  pod  pow ierzchn ią  
te ren u , k a n a ły  te  służą  jednocześn ie  j a ­
ko d re n y  d la  odw odn ien ia  te renów . K o­
lek to r o śred . 100 m m  w ykonano  w  ul. 
W ielkopolsk iej od to ró w  poprzez  ul.

G d ań sk ą  do rz. K aczej. K a n a ł ten  u j ­
m u je  w ody deszczow e ze z lew ni ok. 40 
ha , od ul. W rocław sk ie j aż do rz. K a ­
czej i zabezpiecza p rzed  za lan iem  te r e ­
nu , leżącego w  k o tlin ie  p rzy  ul. A k a ­
cjow ej i L im bow ej. W  u licy  M ałopol­
sk ie j i Ż m udzkiej w y k o n an y  zosta ł k a ­
n a ł deszczow y o śred . 1000 m m  i  900 m m  
d la  o d p row adzen ia  w ód ze zlew ni ok. 
100 h a , ogran iczonej z je d n e j stro n y  
dzia łem  w ód m iędzy  W ielk im  i M. K ac- 
k iem , a z d ru g ie j s tro n y  ul. K u rp iow ską . 
K o lek to r ten  odp row adza w ody deszczo­
w e po n a jk ró tsze j d rodze  do rz. K aczej, 
k tó ra  w  ty m  celu  zosta ła  sp ec ja ln ie  po ­
g łęb iona  przez  W ydzia ł T echn iczny  K o­
m isa ria tu  R ządu  d la  u zy sk an ia  odpo­
w iedniego sp ad u  k an a łu .

R ów nolegle do  tego k o lek to ra  zało­
żone są  d re n y  k am ionkow e d la  obn iże­
n ia  s ta n u  w ód g ru n to w y ch  do poziom u 
d n a  k an a łu .

K a n a ł deszczow y uzyska ł P lac  F lo ry  
d la  odprow adzen ia  w ód z za  to rów  k o ­
le jow ych , ru ro c iąg iem  k ry ty m  aż do 
p rzep u s tu  w  ul. G d ań sk ie j; s tam tąd  w o­
dy  deszczow e odprow adzone są  row em  
o tw arty m , w zdłuż u l. O rłow sk ie j aż do 
C zerw onego D w oru , sk ąd  w  dalszym  
ciągu  k an a łe m  zam k n ię ty m  odchodzą 
do rzek i K aczej —  w  te n  sposób zabez­
pieczone są p rzed  za lan iem  łaz ien k i n a d  
m orzem . Poza ty m  k a n a ł deszczow y 
uzy sk a ły  u lice: O lchow a, Ś w ierkow a,
A kacjow a, część L im bow ej, G łogow ska 
i część L ipnow sk ie j.

Z in n y ch  dzieln ic  p rzy p ad a  n a  ś ró d ­
m ieście  5%  k an a łó w  deszczow ych (u l. 
W ładysław a IV -go  i p rzy  Św. J a n ie ) , 
n a  K am . G órę 9%  (ul. L egionów  i część 
U je jsk ieg o ), n a  G rabów ek  15% (ul. 
K a lk sz ta jn ó w  i S am b o ra ) i n a  R edłow o 
11% (w  zw iązku  z u zb ro jen iem  te ren ó w
B. G. K. i T. B. O. p rzy  ul. G d ań sk ie j) .

S ta c ja  p rzepom pow ań  ścieków  N r 2 
d la  K am ien n e j G óry  p rzy  D om u Z dro ­
jow ym , służy  d la  podnoszenia  ściekóv5 
w  te j części K am . G óry, k tó re j z lew nia  
o pow . ok. 60 h a  ogran iczona je s t dz ia ­
łem  w ód, b iegnącym i z jed n e j stro n y  
rów noleg le  do ul. L ipow ej, z d rug ie j 
s tro n y  rów no leg le  do ul. U jejsk iego . 
Ścieki z tego obszaru  sp ły w a ją  g ra w ita ­
cy jn ie  do s ta c ji p rzepom pow ań  ścieków , 
sk ąd  podnoszone b ęd ą  do w ysokości 25 
m. c iągiem  tłocznym  z r u r  żel. śred . 2Ó0 
m m ., u łożonym  w  ul. M arsz. P iłsu d sk ie ­
go i K rasickiego ' do ul. L egionów , a 
s tam tąd  g raw itacy jn ie  odprow adzone 
zo stan ą  n a  s ta c ję  oczyszczania ścieków , 
n a  m olo ryback im .

D w ie pom py  odśrodkow e o w y d a jn o ­
ści 30 1/sek. każda , w łączać b ęd ą  się 
au tom atyczn ie  za pom ocą u rząd zeń  p ły ­
w akow ych, w  m ia rę  n a p e łn ia n ia  się 
zb io rn ik a  o po jem ności 20 m 3.

P rz y  s tac ji p rzepom pow ań , w ykonane 
zostały  u s tęp y  publiczne.

C ały  ob iek t og rzew any  je s t gazem .
H yd ro fo r d la  G órnego R ed łow a po d ­

nosi c iśn ien ie  w  sieci, n a  te re n a c h  le ­
żących  pow yżej 60 m. n a d  poziom em  
m orza, a w ięc tam , gdzie c iśn ien ie  ze 
zb io rn ik a  gdyńskiego  ju ż  n ie  dochodzi, 
w zg lędn ie  je s t niższe n iż 1 a tm osfera . 
H y d ro fo r zasila  obszar o p ow ierzchn i ca 
90 ha. C ałe u rząd zen ie  je s t z au to m a­
tyzow ane i pom pa o w y d ajn o śc i 34 m 3 
(godz. 9,4 li tra /se k )  w łącza się sam o ­
czynnie w  m ia rę  sp ad k u  ciśn ien ia .

Praca M. Z . E.
U bieg ły  ro k  zaznaczy ł się w  ogólnym  

b ilan sie  gospodarczym  M. Z. E. da lszym  
i n ie s łab n ący m  w zrostem  zarów no ilo ­
ści now odołączonych  konsum en tów , ja k  
też i  ilości sp rzedane j en erg ii e lek try cz ­
nej.

M im o nieco  osłabionego, w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k iem  1936, tem p a  rozbudow y 
m iasta , ogólna ilość za in s ta low anych  
n a  sieci M. Z. E. liczn ików  w zrosła  b a r ­
dzo znacznie, o siąg a jąc  n a  dzień  31. 12. 
37 17250 liczn ików , w obec 7380 liczn i-



ków  w  r. 1934, 10468 liczn ików  w  r. 
1935, 14000 liczn ików  w  r. 1936.

O siągn ię te  w y n ik i w sk azu ją  n a  to, że 
w ysiłk i M. Z. E. w  k ie ru n k u  ja k n a jsz e r-  
szej e le k try f ik a c ji sw ego obw odu zasi­
la n ia  o siąga ją  pozy tyw ne rezu lta ty , gdyż 
tem po  p rzy ro s tu  ilości za insta low anych  
liczn ików  n a leży  p rzyp isać  n ie  ty lko  
do łączen iu  p rzy b y w ający ch  now ych 
m ieszkań , lecz tak że  zg łoszeniu  się w  
ch a ra k te rz e  k o n sum en tów  daw nych  
m ieszkańców  p o dm ie jsk ich  dzielnic i 
wsi, leżących  n a  te re n ie  zasilan ia , a  do ­
tychczas z en e rg ii e lek try czn e j n ie  k o ­
rzy s ta jący ch .

N ie m nie j k o rzy stn ie  p rzed s taw ia ją  
się za ub. ro k  d an e  do tyczące sprzedaży 
en erg ii e lek try czn e j. G dy bow iem  
w  r. 1934 sp rzedano  2923.999 kW h 
„ „ 1935 „ 3.511.436 „
„ „ 1936 „ 4.611.491 „

to  sprzedaż energ ii 
„ „ 1937 w yn iosła  5.637.813 kW h 
a w ięc w  p o ró w n an iu  z ro k iem  1936 
p rzy ro s t w yn iósł 1.026.322 przeszło  22°/o. 
Z ogólnej ilości dostarczonych  w  ro k u  
1937 przez  M. Z. E. kW h, p rzypada  
2.367.298 kW h t. zn. 42°/o n a  energ ię  
zuży tą  przez  m ieszkan ia  p ry w a tn e  i 
sp rzed an ą  pod ług  na jk o rzy stn ie jsze j dla 
k o n su m en ta  ta ry fy  b lokow ej.

To też k a teg o rii odbiorców  pośw ięcają  
M. Z. E. sw ą szczególną uw agę przez 
p row adzen ie  ja k n a jb a rd z ie j lib e ra ln e j 
p o lity k i ta ry fo w ej, k tó re j p rze jaw em  
było  m  in  w prow adzen ie  z początk iem  
ubiegłego ro k u  IV -go b lo k u  ze s taw k ą  
8 gr/kW h, d la  posiadaczy  w arn ików . 
D alszym  p rze jaw em  te j p o lityk i je s t 
z jaw isko  stałego sp ad k u  średn ie j ceny 
jed n e j k ilow atogcdz iny  sp rzedane j po ­
d ług  ta ry fy  b lokow ej, k tó ra  to  cena w y ­
nosiła:

w  ro k u  1934 41,4 g r/kW h
„ „ 1935 38,2
„ „ 1936 33,6
„ „ 1937 31,8

In te re su ją c ą  je s t rów nież  okoliczność, 
że n a  ogólną ilość m ieszkań  p ry w a tn y ch  
przeszło  50"/o p rzy p ad a  n a  m ieszkan ia  
m ałe  1-no izbow e i 1-no pokojow e, k o ­
rzy s ta jące  z n a jm n ie jszy ch  k o n ty n g en ­
tów  droższych k ilow atogodzin . I ta k  w  
ub ieg łym  ro k u  zaliczonych było  do k a ­
tego rii m ieszkań:

1-pokoj. i 1-izbow ych  51,4%
2-p C 'k . 28,°/o
3-pok.
4-Pok. V w

5-pOk. nńn,
6-pok. i w iększych  0,8 /o

Z obrazow any  pow yżej w zrost zużycia 
en erg ii e lek try czn e j na leży  p rzypisać n ie  
ty lko  p rzy łączen iu  now ych  odbiorcow , 
lecz w  n iem n ie jsze j m ierze  także  postę­
p u jące j s ta le  nap rzó d  e lek try f ik ac ji go­
sp o d ars tw  dom ow ych. G dy bow iem  
ilość gospodarstw  sto su jących  do go o- 
w an ia  e lek tryczność  w ynosiła  z koncern 
1936 r. 2.180, to  n a  koniec ubiegłego ro ­
k u  cy fra  ta  w zrosła  do 2.882.

W parze  z p rzy toczonym i w yn ikam i 
odnośn ie  zużycia en erg ii e lek tryczne j i 
w zro stu  ilości konsum en tów , szły w  u -  
b ieg łym  ro k u  inw esty c je  poczynione 
przez  M. Z. E. n ad  rozbudow ą sw ych u - 
rządzeń  techn icznych . I ta k  w  po ró w n a­
n iu  z rok iem  1936 ogólna długość sieci 
rozdzielczych w ysokiego i n iskiego n a ­
p ięcia  z w y łączen iem  sieci ośw ietlen ia  
u licznego w zrosła  z 215 km  do 237 km . 
D ługość zaś ośw ietlonych  u lic  pow ięk ­
szy ła  się o ok rąg ło  18 km ., p rzy  czym 
pow ażny  p rzy ro s t na leży  zanotow ać w  
ilości lam p  d la  o św ietlen ia  ulicznego, 
gdyż ilość ta  w zrosła  z 1.179 lam p  w ro ­
k u  1936 do. 1.549 sz tu k  w  ro k u  1937. W 
szczególności n ak ład e m  znacznych  k o ­
sztów  ośw ietlono szosę g d ań sk ą  do O r­

łow a, oraz szosę Ś ląską  w  k ie ru n k u  C hy- 
lonii. N ależy w reszcie  zaznaczyć, że w  
ub ieg łym  ro k u  p rzyby ło  n a  te ren ie  u -

p ra w n ie n ia  M. Z. E. 6 now ych stac ji 
tran sfo rm a to ro w y ch , pow iększając  w  
ten  sposób ogólną ilość s tac ji do 40.

Działalność K .K .O . w Gdyni w roku 1937
R ok 1937 b y ł d w u n asty m  rok iem  

działalności K. K. O. m iasta  G dyni. 
W yraźna p o p raw a  sy tu ac ji gospo­
darczej w  ro k u  sp raw ozdaw czym  w 
przem yśle , h a n d lu  o raz  w  ro ln ic tw ie  
n ie  pozostała  bez dodatn iego  w pływ u  
n a  k sz ta łto w an ie  się s ta n u  w  in s ty tu ­
cjach  finansow ych, a szczególnie w  K o­
m u nalnych  K asach  O szczędności, k tó re  
zdołały p raw ie  że zlikw idow ać sk u tk i 
d ługo trw ałego  k ry zy su  u p o rządkow u jąc  
sw oje ak tyw a, odb iła  się rów nież  k o ­
rzys tn ie  w  gdyńsk ie j K. K . O., czego w y ­

razem  je s t dalszy  pom yślny  rozw ój 
w szystk ich  agend  K asy.

W p o ró w n an iu  z ro k iem  1936 w zrosły  
w  ro k u  sp raw ozdaw czym  ogólne obro ty  
K asy  o 15 m il. do w ysokości 257 m il. 
złotych.

Sum a b ilan sow a w zrosła  W r. 1937 
o 1.400 tys. zł i w ynosi łączn ie  z in k a ­
sem  12.891 tys. zł O bró t kasow y, k tó ry  
w yn iósł 20°/o ogólnych  obro tów  —  p o ­
w iększy ł się w  ro k u  spraw ozdaw czym  
o 4.400 tys. zł do k w o ty  52 m il. zł.

W KŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
G dy w  ro k u  1936 zanotow ano rozw ój 

n iek tó ry ch  ty lko  agend  K asy , u trz y m a ­
n ie  się sum y b ilan sow ej n a  poziom ie z 
ro k u  poprzedniego  oraz odpływ  w k ła ­
dów  oszczędnościow ych w  w ysokości 
500 tys. zł, to w  ro k u  spraw ozdaw czym  
ru ch  oszczędnościow y k sz ta łto w a ł się 
pom yśln ie  w  n as tęp s tw ie  czego w zrosły  
w k łady  o 1 m il. złotych.

N adm ienić  należy , że w zrost w k ładów  
oszczędnościow ych n a s tą p ił mimo., że 
G dyn ia  je s t te ren em  w y b itn ie  sp ek u la ­
cy jnym , a je j m ieszkańcy  lo k u ją  sw oje 
oszczędności p rzede  w szystk im  w  b u d o ­
w n ic tw ie  m ieszkaniow ym , w  parce lach  
b u dow lanych  i in n y ch  o raz  n ieza leżn ie  
od ożyw ionego ru c h u  inw estycy jnego  i 
d w u k ro tn e j obniżk i stopy  p rocen tow ej 
o VaVo.

W zrost w k ładów  oszczędnościow ych 
o ta k  pow ażną k w o tę  św iadczy o tym , 
że K asa  cieszy się p e łn y m  zau fan iem  
w śród  szerokiego ogółu społeczeństw a 
gdyńskiego, k tó re  to z au fan ie  pogłębiło

i u g ru n to w a ło  się w  w y n ik u  u trz y m y ­
w an ia  przez K asę  w ysokiego pogotow ia 
kasow ego i p ły n n y ch  środków  fin an so ­
w ych  w  b an k ach  p aństw ow ych  i k o m u ­
na lnych , co um ożliw iło. K asie  w y p łaca ­
n ie  w k ładów  i lo k a t n a  każde  zaw ołan ie  
i bez w szelk ich  zastrzeżeń .

W ro k u  sp raw ozdaw czym  przyby ło  
K asie  1.004 k o n t oszczędnościow ych, do 
ogólnej cy fry  n a  dzień  31. X II. 1937 r. 
—  7.631.

W zak res ie  g rom adzen ia  oszczędności 
czyni K asa  daleko  p osun ię te  s ta ran ia , 
by  p rzyc iągnąć  ja k  n a jw ięk szą  ilość d ro ­
bnych  ciułaczy, gdyż ty lko  d ro b n e  i d łu ­
go term inow e oszczędności s tan o w ią  je ­
d y n ą  p la tfo rm ę  do u g ru n to w an ia  i ro z ­
szerzen ia  trw a ły c h  po d staw  fin an so ­
w ych  K asy.

C elem  um ożliw ien ia  w k ładcom  ko ­
rzy s tan ia  z usług  książeczek  oszczędno­
ściow ych w  szerszym  zak res ie  niż do ­
tychczas, z aw arła  K . K. O. w  G dyn i z 
K o m u n aln y m i K asam i O szczędności st. 
m, W arszaw y  i pow . K rakow sk iego  w



K rak o w ie  um ow y o w za jem nym  ho n o ­
ro w an iu  książeczek  oszczędnościow ych. 
D alsze umowy, z szereg iem  in n y ch  K as 
O szczędności w  różnych  m iejscow ościach  
i u zd row iskach  P o lsk i są  w  p rzy g o to w a­
niu.

PRO PAGANDA OSZCZĘDNOŚCI
P o jm u jąc  i docen ia jąc  znaczenie  w y ­

chow aw cze szerzen ia  zm ysłu  oszczędno­
ściowego, szczególniej w śród  m łodzieży 
szkolnej, p row adzi K. K . O. w  szkołach 
n a  te ren ie  W ielk iej G dyn i in ten sy w n ą  
p ropagandę. W ynik i te j ak c ji w y raża ją  
się pow iększen iem  k o n t w k ład ó w  m ło­
dzieży szkolnej o 246 do 1646 k o n t n a  
dzień  31. X II. 1937 r. A k c ja  w  zak resie  
g rom adzen ia  oszczędności ob ję ła  ró w ­
nież w ojsko, s traż  g ran iczną , p raco w n i­
k ów  kole jow ych , stow arzyszen ia  o ch a ­
ra k te rz e  re lig ijn y m  i społecznym , ro b o t­
n ików , m a ry n a rz y  s ta tk ó w  h and low ych  
oraz innych .

A kcja kredytow a w ro k u  sp raw o zd a­
w czym  w y raża  się k w o tą  26.319.662,46 
zł. P o m ija jąc  o b ró t ak c ji k red y to w e j 
G m iny  m ia s ta  G dyn i n a  kw o tę  12 m il. 
z ł z ty tu łu  specja lnego  k re d y tu  dysk o n ­
tow ego w  B. G. K . w  G dyn i, za g w a­
ra n c ją  S k a rb u  P ań s tw a  —  o trzym am y  
o b ró t ak p ji k red y to w ej w ' w ysokości 
14.319.662.46 zł, z czego p rzy p ad a  n a  
g ru p y  gospodarcze i społeczne ja k  n iżej:
1) In s ty tu c je  i zw iązk i k o m unalne

3.588.800 — 25,0%
2) P rzem y sł i b u ­

dow nictw o 4.011.305,20 28,0%
3) H an d el 2.480.145.14 17,3%
4) R zem iosło 1.289.351,35 9,0%
5) In n e  zaw ody (w ł.

n ie ruch , i t. p .) 1.385.060,22 9,8%
H W olne zaw ody

adw okaci, lek arze
i t. p.) 653.759,05 4,6%

7) U rzędnicy , d u ­
chow ieństw o i
w ojskow i 449.482.50 3,1%

8) R olnictw o 175.245,— 1,2%
9) N a m otoryzację 286.514,— 2,0%

R azem  14.319.662,46 100%

W ro k u  sp raw ozdaw czym  zdyskon to ­
w ano  w eksli w  ilości 27.223 szt. czyli 
w ięcej o 5.185 szt. ja k  w  ro k u  1936. P o ­
życzek te rm inow ych  udzielono 537, czy­
li m niej o 25.

G łów nym  działem  operacy j k re d y to ­
w ych  je s t dz ia ł dyskon tow y . K red y ty  
w spom nianego  dzia łu  w ynoszą 54,3% 
w szystk ich  k red y tó w  i m a ją  c h a ra k te r  
w y b itn ie  k ró tk o te rm in o w y , zapew n ia jąc  
K asie  u trzy m an ie  daleko  idące j p ły n ­
ności. K asa  w y k o rzy stu jąc  po lepszenie 
się s to p n ia  w yp łacalności całego sze re ­
gu  k red y to b io rcó w  oraz znacznego p o d ­
n ies ien ia  się dochodu społecznego, p rz y ­
stąp iła  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  do e- 
nerg icznej w in d y k ac ji n ad m ie rn y ch  k re ­
dy tów  daw n ie j udzielonych , u p ły n n ia jąc  
ty m  sam ym  pow ażny  odse tek  zam rożo­
nych  k red y tó w  h ipo tecznych  i te rm in o ­
w ych, n ie  niszcząc je d n a k  licznych  w a r­
sz ta tów  p racy  i szeregu  p laców ek  h a n d lo ­
w ych. D łużnikom , m ogącym  się w y k a ­
zać d o b rą  w olą w  reg u lo w an iu  sw ych  
zobow iązań  z la t ub ieg łych  —  przyzna ła  
K asa  szerokie  u lg i w  sp łacie  o raz  o p ro ­
cen tow an iu .

WEKSLE PROTESTÓW7ANE
W r. 1937 zap ro testow ano  w eksli na  

sum ę 320.000 zł. B yły  to w eksle  naogół 
finansow e, pochodzące ze sfe r p raco w ­
ników  um ysłow ych , d robnego  han d lu , 
w łaścicieli n ieruchom ośc i, rzem iosła  i in ­
nych. W tym że czasie w ykup iono  p ro ­
tes tó w  na  kw o tę  340.000,—  zł. S tan  na

dzień  31. X II. 37 r . w ynosi 62.867,74 zł, 
czyli w  s to su n k u  do p o rtfe lu  w ekslow e­
go 1,6%.

ODDZIAŁY
D ziała lność O działów  za je d e n  m ie­

siąc w  ro k u  sp raw ozdaw czym  je s t n a ­
stęp u jąca :
a) s tan  w kładów :

1) w  O rłow ie 11.115.45
2) w  C hylonii 17.021.58

28.137.03 zł
b) S um a bilansow a:

1) w  O rłow ie 14.459.95
2) w  C hylonii 33.339.86

47.799.81 zł
c) obro ty :

1) w  O rłow ie 48.030.51
2) w  C hylonii 129.587.22

177.617.73 zł
Z do tychczasow ych w yn ików  i o b se r­

w ac ji n a leża łoby  w nioskow ać, że O d­
działy  w  ciągu  2 la t  n ie  zd o ła ją  pokryć  
sw ych  kosztów  ad m in is trac ji. Z m iana  
w  k ie ru n k u  do d a tn im  n as tąp i z chw ilą  
osiągn ięcia  przez O ddziały  w k ład ó w  osz-

Rzeźnia
M iasto  G dyn ia  i p o rt w obec p ow ięk ­

szające j się  liczby m ieszkańców  do 114 
tys. i w zrostu  zao p a try w an ia  sta tków , 
s ta ją  się coraz pow ażn ie jszym i k o n su ­
m en tam i w ytw orów  m ięsnych , k tó rych  
konsum cja  w  ciągu  o s ta tn ich  trzech  m ie­
sięcy w yn iosła  ogółem  556.886 kg. C y­
fra  pow yższa u d o w ad n ia  chłonność ry n ­
k u  gdyńskiego.

N ie m a  żadnych  pow odów  do p rzy ­
puszczenia, że w zrost te n  zostan ie  z a h a ­
m ow any. P rzec iw n ie  zarów no w  zw ią­
zku  z n iezbędnym  i n ieu n ik n io n y m  już 
z resz tą  up rzem ysłow ien iem  G dyni, w  
zw iązku  z szerokim  p lan em  p rzem ysło ­
w o- gospodarczym  R ządu  (O kręg  C. O. 
P .) na leży  się liczyć z pow ażnym  w zro­
stem  chłonności ap ro w izacy jn e j G dyni, 
G dyn ia  bow iem  leży  n a  g łów nej osi go­
spodarczej, łączącej c en tra ln y  ośrodek 
p rzem ysłow y  z m orzem . Z agadn ien ie  
w y tyczen ia  d róg  dow ozu żyw ności do 
G dyni, u sp raw n ien ie  p racy  ośrodków  
zaopa trzen ia , u sp raw n ien ie  a p a ra tu  do ­
p row adza jącego  i rozprow adzającego  
żyw ność, z dn iem  każdym  s ta je  się za ­
g ad n ien iem  b a rd z ie j ak tu a ln y m  i obo­
w iązu jącym .

P o w ia ty  nad m o rsk ie  poch łon ię te  i 
w yczerpane  w a lk ą  z w łasn y m  ubóstw em  
i w a lk ą  o ponow ne spolszczenie w łasnej 
po lsk iej ziem i n ie  m ogły  w e w łasnym  
zak res ie  nastaw ić  się odpow iednio  na  
obsługę m iasta . M iasto zaś, pozosta­
w ione było  w ysiłkom  n iczym  n ie  sk rę ­
pow anej in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, często 
żyw iołow ej, d z ia ła jące j doryw czo, k o ­
n iu n k tu ra ln ie . I w  rezu ltac ie  G dyn ia  — 
m iasto  żyło sam o d la  siebie, n ie  da jąc  
należy tego  oparc ia  G dyn i -— portow i.

Do n ied aw n a  jeszcze s tu  tysięczna  
G dyn ia  o bsług iw ana  by ła  przez m ałe 
p ro w in c jo n a ln e  rzeźn ie , p ry m ity w n e , 
n ie  p o siada jące  u rządzeń  technicznych , 
n iezbędnych  d la  p ro d u k o w an ia  m ięsa o 
jakośc i w łaściw ej.

P rag n ąc  w y rów nać  te  b rak i, m iasto  
p rzys tąp iło  w  ro k u  1935 do z rea lizow a­
n ia  od d aw n a  ju ż  zam ierzonej budow y 
dw uch  podstaw ow ych  ob iek tów  u ży ­
teczności gospodarczej: R zeźni i H al
T argow ych .

R ozw iązan ie  techn iczne  i g o spodar­
cze obu tych  in w estycy j zostało  op raco -

czędnościow ych cona jm n le j w  w ysoko­
ści 200 tys. zł.

DZIAŁ IN K A SA  W EKSLI
W  dziale  in k asa  w eksli p rz y ję ła  K a ­

sa w  ro k u  spraw ozdaw czym  do za in k a - 
sow an ia  21.479 sz tu k  w eksli n a  ogólną 
sum ę 6.383 tys. zł. W  p o ró w n an iu  z r. 
1936 —  w zrosła  ilość p rzy ję ty ch  w eksli 
o 5657 sz tuk  w arto śc i zaś o 1.308 tys. 
zł.

KAPITAŁY W ŁASNE I FUNDUSZE
S tan  b ilan sow y  k ap ita łó w  i funduszów  

w łasnych  w ynosi per. 31. X II. 37 r . zł 
768.433,05.
1. K ap ita ł zak ładow y s ta ­

now i bezzw ro tn ą  d o ta ­
cję  G m iny  250.000,—  zł

2. F u n d u sz  zasobow y u -  
tw orzony  w yłączn ie  z 
nad w y żek  b ilan sow ych
w ynosi 480.581,58 „

3. F u n d u sz  w yrów naw czy
pap . w artośc iow ych  5.074,28 „

4. F undusz  am o rty zacy jn y  32.777.19 „ 
Pon iew aż k a p ita ł zak ładow y  K asy  w

sto su n k u  do obro tów  i sum y  b ilansow ej 
je s t n ieznaczny , zw róciła  się K asa  do 
w ładz  Z arząd u  M iejskiego z p ro śb ą  o 
podw yższenie  k a p ita łu  do 500.000,—  zł.

Miejska
w ane  z uw zg lędn ien iem  spec ja lne j w ła ­
ściw ości naszego te re n u  i by ło  oddane 
w y czerpu jące j k ry ty ce , ta k  specja listów , 
ja k  i za in te reso w an y ch  czynn ików  go­
spodarczych . Pom im o ogrom nych  t r u d ­
ności finansow ych  i techn icznych  za­
rów no  rzeźn ia  ja k  i H ale  T argow e zo­
s ta ły  u ruchom ione w  listopadz ie  1937 r.

P o  p o k o n an iu  tru d n o śc i zw iązanych  z 
u ruchom ien iem , R zeźnia, w obec rzeczy ­
w iście w ysok iej jakośc i m ięsa  p ro d u k o ­
wanego', z ła tw ośc ią  u to ro w a ła  sobie — 
d rogę do ko n su m en ta .

Po u ru ch o m ien iu  R zeźnia  p o k ry ła  za­
po trzeb o w an ie  ry n k u  n a  m ięso: 
w  listopadz ie  1937 r. w  30%  (145.000 kg) 
w  g ru d n iu  1937 r. w  50%  (323.500 kg) 
w  styczn iu  1938 r. w  63%  (395.000 kg) 
w  b ieżącym  m iesiącu  (lu ty m ) dow óz 
m ięsa  b itego  u leg ł dalszej red u k c ji.

S p raw a  za ty m  zapew n ien ia  G dyni i 
s ta tk o m  m ięsa  n a leż y te j jak o śc i je s t na  
dob re j drodze, w łaśc iw ie  sp raw ę tę  u -  
w ażać ju ż  m ożna za za ła tw ioną.

N atom iast dom aga się za ła tw ien ia  
sp raw a  bezpośredn iego  u d z ia łu  ro ln ic ­
tw a  w  dostaw ie  żyw ca n a  g d yńsk ie  t a r ­
gow isko zw ierzęce.

Z agadn ien ie  to  s ta je  się tym b ard z ie j 
a k tu a ln y m , że n a  ry n k u  gdyńsk im  za­
ry so w u je  się w y raźn ie  ten d en c ja  zn iż­
kow a cen n a  m ięso konsum cyjne .

Z n iżka cen n a  a r ty k u ł p ierw szej po ­
trzeby , ja k im  je s t m ięso, je s t n ie w ą tp li­
w ie p o żądana  i d la  G dyn i konieczna 
i sp raw a  ta  zosta ła  p rzep row adzona  tak , 
że cena m ięsa  została  obniżona około 
20%  w s to su n k u  do cen m ięsa n o to w a­
n y ch  w  h a n d lu  p rzed  u ru ch o m ien iem  
rzeźni.

Je d n a k  zjaw isko  to logicznie w y n i­
k a ją c e  z u reg u lo w an ia  podaży, będzie  
n iew ą tp liw ie  w y k o rzy sty w an e  przez l i ­
cznych h an d la rzy , pośredn iczących  w  o- 
b rocie  żyw cem  i m ięsem  do w ym usze­
n ia  na hodow cy dalszej obn iżk i cen  żyw ­
ca i p ró b y  postaw ien ia  sp raw y  w  te j 
p łaszczyźnie, m a ją  już  m iejsce.

W yjaśn ić  i podk reś lić  należy, że m ia ­
sto w  żadnej m ierze  n ie  dąży  do o b n i­
żen ia  ren tow nośc i gospodarstw  ro lnych , 
n a to m ia s t zdecydow an ie  i k o n sek w en t­
n ie  dąży  do zm nie jszen ia  rozp iętośc i p o ­
m iędzy  ceną  u zy sk iw an ą  przez ro ln ik a , 
a ceną p łaconą  przez konsum en ta ,



Komunikacja MiejskaO bniżen ie  cen deta licznych  n a  m ięso 
w inno  nastąp ić  w  drodze:

1) W yelim inow an ia  z a p a ra tu  dop ro ­
w adzającego  i rozprow adzającego  
zbędnych  ogn iw  pośredn ic tw a.

2) W  drodze ja k n a j da le j idącego w y ­
k o rzy s tan ia  pobocznych p roduk tów  
ubo jow ych  i u ty lizac ji odpadków .

D la osiągn ięcia  p ierw szego  w aru n k u  
n iezbędnym  je s t szerok ie  w ykorzystan ie  
p o w sta jący ch  p rzy  R zeźni T argow isko­
w ej K om isji N adzorczej i N otow ania 
C en o raz  K asy  T argow ej.

B ezpośredn i u d z ia ł w  K om isji N ad ­
zorczej i N o tow an ia  C en da  ro ln ic tw u  
m ożność dostosow an ia  p lan ó w  hodow la­
nych  do s ta ły ch  k o n k re tn y ch  potrzeb  
ry n k u , o raz  m ożność bezzw łocznego sy ­
gna lizow an ia  p laców kom  ro ln iczym  ry n ­
kow ych  zm ian  k o n iu n k tu ra ln y ch .

R ów nocześnie K asa  T argow a, o p a rta  
w  znacznej m ierze  o P aństw ow y  B ank 
R olny, u ła tw i znakom icie  doprow adze­
n ie  zw ie rzą t rzeźnych  n,a targow isko  
bezpośrednio  przez hodow cę.

Że m ożliw ości ry n k u  gdyńskiego i je ­
go chłonność n ie  są  do tychczas przez 
p o w ia ty  nasze w y k orzystyw ane  w  p e ł­
nej m ierze, św iadczą d ane  sta tystyczne  
R zeźni, dotyczące pochodzenia  żyw ca i 
m ięsa  b itego.

D ane cyfrow e dow odzą, że 80 /o za­
p o trzeb o w an ia  zw ierzą t ubo jow ych  i 
m ięsa ry n k u  gdyńskiego po k ry w a za­
plecze gdyńsk ie , 20°/o zaś in n e  W oje­
w ództw a. , . .

Z agadn ien ie  w y k o rzystyw an ia  pobo­
cznych p ro d u k tó w  ubo jow ych  i o d p ad ­
ków  p o trak to w an e  zostało  w  założeniach  
gospodarczych  i budow ie R zeźni jako  
jedno  z zagadn ień  n a jis to tn ie jszy ch , z re ­
sz tą  zupełn ie  zgodnie z ogólną ten d en c ją  
stw orzen ia  w  G dyn i p u n k tó w  w yjśc io ­
w ych d la  p rzetw órczego  p rzem ysłu  spo­
żywczego.

P rzem y sł p rze tw órczy  m ięsny  w  G dy­
ni:

1) zw iększy m ożliw ości w  dziale za ­
o p a trzen ia  s ta tk ó w  i ek spo rtu ,

2) w zm oże zapo trzebow an ie  n a  ży ­
w iec, co zw iększy m ożliw ości h o ­
dow lane, w  w y p ad k u  zaś za is tn ie ­
n ia  nad w y żek  u ła tw i odp row adze­
n ie  ty ch  nadw yżek .

3) dostarczy  ludności m ie jsk ie j p ro ­
d u k tó w  tan ich ,

4) rozszerzy  zak res p racy  w arsz ta tó w  
rzem ieśln iczych  i zw iększy obroty , 
co um ożliw i p rzep row adzen ie  n ie ­
zbędnej obn iżk i cen  n a  m ięso k o n - 
sum cy jne  bez podw ażen ia  ren to w ­
ności ty ch  w arsz ta tów ,

5) dostarczy  ro ln ic tw u  tan ie j paszy 
jak : m ączka m ięsna  i kostna , a za- 
ty m  obniży koszty  hodow li,

6) d a  z a tru d n ien ie  znacznej liczbie 
p racow n ików  fizycznych i um ysło - 
w ych.

W m yśl tych  założeń R zeźnię G dyń­
sk ą  zrealizow ano  jak o  zak łady  p rzem y ­
słow e o działach :

1) p ro d u k c ji m ięsa  konsum cyjnego ,
2) obróbk i i p rze tw orów  p ro d u k tó w  

ubocznych  (d z ia ł ten  oddano  do 
ek sp lo a tac ji C echow i R zeźników ),

3 ) bekonowym i k onserw  m ięsnych ,
4) u ty lizac ji odpadków . D ział te n  o- 

b e jm u je  p ro d u k c ję  f ib ry n y , a lb u ­
m in y  ja sn e j i ciem nej, k arm ow ej 
m ączki m ięsnej i k o stn e j, szczeci, 
tłu szczu  przem ysłow ego oraz k le ­
ju  z k o p y t i racic.

P o d k reś lić  w reszcie  należy, że R zeźnia 
now a tra k to w a n a  je s t jak o  in s ty tu c ja  
użyteczności pub licznej i n ie  je s t ob li­
czona n a  zysk, za ty m  zyski jak ie  R zeź­
n ia  osiągnie  z p ro d u k c ji p rze tw órczej, w  
znacznej m ierze  u ła tw ią  R zeźni tru d n e  
obecnie zad an ie  obn iżen ia  s taw ek  u b o ­
jow ych.

P ro b lem  kom u n ik ac ji m ie jsk ie j w  
G dyni zn a jd u je  bardzo  często głośne 
echa n a  łam ach  p rasy .

A by m ożna było  rzeczow o om ów ić 
ten  w ażny  p rob lem  d la  życia m ieszkań ­
ców  m iasta , trzeb a  w  p ierw szym  rzędzie 
zdać sobie sp raw ę  z u k ła d u  rozbudow y 
G dyni i m ożliw ości rozw iązan ia  k o m u n i­
kacji, w  obecnie is tn ie jący ch  w a ru n ­
kach.

Nie u lega  n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, 
że p ierw sze rozp lanow an ie  G dyni, p rz e ­
cięcie m iasta  g łów nym i to ram i k o le jo ­
w ym i, złe p rze jazd y  pod i n a d  to ram i, 
w ąsk ie  g łów ne a r te r ie  u liczne, —  to 
w szystko n ie  s tw arza  m ożliw ości ła t ­
w ego rozw iązan ia  tego, ta k  w ażnego 
p roblem u, k tó ry  nazyw a się k o m u n i­
k ac ją  w  m ieście.

G dyn ia  rozłożyła się w  w ąsk ie j lin ii 
na p rzes trzen i p raw ie  20 km . cd  K oli- 
bek  aż po Cisow ę, O błuże i O ksyw ie. 
N a całej te j p rzes trzen i m ieszk a ją  ludzie, 
k tó rzy  in te resam i czy p ra c ą  zw iązan i są 
z dw om a cen tra ln y m i p u n k tam i: ś ró d ­
m ieściem  i portem .

Ju ż  n a  tle  ty ch  k ilk u  uw ag  w idzim y, 
że p rzy s tęp u ją c  do o p raco w an ia  p lan u  
kom u n ik ac ji m ie jsk ie j, trz eb a  w  p ie r ­
w szym  rzędzie m ieć na  uw adze, że gros 
ludności W ielkiej G dyni na leży  dow ieść 
do ty ch  p u n k tó w  new ralg icznych , a w 
tych  w a ru n k ach  k o m u n ik ac ja  w  sam ym  
śródm ieściu  sp ad a  n a  p la n  drugi.

O becnie w szystk ie  p rzedm ieścia  m a ją  
re g u la rn e  po łączenie  z m iastem . C hylo­
n ia  i G rabów ek  m a ją  lin ie  n r  2, 4, 5, 
O ksyw ie n r  1, O rłow o N r 3a i 3 z p rz e ­
d łużen iem  do Sopot, W itom ino N r 7, a 
M ały  i W ielki K ack  m a ją  po łączen ia  l i ­
n iam i A  i B.

W sp raw ie  u ru ch o m ien ia  now ych  l i ­
n ii da lekob ieżnych , M TK  złożyło ju ż  od ­
pow iedn ie  w niosk i w  P om o rsk im  U rzę ­
dzie W ojew ódzkim  i w  Senacie  W. M. 
G dańska, gdyż p ro jek to w an e  lin ie  biec 
b ędą  i przez ten  te ren .

Poza tym i sta ły m i lin iam i dalekob ież­
nym i, u ru ch am ia  M TK  i lin ie  sezonow e, 
łączące w  okres ie  le tn im  G dyn ię  z le t­
n isk am i n ad  o tw a rty m  B ałtyk iem .

Co do lin ii m ie jsk ich  podnieść należy , 
że często tliw ość tego ru c h u  zw iększana 
je s t w  m ia rę  po trzeb  i m ożliw ości M TK, 
k tó re  je s t p rzecież dop iero  ro z w ija ją ­
cym  się p rzedsięb io rstw em .

P ro jek to w an e  u ru ch o m ien ie  dw óch 
now ych  lin ii w  ty m  ro k u  n astąp i. J e d ­
na  z n ich  b iec będzie  od dw orca  k o le ­
jow ego n a  O błuże, a d ru g a  od K om isa­
r ia tu  R ządu  do H al T argow ych  i d w o r­
ca kolejow ego. O tw arc ie  lin ii n a  O b łu ­
że uzależn ione je s t od w ykończen ia  d o ­
jazd u  do tego p rzedm ieścia .

N a pew ne p róby  i ryzyko , n ieodzow ne 
w każdym  p rzedsięb io rstw ie , idzie ró w ­
nież i M TK. P ró b y  te  je d n a k  m uszą 
być dosta teczn ie  p rzem yślane , a  ryzyko  
n ie  m oże być zby t w ielk ie , bo e w e n tu ­
a lne  s tra ty  n ie  m iałby  k to  pokryw ać.

S tan  ta b o ru  w ynosi obecnie 30 wozów 
oraz 3 podw ozia jeszcze n ieskarosow ane. 
W sezonie le tn im , w  okresie  n a jw ięk sze ­
go zapo trzebow an ia , ilość w ozów  p o ­
trzeb n a  do obsłużen ia  no rm alnego  ro z ­
k ład u  jazd y  w ynosić będzie  29 i 1 sta ły  
wóz dodatkow y w  godzinach  ran n y ch  
i w ieczornych . P ozostaną  w ięc n a  r e ­
zerw ę ru ch u , w ycieczki oraz konieczne 
p rzeg lądy  i rem o n ty  w szystk iego  3 w o­
zy tj. 10% s ta n u  tab o ru .

W ro k u  1937 M T K  zrobiło  bardzo  d u ­
ży w ysiłek  k u p u ją c  7 now ych wozów, 
z k tó ry ch  trzy  u ruchom ione  b ęd ą  do­
p iero  w  sezonie le tn im  1938 r. U w zględ­

n ia jąc , że n o rm a ln a  am o rty zac ja  p rz e ­
w id u je  zam ianę  4 w ozów, w ięc 3 z do ­
kup ionych  w ozów  poszły  n a  pow iększe­
n ie  s ta n u  tab o ru . T ak  w yg ląda  je d n a k  
ty lko  teo re tyczn ie , gdyż w  rzeczyw is to ­
ści w szystk ie  7 w ozów  zostały  zuży te  n a  
pow iększenie  tab o ru , bow iem  dzięki 
w y tężonej p racy  w arsz ta to w e j w  1937 
r. m im o bardzo  tru d n y c h  w a ru n k ó w  
pracy , n ie  został w ycofany  z ob iegu  
żaden  wóz. Z robiono to  dużym  w y sił­
k iem  finansow ym  i techn icznym , Czy 
na  tak i w ysiłek  stać  będzie  w  ro k u  
p rzyszłym , to tru d n o  p rzew idzieć. F a k ­
tem  je s t  jedno , że pod  w zg lędem  re z u l­
ta tó w  p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rs tw a  z 
pośród  w szystk ich  zrzeszonych w  Z w ią ­
zku  P rzed s ięb io rs tw  A utobusow ych , 
M T K  sto i od la t  2 n a  p ie rw szy m  m ie j­
scu, m im o, że m a je d e n  z n a jn iższy ch  
w p ływ ów  n a  1 p asaże ro -k ilo m etr.

Pod  w zględem  ty p u  p o siadanych  w o­
zów dążono k o n sek w en tn ie  do u n if i­
k ac ji typów . Z p o siadanych  33 w ozów  
są  21 ty p u  G. M. C., 9 ty p u  S au re r , i 3 
B ussingi.

B rak  odpow iedn ich  ga raży  d a je  się 
siln ie  odczuw ać. N a 33 w ozy zaledw ie 
15 m oże stać  pod  dachem . S tan  ten  
n a raża  M T K  n a  pow ażne s tra ty , w y n i­
k łe  z doda tkow ych  kosztów : benzyny , 
oliw y, m alo w an ia  i t. d. Ju ż  obecnie 
te  dodatkow e koszty  w ynoszą  roczn ie  
około 50.000 zło tych, a  p rzecież w  zw ią ­
zku  z rozw o jem  p rzed sięb io rstw a , o iie 
n ie  za rad z i się złu, koszta  te  b ęd ą  w z ra ­
stać  z każd y m  rokiem .

B udow a garaży  z w a rsz ta tam i je s t 
w ięc dzisia j jed n y m  z na jw ażn ie jszy ch  
i n a jtru d n ie jsz y c h  p rob lem ów  dO' roz­
w iązan ia . W ysiłk i w  ty m  k ie ru n k u  z ro ­
b iono w  ro k u  b ieżącym  duże, aby  za in ­
te resow ać  ty m  p ro b lem em  w szystk ie  
m ia ro d a jn e  czynnik i. P raw d o p o d o b n ie  
w  ro k u  1938 u d a  się zagadn ien ie  to  ro z ­
w iązać pozy tyw nie .

Rocznik P o lityczny  
i Gospodarczy P. A. T.

na role 1 9 3 8
wyszedł z druku

„R O C Z N IK " u jm u je  ściśle i w szech ­
s tro n n ie  ca ło k sz ta łt życia  R zeczypospo­
lite j P o lsk ie j w e w szystk ich  jego dz ie ­
dzinach , po d a jąc  in fo rm ac je  ze źródeł 
u rzędow ych , o p a rte  n a  obow iązu jącym  
p raw o d aw stw ie  i ak tu a ln e j s ta ty styce .

„R O C Z N IK " je s t n iezbędnym  p o d ­
ręczn ik iem  w e w szystk ich  u rzęd ach  
państw ow ych  i sam orządow ych, w  k a n ­
ce la riach  adw okack ich , n o ta r ia ln y ch , 
szkolnych, w  in s ty tu c ja c h  p rzem ysło ­
w ych, hand low ych , n au kow ych  i t. p.

„R O C Z N IK " n ab y w ać  m ożna w  cenie 
zł 15.—  za egzem plarz  w  P o lsk ie j A g en ­
c ji T eleg raficznej —  C en tra la , W arsza­
w a, ul. K ró lew sk a  n r  5 i ul. M iodow a 
n r  22, oraz w  O ddziałach  p ro w in c jo n a l­
nych  ja k  rów nież  w  w iększych  k s ię g a r­
niach.

W ysy łka n a  p ro w in c ję  zł 1.— .



KPT. S. KUBIN

Żaglowce z motorem w żegludze trampowej
TV/T IM O  p aro le tn iego  om aw ian ia  
iV_L p rzez  k o ła  żeglugow e i m a k le r-

" sk ie, o raz  ro zp raw ach  w  licznych
a rty k u łach , zagadn ien ie  t. zw. flo ty lli
0 m ałym  to n ażu  n ie  posunęło  się n a ­
przód . R ządy  pom ajow e, ja k  w iadom o, 
zdecydow anym  posun ięc iem  w  po lityce  
gospodarczej d a ły  zaczątek  po lsk ie j flo ­
cie h an d lo w e j, b u d u ją c  i n ab y w a jąc  
szereg  w iększych  jed n o s tek  d la  obsługi 
naszego w yw ozu i przyw ozu . D la u zu ­
p e łn ien ia  p ra c y  naszej żeglugi re g u la r ­
n e j, n a leża łoby  w ziąć pod  uw agę, jak o  
n a jlep ie j n a d a ją c e  się do rac jona lnego  
w yk o rzy stan ia , żaglow ce z m oto rem , 
w zg lędn ie  m a łe  m otorow ce, nośności 
150 to n  do 500 t.

Do ro zw iązan ia  te j k w estii, spóźnio­
n e j, n a leż y  p rzy s tąp ić  ja k  najszybcie j
1 dać  im p u ls  te j dz iedz in ie  tra n sp o rtu  
m orskiego.

S ta tk i tego ro d za ju , w ielkości 100 do 
500 ton  na leży  podzielić na  trzy  za sad n i­
cze ty p y , a m ianow icie:

I ty p  —  sta tk i, n a  k tó ry ch  m oto r
■ sp e łn ia  jed y n ie  fu n k c ję  p o ­

m ocniczą, n a to m ia s t czyn­
n ik iem  podstaw ow ym  je s t 
żagiel.

I I  typ  —  gdzie s ta te k  m a  p e łn ą  siłę 
m oto row ą, a  żag ie l w y s tę ­
p u je  jak o  pom ocniczy, wzgl. 
d la  celów  u zy sk an ia  u ła t­
w ień  w  ew tl. o p ła tach  p o r­
tow ych  o raz  u ła tw ień  w  o b ­
sad zen iu  załogą.

I I I  typ  —  k tó ry  ściśle łączy  się z w y­
m ien ionym i, je s t ty p  m a łe ­
go m oto row ca bez żagli, 
rozpow szechniony  obecnie 
zw łaszcza w  H oland ii. Są 
to  s ta tk i o p e łne j sile  m a ­
szyn, u ltra -n o w o cześn ie  zb u ­
dow ane, o bard zo  m ałym  
zan u rzen iu  i obecnie p raw ie  
że n a jb a rd z ie j k o n k u re n ­
cyjne.

O gólnie b io rąc , do po rtó w  naszych  
G dańsk  i G dyn ia  zachodzi roczn ie  ca. 
1500 do 1800 żaglow ców  z m o to rem  
i p rzew ozi, zależn ie  od k o n iu n k tu ry , 
średn io  ca. 50.000 ton  ła d u n k u . P o rty  
p rzeznaczen ia , do k tó ry c h  zachodzą te  
s ta tk i, są  w  p ie rw szy m  rzędzie  duńsk ie , 
n as tęp n ie  szw edzkie, h o lendersk ie , n ie ­
m ieck ie  oraz ang ie lsk ie . Z azw yczaj ż a ­
glow ce te  s ta ra ją  się u trzy m y w ać  k o m u ­
n ik ac ję  m iędzy  sw ym  k ra je m  o jczystym , 
a  jed n y m  z p a ń s tw  sąsiednich .

M ożliw ości rozw o ju  flo ty  tego ro d za ­
ju  w  P olsce są  bardzo  w ielk ie , gdyż m a ­
m y  zaw sze do odw iezien ia  ca ły  szereg  
m ałych  p a r ty j d rzew a, zboża, so li p o ­
tasow ych  o raz  in n y ch  tow arów , ja k  w ę ­
giel etc. do b lisk ich  po rtó w  d u ń sk ich  i 
szw edzkich . S prow adzam y  na to m ias t

s tam tąd  sta le  m ałe  p a r tie  złom u, s ta re ­
go p ap ie ru , su ró w k ę  żelaza, g ra n i t etc.

T ru d n o śc i n a  ja k ie  n a p o ty k a ją  te  s ta t­
k i są  następ u jące :

1) zam arzan ie  po rtó w  n a  pew ien  
okres czasu oraz z ty m  zw iązane 
tru d n o śc i naw igacji,

2) n iepogody  około 100 do 120 dn i w  
ro k u  n a  B a łty k u  i M orzu P ó łnoc­
nym , k tó re  żeglugę m ocno u tru d ­
n ia ją  (w ia try  p o n ad  4).

W zw iązku  z zam arzan iem  portów , 
f lo ta  szw edzka p ra w ie  ca łkow ic ie  zosta­
je  un ie ru ch o m io n a  n a  ok res 2— 3 m ie ­
sięczny, t. j. od styczn ia  do k w ie tn ia . 
R obi to  sam o w iększość flo ty  n iem iec­
k ie j i częściowo duńska . N ależy  w ięc 
p rzy jąć , że ro k iem  ek sp lo a tacy jn y m  d la  
s ta tk ó w  tego ty p u  je s t ro k  dziewięciO' do 
dziesięcio-m iesięczny.

O dnośnie do p u n k tu  drugiego , to  s ta t­
k i aby  m óc w ychodzić w  m orze p rzy  s i­
le  w ia tru  w iększej n iż  3— 4, zm uszone 
są  w budow yw ać s ilne  m oto ry , k tó re  im  
p o zw ala ją  n a  o trzy m an ie  ce rty fik a tu , 
należnego  s ta tk o m  o p e łne j sile  m aszyn. 
Z ty m  n a to m ias t je s t zw iązany  koszt 
m o to ru , rozchód  pa liw a  oraz zw iększe­
n ie  załogi, gdyż p rzep isy  różnych  k r a ­
jów , o k re ś la ją  p ew n ą  m in im a ln ą  moc 
m oto ru , k tó ry  m oże być obsług iw any  
bez m echan ika , t. j. p rzez załogę p o k ła ­
dow ą wzgl. p rzez  k ap itan a . N astępn ie  
p rz e w id u ją  do ja k ie j siły  m o to ru  w y ­
s ta rczy  1 m echan ik , o raz  ściśle o k re ś la ­
ją  m oc m aszyn , k tó ra  w y m ag a  2 m e­
chaników .

W  zw iązku  z pow yższym , koniecznym  
by łoby  w raz  z p ow stan iem  tak ie j flo ty , 
dopasow an ie  naszych  u s taw  do je j po ­
trzeb  o raz  um ożliw ien ia  je j k o n k u re n ­
cyjności. Z dan iem  m ym  w obec is tn ie ­
n ia  dużych  sum  p rzeznaczonych  n a  in ­
w estyc je  w  w szelk ich  dziedz inach  n a ­
szego życia gospodarczego, na leża łoby  
w ybudow ać  w  k ra ju  t. j. n a  S toczn i R y ­
back ie j d rew n ian e , a n a  stoczni G dyń­
sk iej z żelaza, początkow o 4 do 6 s ta t­
ków  z w ym ien ionych  funduszów , oddać 
je  w  ręce  a rm a to ra , ta k  zw anego „K or- 
respondenz R eed er‘a “ a  n as tęp n ie  p la ­
now o przep isać  n a  w łasność poszczegól­
n ych  a rm a to ró w , t. k. kap itan ó w . (K o r- 
re sp o n d en z-R eed er je s t  to  a rm a to r  lub  
m ak le r, k tó ry  p row adzi in te re sy  s ta tk u  
n a  lądzie  w  k ra ju  o jczystym ). Z ałoże­
n iem  bow iem  ekonom icznej ek sp lo a tac ji 
s ta tk u  jak o  też  d la  w y tw o rzen ia  po d ­
sta w  k o n k u ren cy jn o śc i je s t to, że k a p i­
ta n  m usi być w łaścicielem , t. j. a rm a to ­
rem .

N ajw ażn ie jszy m  zagadn ien iem  poza 
znalez ien iem  funduszów  n a  w ym ien iony  
cel, będzie  stw orzen ie  w  Polsce ty p u  
k a p ita n a  - a rm a to ra , oraz ty p u  m a ry ­
n a rz a  ze s ta tk u  o m a ły m  tonażu . O ile 
w  in n y ch  k ra ja c h  o s ta re j tra d y c ji te

sp raw y  zostały  u regu low ane , w zgl. sa ­
m e u łoży ły  się z b ieg iem  czasu, o ty le  
u  n as  n a leży  d an ą  rzecz dobrze p rz e ­
m yśleć i ułożyć, jak o też  sk ierow ać w  
odpow iedn im  k ie ru n k u .

Z dan iem  m ym  n a  p ie rw sze  s ta tk i n a ­
leża łoby  w ziąć n a  k ap itan ó w , oficerów  
w zgl. k ap itan ó w  pełnodyplom ow ych, 
gdzie  I o fice r z dyp lom em  szyp ra  uczy ł­
b y  się n ie  ty lko  n aw igac ji, lecz i  w szel­
k ich  sp ra w  zw iązanych  z frach to w an iem  
s ta tk u , za ładow an iem  i w y ładow an iem  
etc. P o  p ew nym  czasie zo staw ałby  sam  
k ap itan em , będąc  je d n a k  pod  śc isłym  
fachow ym  dozorem  „K orrespondenz  - 
R eed er‘a“ , o trzy m ałb y  s ta te k  n a  w ła ­
sność, p rzyczym  m ożnaby  uczynić to  w  
te n  sposób, że połow ę jego  poborów  p o ­
trąca ło b y  się m u  i po p rzypuszczaln ie  
2 la tach , ty tu łe m  su bw encji, do d aw a­
łoby  się 100°/o jego  oszczędności, co w y ­
niosłoby  15°/o w arto śc i s ta tk u . N astęp ­
n ie  na leży  s ta te k  p rzep isać  n a  w łasność 
danego  szyp ra  i pozostaw ić go sw em u 
losow i, zo staw ia jąc  m u  sw obodę w y b ra ­
n ia  m ak le ra , k tó ry b y  b y ł jego  „K o rre - 
spo n d en z-R eed erem “ , zobow iązu jąc  je d ­
n a k  do sp łacen ia  pozostałej 80— 85°/o 
w arto śc i s ta tk u  w  ciągu  15 do 20 la t, n ie  
p o trąca jąc  od k a p ita łu  żadnych  odsetek .

J a k  zaznaczyłem , k w estia  w y b o ru  
perso n e lu  n a  s ta tk i tego ty p u  będzie  
jed n y m  z b ard zo  tru d n y c h  zagadn ień  do 
rozw iązan ia , spo tk am y  się bow iem  tu  
z tym , że k a p ita n  będzie  m u s ia ł być a r ­
m ato rem , naw ig a to rem , a  często też i 
m o to rzystą , a  załoga będzie  m u s ia ła  
rów nież  być o zna jm ioną  i przyzw ycza­
joną do pracy przy ładow aniu i w y ła ­
dow aniu ładunku, zam iast robotników  
portowych.

R easu m u jąc  pow yższe s tw ierdzam , że 
is tn ie ją  u  n a s  n a tu ra ln ie  w a ru n k i ro z ­
w o ju  m ałe j flo ty , t. j. p o siadam y  f ra c h ­
ty  w ejściow e i w y jściow e z naszych  p o r­
tów . P o siad am y  2 p o rty , k tó re  m ogą 
dosta teczn ie  służyć jak o  p o rty  m acie ­
rzy s te  d la  tych  s ta tk ó w  i uw ażam , że 
najw yższy  ju ż  czas by  stw orzyć p o d sta ­
w ę do ro zw o ju  m ałe j flo ty , ty m b ard z ie j, 
że m am y  spore k a d ry  szyprów  i m aszy ­
nistów , k tó ry ch  energ ię  i w ysiłek  n a le ­
ży sk ie row ać  n a  m orze i w yrob ić  w  n ich  
am bicję , być a rm a to ram i, gdyż d o ty ch ­
czas za tru d n ia m y  ty ch  często w a rto ­
ściow ych ludz i w y łączn ie  n a  h o lo w n i­
kach  po rtow ych  wzgl. w y d a jem y  im  
koncesje  n a  u p raw ian ie  cum ow nictw a , 
do czego n ie  p o trzeb a  ab so lu tn ie  szy­
p e rsk ich  kw alif ik acy j.

Szczegółow e op racow an ie  p lan u  pow ­
stan ia  tak ie j flo ty , k ilk a k ro tn ie  ju ż  b y ­
ło zrobione, jednakow oż do tychczas n ie  
zostało z rea lizow ane  z pow odów  b liżej 
n ieznanych .

K a lk u la c ja  m ałego tonażu  p o da jem y  
w  n ast. nu m erze  W. P . G. (R ed .).



Kanał Przemysłowy
W d n iu  22 lu tego  b r. w  obecności dyr. 

dep. m orsk . L. M ożdżeńskiego i nacz. 
w ydz. po rtow ego  M. P . i H. in. B om asa, 
odbyło się w  U rzędzie  M orskim  zebran ie  
R ady  P o rto w e j, n a  k tó ry m  om ów iona 
zosta ła  sp raw a  budow y  k a n a łu  P rzem y ­
słow ego w  po rc ie  gdyńskim . P ro jek t 
budow y  tego  k a n a łu  is tn ie je  ju ż  od sze­
reg u  la t, a  obecnie zbliża się do rea liza ­
cji. P ra c e  n ad  budow ą k an a łu  m a ją  się 
rozpocząć ju ż  n a  w iosnę br. „K u rie r 
B a łty ck i"  p o d a je  n as tęp u jące  szczegóły 
co do budow y.

„N ajb liższy  e tap  p racy  obejm ie w y- 
bag ro w an ie  k a n a łu  długości 600 m tr., 
szerokości 120 m tr., głębokości 10 m tr., 
a w  środkow ej części do U  m tr. T aka 
g łębokość pozw oli zaw ijać do k an a łu  
n a w e t dużym  sta tk o m  żeglugi daleko 
m o rsk ie j. B oczne nabrzeża  k a n a łu  m a ­
ja  być obm urow ane  żelbetonem , ja k  to  
je s t p rzy  inny ch  nabrzeżach  basenów  
p o rtu  gdyńskiego. K an a ł za ty m  w  p ie r ­
w szym  stad iu m  budow y będzie m ia ł w y ­
g ląd  długiego b asenu  z n o rm a ln y m  o- 
b ram o w an iem  bocznych n ab rzeży , za 
w y ją tk iem  szczytow ego, k tó re  n ie  będzie  
zakończone z uw ag i n a  stopn iow e d a l­
sze pod łużen ie  k a n a łu  w  n as tęp n y ch  
e tap ach  rozbudow y. T rzeb a  bow iem  
w iedzieć, że osta teczny  p ro je k t ro zb u ­
dow y k a n a łu  przem ysłow ego p rzew id u ­
je  p rzed łu żen ie  go aż do w y lo tu  u jśc ia  
rzek i R edy  i w  te n  sposób połączenie  
p o rtu  gdyńskiego  k an a łe m  w ew n ę trz ­
n ym  z za to k ą  P u ck ą . Po  obu  s tro n ach  
k a n a łu  m a ją  się  c iągnąć 400 m tr. szero ­
kości p asy  ziem i przeznaczone d la  ce­
lów  przem ysłow ych . Z te ren ó w  tych  
będzie  zd ję ta  w a rs tw a  to r fu  aż do p iasz­
czystego w zg lędn ie  iłow ego po d k ład u  
na  k tó ry m  m ożna będzie  ju ż  w znosić 
budow le  nadziem ne. Po  zd jęc iu  to rfu  
w ysokość te ren ó w  n ab rzeża  n a d  zw ie r­
c iad łem  w ody w  k a n a le  w yn iesie  3 m e ­
try .

Z n iw elow ane te re n y  n adb rzeżne  b ę ­
d ą  podzielone n a  p a rce le  i w ydzie rża­
w ian e  za in te reso w an y m  re flek tan to m . 
D la k ażde j p a rce li p rzew id z ian y  je s t 
dostęp  d rog i ko łow ej, bocznicy  k o le jo ­
w ej i oczyw iście n ab rzeża  k an a łu .

B udow a k a n a łu  p rzem ysłow ego po ­
c iągnie  za sobą  p rzesun ięc ie  o k ilk ase t 
m e tró w  dale j is tn ie jące j obecnie  drog i 
kołow ej n a  O ksyw iu . T u  nad m ien iam y  
ty lko , że w  zw iązku  z b u d o w ą k a n a łu  
zaszła  konieczność p rzen ies ien ia  bocz­
n icy  k o le jow ej, łączącej s ta c ję  G dyn ia  
z O ksyw iem  i p o rtem  P ag ed u , aż pod  
C hylonię. Is tn ie ją c a  dotychczas boczn i­
ca zosta ła  zm ieniona, a po łączen ie  z O - 
ksyw iem  przeprow adzono  o k rężn ą  d ro ­
gą  z C hylonii pod  Pogórzem , D olnym  
O błużem  i połączono z do tychczas is t ­
n ie jący m i to ram i b u d u jące j się stoczni 
M ary n a rk i W ojenne j, p o rtem  P ag ed u  i 
O ksyw iem . B ocznica ta  rów nocześn ie  
obsługu je  rzeźn ię  m ie jsk ą  w  Pogórzu.

D ążeniem  zain te reso w an y ch  czynn i­

ków  je s t aby  budow ę k a n a łu  p rzem ysło ­
w ego rozpocząć m ożliw ie w cześnie n a  
w iosnę. W każdym  bądź raz ie  ju ż  w  
ciągu najb liższych  m iesięcy  rozp isany  
będzie  p rz e ta rg  n a  robo ty  ziem ne, p rzy  
czym  ja k  m ożna przypuszczać, w y k o n a­
n ie  tych  ro b ó t pode jm ie  się f irm a  p o l­
ska.

K an a ł p rzem ysłow y będzie  doniosłym  
uzupe łn ien iem  p o rtu  gdyńskiego  jak o  
całości. T rzeba  bow iem  w iedzieć, że ju ż  
p onad  trz y  czw arte  po lsk ich  obro tów  za ­
g ran icznych  idzie p rzez  nasze p o rty  
m orsk ie . M ożliw ości rozw ojow e G dyni 
w  ty m  k ie ru n k u  są  ju ż  n a  w yczerpan iu . 
P ozosta je  n a to m ia s t tra n z y t o raz  u p rze ­
m ysłow ien ie  p o rtu . G dy osiedli się  tu  
p rzem ysł o p a rty  n a  su ro w cu  zag ran icz­
nym , w tedy  m ogą n ieog ran iczen ie  zw ię­
kszać się pozycje im p o rtu  surow ców  i 
ek sp o rtu  w yrobów  gotow ych. T ym  w ła ­
ściw ie celom  m a służyć k a n a ł p rzem y ­
słow y, a w łaśc iw ie  leżące po obu  jego 
brzegach  te reny .

P rzem y sł ja k i m oże tu  pow stać , to z 
jed n e j s tro n y  p rzem ysł p rze tw órczy  su ­
row ców  k ra jo w y ch  d la  celów  ek sp o rtu  
p ro d u k tó w  d rogą m o rsk ą  do innych  
k ra jó w , z d ru g ie j p rzem y sł p rze tw órczy  
surow ców  zagran icznych , im p o rto w a­
nych  d ro g ą  m o rsk ą  n a  p o trzeb y  k ra jo ­
we, w zględnie  d la  re ek sp o rtu  do in n y ch  
k ra jó w . N arazie  m am y  w  G dyn i ty lko  
dw a ta k ie  zak łady : Ł uszczarn ię  R yżu  i 
O le ja rn ię , poza k ilk u  m nie jszym i, jak : 
p ak o w n ie  ow oców  su row ych , d o jrzew a l- 
n ie  bananów , p rzep ak o w an ie  p ła tk ó w  
ow sianych  i n iek tó ry ch  a rty k u łó w  k o ­
lon ia lnych  o raz  p rzem y sł ry b n y . W b u ­
dow ie są  b e k o n ia rn ia  i fa b ry k a  k o n se rw  
m ięsnych ."

Do p rzem y słu  p ierw szej g ru p y  m ożna 
zaliczyć zak łady  u sz lach e tn ia jące  p łody  
ro lne , a w ięc m łyny , fa b ry k i w ódek  i 
lik ierów , b ro w ary , fa b ry k i cuk ierków , 
p rzem ysł m ięsny ; do d ru g ie j p rzem ysł 
żelazny, w łókienniczy , ry b n y , ow oców  
połudn iow ych  i t. d.

R ów nocześnie n a  te re n a c h  k a n a łu  
m ogą być rozm ieszczone p lace  i  sk łady  
eksportow e, ja k  nap rz . sk łady  d rzew a 
a  n aw et eksportow y  p rzem ysł d rzew ny.

Nie w yk luczonym  jes t, że m oże także  
zain teresow ać się w  G dyn i ciężki p rz e ­
m ysł żelazny, zw ażyw szy, że p ro d u k c ja  
żelaza i s ta li o p a rta  je s t w  P olsce p rz e ­
w ażn ie  n a  rudz ie  i złom ie im p o rto w a­
n ym  z zag ran icy  i to  p raw ie  w yłączn ie  
przez  po rty . D la uzasadn ien ia  te j m oż­
liw ości p rzytoczym y, że ilość ru d y  i zło­
m u  p o trzeb n a  d la  w yprodukow an ia  je d ­
n o stk i żelaza przew yższa n iem al d w u ­
k ro tn ie  ilość w ęg la  potrzebnego d la  tego 
celu, czyli h u ty  zaoszczędziłyby w iele 
n a  tran sp o rc ie  surow ców  z jednej s tro ­
ny  i dow ozie  go tow ych w yrobów  do p o r­
tó w  z d ru g ie j.

Z pow yższych  p rzy k ład ó w  w idzim y, 
że bu d o w a k a n a łu  p rzyczynić  się może 
do p o w stan ia  w  G dyn i w ie lu  gałęzi p rze­

m ysłu , ta k  pożądanego w  naszym  m ie ­
ście d la  w y ró w n an ia  rażący ch  d y sp ro - 
po rcy j, ja k ie  is tn ie ją  tu  pom iędzy  m ia ­
stem  ja k o  osiedlem , p u n k te m  p rz e ła d u n ­
kow ym , a ośrodk iem  h a n d lu  i p rzem y ­
słu".

S toczn ia  G dyńska, k tó ra  p osiada  te re ­
ny  n ad  k a n a łe m  P rzem ysłow ym , ro zp o ­
częła ju ż  p ra c e  w  m iejscu , gdzie  b ędą  
pochyln ie .

NOWA ARTERIA KOM UNIKACYJNA
W zw iązku  z ro zbudow ą k a n a łu  p rz e ­

m ysłow ego w  G dyn i p o w stan ie  now a 
w ie lk a  a r te r ia  k o m u n ik acy jn a , k tó ra  
po łączy p o rt g dyńsk i z za to k ą  p u c k ą  od 
s tro n y  lądu . A rte r ia  ta  o trzym a nazw ę 
„A leja  L eszczynek" i ja k o  je d y n a  d roga 
kołow a, łącząca  G dynię, G rabów ek , 
C hylonię  z O ksyw iem , O błużem  do lnym  
i gó rnym , będzie  m ia ła  w ie lk ie  znacze­
n ie  k o m u n ik acy jn e . P ó jdz ie  ona po w y ­
sokim  nasyp ie , a  n ad  to ram i k o le jo w y ­
m i n a  że lbe tow ych  w iad u k tach , oraz 
w  m ia rę  ro zbudow y  k a n a łu  p rzem ysło ­
w ego p rzez  m ost zw odzony. Szerokość 
a lei w ynosić będzie  25 m tr. B udow a 
alei rozpocznie się ju ż  la tem  rb . je d n o ­
cześnie z bu d o w ą k a n a łu  z funduszów  
U rzędu  M orskiego.

STAN RYBOŁÓWSTWA POLSKIEGO  
W R. 1937

W /g dan y ch  U rzęd u  R yback iego  p o l­
sk ie  po łow y  m o rsk ie  w yn iosły  ogółem  
14.013 to n  w a rt. 5.127.000 zł. W  ty m  
połow y p rzy b rzeżn e  5.251 tonn , w arto śc i
1.855.000 zł, po łow y dalsze b a łty ck ie  i 
n a  S k ag e rak  —  1 806 ton  w arto śc i zł
326.000, połow y d a lekom orsk ie  6 956 ton  
w arto śc i 2.946.000 złotych.

P o lsk a  flo ty lla  ry b a c k a  sk ład a  się  z 
15 lu g ró w  śledziow ych  firm y  „M ew a" 
o m ocy m aszyn  850 K M , 3 tra w le ró w  
firm y  „Pom orze" o sile m aszyn  1900 
KM , 158 k u tró w  ry b ack ich  o s ile  m aszyn  
6423 K M , i 32 łodzi m oto row ych  o sile  
220 KM . —

F irm  han d lo w y ch  ry b n y ch  n a  W y­
b rzeżu  je s t  26, a w ęd za rń  i fa b ry k  k o n ­
serw  53. —  W w ęd zarn iach  p rze ro b io ­
no —  3.888 ton  ry b  w arto śc i 1.088.000 
zł z w łasn y ch  połow ów  i 3.200 ton , w a r ­
tości 960.000 zł z su row ca  im p o rto w a­
nego.

O bro ty  ry b ą  w  po rc ie  ry b ack im  w  
ciągu  ro k u  w yn iosły : im p ortow ano  ś le ­
dzi so lonych 191.026 ton , św ieżych 5.285 
ton, in n y ch  ry b  1.875 ton . P rzyw ieziono  
ry b  z dalszych  w łasn y ch  połow ów  7.461 
ton , z p rzy b rzeżn y ch  3.441 ton . Poza 
ty m  przybyło, do p o rtu  hand low ego  8.079 
ton  ry b , a  w  ty m  śledzi so lonych  1.425 
ton, in n y ch  to w aró w  ry b n y ch  5.967 ton.

P ow ierzchn ia  sk ładów  i m agazynów  
d la  ry b  p rzed s taw ia  się n as tęp u jąco : 
H ala  i C hłodnia  R y b n a  1468 m 2, rząd o ­
w e m agazyny  śledziow e 6360 m 2, m a g a ­
zyny  f irm  p ry w a tn y c h  4503 m 2, sk ład y  
n a  o tw a rty m  p o w ie trzu  4000 m 2, m a g a ­
zyny w  budow ie  4000 m 2.



mum m&c
R ozw ój sy tu ac ji w e w szystk ich  o środ ­

k ach  załadow czych k sz ta łto w a ł się  n a ­
d a l bardzo  n iepom yśln ie  d la  a rm ato rów . 
Z apo trzebow an ie  n a  tonaż  by ło  m in i­
m alne , p rzyczym  staw k i w y k azu ją  d a l­
szy  spadek , a k o n k u re n c ja  zaostrza  się 
z d n ia  n a  dzień. Szczególnie d raż liw a  
sy tu ac ja  w y tw o rzy ła  się w  A rgen tyn ie , 
gdzie g rom adzi się coraz w ięcej bezczyn­
nych  sta tków , poszu k u jący ch  za w szel­
k ą  cenę ład u n k ó w . W  tych  w a ru n k ach  
podn iesien ie  s taw ek  ubezp ieczeniow ych

od ład u n k ó w  przew ozow ych n a  s ta t­
k ach  g reck ich  w yw ołało  w śród  w łaśc i­
cieli ty ch  o sta tn ich  reak c ję , zm ie rza ją ­
cą do z łam an ia  s taw ek  m in im aln y ch , a 
w ięc do odstąp ien ia  od w spó łp racy  m ię ­
dzynarodow ej w  zak res ie  u trzy m an ia  
f rach tó w  n a  op łaca lnym  poziom ie.

W p o rtach  A m ery k i P ó łnocnej, pom i­
m o w zm ożonej działalności załodow ców , 
s taw k i frach to w e  sp a d a ją  co się tłu m a ­
czy n iew ą tp liw y m  w pływ em  sy tuac ji, 
p an u jąc e j n a  ry n k u  L a  P la ty . Te sam e

przyczyny  o d dz ia łow u ją  i  n a  ry n k i 
w schodnie , gdzie rów n ież  tra n z a k c je  są 
z aw ieran e  n a  w a ru n k a c h  coraz gorszych, 
a s taw k i zm ie rza ją  do poziom u staw ek  
m in im alnych . N a w odach  po łudn iow o­
e u ro p e jsk ich  trw a  n a d a l m arazm . W o­
bec tego n ic  też  dziw nego, że i na  ry n ­
ku  ba łtyck im , oraz m orza  Północnego 
sy tu ac ja  d la  w łaścicieli s ta tk ó w  k sz ta ł­
tu je  się n a d a l n ieko rzystn ie .

SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO 
Polskiej Agencji Morskiej. — za styczeń i luty 1938

O czekiw ania  a rm a to ró w , że ry n e k  B a łty ck i w  p ierw szej 
połow ie lu tego  w ykaże  ten d en c ję  zw yżkow ą n ie  ziściły  się, 
do A nglii, ja k  ju ż  p isa liśm y  w  o s ta tn im  sp raw ozdan iu , z n a jd u ­
je  się w  okres ie  oczek iw an ia  n a  zw iększoną ch łonność ry n k u  
a to  z pow odu  kom pletnego  b ra k u  ład u n k ó w . E k sp o rt d rzew a 
angielsk iego , a  co za ty m  idzie  —  podw yżk i cen  d rzew a. Z ja ­
w isko  to  w y stęp u je  rów nież  i w  F in lan d ii, Szw ecji, E ston ii 
I Ł otw ie.

Zboże, ja k  w iadom o, ek sp o rtu je  się ty lko  w  m in im a ln y ch  
ilościach.

E k sp o rt ru d y  ze Szw ecji d o k o n y w an y  je s t w  m n ie jszych  
ilościach ty lko  z po rtó w  Szw ecji P o ludn . i P o łudn .-W sch ., gdyż 
sezon d la  g łów nych  p o rtó w  ru d o  w y ch ja k  L u lea  i N arv ik  
(P ó łn o cn a  N orw eg ia) jeszcze się n ie  rozpoczął.

W  k o n sekw encji w yżej w spom nianych  p rzyczyn , p o jaw iły  
się n a  ry n k u  ta k  w ie lk ie  ilości w olnego tonażu , że s iłą  rzeczy  
s taw k i zm ala ły  do sw ych  n a jn iższy ch  gran ic .

D r z e w o .
G łów ny ek sp o rt d rzew a sk ie ro w an y  b y ł ja k  zw ykle do 

A nglii. Ł adunków , ja k  ju ż  w spom nieliśm y, by ło  m ało . Z a- 
frach to w an o  n a s tęp u jące  ład u n k i:

650 fa th o m s p rops 
G dyn ia /W est H artlepoo l 
sh  30/—- p e r  i. p. f. 
p rzew óz w  lu ty m  

Z a D. B. B. do L o n d y n u  płacono 
p er. std . n a  w a ru n k a c h  B altw ood  n e t

„ drzew o tw a rd e  o b rzynane  
„ „  ,, » gross

>> >> >>
„ „ „ „ „ gross

Za D. B. B. do H u ll p łacono  sh  29/—  p e r  std . n a  w a ru n ­
k ach  B altw ood  gross, za drzew o tw a rd e  te  sam e s taw k i co do 
L ondynu .

Ze w zg lędu  na  to, że a rm a to rzy  p ew ien  p ro cen t sw ego to ­
n ażu  u n ie ru ch o m ili w ycofaj ąc w  te n  sposób szkod liw ą n a d ­
w yżkę tonażu , żąd a li n a  pozostaw iony  n a  ry n k u  tonaż  s ta ­
w ek  o w ie le  w yższych od ty ch  ja k ie  p łac ili chw ilow o fra c h tu ­
jący .

Z tego pow odu  frach to w an ie  n a tra fia ło  n a  duże trudności. 
N ależy w spom nieć, że n iek tó rzy  a rm a to rzy , k tó ry m  się k a l­
ku low ało  lep iej jeździć  po n iep rzynoszących  zysku  staw kaęh , 
p rzesy ła li sw e s ta tk i n a  w a ru n k a c h  b e r th  te rm s, t. zn. p ow ie­
rza li sw e s ta tk i zau fan y m  m ak lerom , by ci bookow ali n a  ich 
s ta tk i ła d u n k i po cenach  dziennych , p rzyczym  ryzyko  n ied o ­
p e łn ien ia  i ryzyko  s t ra t  ponaszali a rm ato rzy .

W ę g i e l
R ynek  w ęglow y w  okres ie  sp raw ozdaw czym  b y ł n ad a l 

dość s łaby  spec ja ln ie  do A m ery k i P o łudn iow ej, gdyż ze w zg lę­
du  na  do tk liw y  b ra k  ład u n k ó w  pow ro tnych , f ra c h ty  w y jśc io ­
w e do B uenos A ires podskoczyły  w y raźn ie  w  górę. W  połow ie 
styczn ia  np. za fraeh tow ano  z p rze ład u n k iem  w  lu ty m  6000 ton  
w ęgla G dań sk -G d y n ia /B u en o s A ires po sh  13/6, a  obecnie  a r ­
m ato rzy  stopniow o z d n ia  n a  dzień  podw yższali sw e żąd an ia

sh 27/—

sh 45/—

sh 49/—

n a  sh  16/—  p e r  ton. N ato m iast f ra c h ty  n a  M orze Ś ródziem ne 
w  ty m  sam ym  o k res ie  obn iża ły  się stopniow o.

O sta tn io  zafraeh tow ano :
7000 ton V enice (T rieste) Arcona, jeden port sh

8/—  za tonę
6000 ton Oran sh 9/—  za tonę —  2400 ton w ył 

adunku dziennego po sh 3/—
3600 ton M alta sh 8/9 za tonę —  500 ton w ył 

adunku dziennego po sh 2/6.
Ju ż  ca łk iem  k a ta s tro fa ln ie  k sz ta łtu je  się ry n e k  w ęglow y 

do po rtó w  b a łty ck ich  t. j. Szw ecji, D anii ja k  rów n ież  do H o­
lan d ii, B elgii i F ran c ji. D o tk liw y  b ra k  ład u n k ó w  spow odow ał 
ta k  w ie lk i spadek  frach tó w , iż a rm a to ro m  bezw zg lędn ie  o p ła ­
ca się s ta tk i sw e chociażby na  czas p rze jśc iow y  un ieruchom ić . 
N aw et dość w czesne s ta ra n ia  o f ra c h ty  n ie  um o żliw ia ją  u zy ­
skan ie , dochód przynoszących , ład u n k ó w . D la zob razow an ia  
dodajem y, że podczas, gdy  p rzec ię tn a  s taw k a  do R ouen  w  1937 
r. w ynosiła  sh  lOAPA a 1936 r. sh  7/6, obecnie f ra c h tu ją c y  p ła ­
cą za s ta tek  w ielkości 2700 to n  sh  6/6 za tonę. Z a te n  sam  
okres s taw k i do B o rd eau x  w ynosiły  sh  13/1, sh 9/—  a obecnie 
7/3 do 7/6. Do D anii p łacono  za w ęgiel od sh  4/—  do sh  4/6 za 
tonę, do P o łudn . Szw ecji od sh 4/6 do  5/— .

Ż a g l o w c e .
R ów nież w  dziedzin ie  fra ch to w an ia  m ałego tonażu  d a ł się 

odczuć do tk liw y  b ra k  ład u n k ó w . S taw k i frach to w e  znaczn ie  
opadły . Z a fraeh to w an o  m . in . k ilk a  ład u n k ó w  k u k u ry d zy , za  
k tó re  p łacono  R m k. 5,25 za to n ę  do jed n eg o  p o rtu  D anii p o ­
łożonego n ieb a rd z ie j n a  północ od A arhus. Za m ak u ch y  do 
D anii p łacono  R m k. 5.50 za tonę. T en d en c ja  n a d a l zniżkow a.

Z b o ż e .
W ub . m iesiącu  zafraeh to w an o  5.000 to n  jęczm ien ia  

z G d y n ia -G d ań sk a  do  S zw a jca rii v ia  A n tw e rp ia  po sh  3/—  
Gold. Z aładow cam i b y ły  p raw ie  w szystk ie  f irm y  eksportow e, 
d la  k tó ry ch  p rzy d z ia ł w  eksporc ie  u s ta li ł Z w iązek  E k sp o rte ­
rów .

Ładowanie drobnicy



KiONiKA z a g r a n ic z n a

N orw eska flota zw iększyła się w  c ią­
g u  1937 r. o 318 tys. ton  i w ynosi obecnie 
4,44 m il. trb ., w  ty m  1,72 trb . tan k o w ­
ców. Poza ty m  tonaż  w  budow ie zam ó­
w iony  n a  rac h u n e k  N orw egii w ynosi 
525 190 trb ., z czego n a  stoczniach n o r­
w esk ich  59 090 t., a  zagran icą  466 100 
trb .

Szw edzka flota co do ilości tonażu  p o ­
zosta je  bez zm iany  i w ynosi 1,5 m il. tib ., 
je d n a k  zosta ła  odm łodzona. N a stocz­
n iach  szw edzkich  b u d u je  się obecnie 
329 280 trb ., z czego 92 460 t. na  ra c h u ­
n ek  Szw ecji.

DANIA
D uńska flota p rzy  końcu  1937 r. w y ­

k azu je  n ieznaczne zm niejszen ie  i w yno­
si obecnie 1,12 m il. trb .. N a stoczn iach  
duńsk ich  b u d u je  się obecnie 266 660 trb ., 
w  ty m  79 650 ton  n a  rac h u n e k  D anii.

FINLANDZKA FLOTA HANDLOW A  
NA 1 STYCZNIA 1938

W  ciągu  1937 r. F in lan d ia  zak u p iła  
95 500 TRB  to n ażu  z d rug ie j ręk i. W o­
bec zw yżki cen  n a  s ta tk i w ogóle, z ak u ­
p y  te  b y ły  m n ie jsze  o 55 000 TRB niż 
w  ro k u  poprzedn im .

U było  zaś z pow odu sp rzedaży , ro z ­
b ió rk i i t. p. —  27 000 TRB. O stateczn ie  
n a  kon iec  ro k u  1937-go flo ta  liczy ła  
619 000 TRB, pow iększając  się w  ciągu  
tego ro k u  o 68 500 trb . S ta tk i f lo ty  f in ­
landzk ie j są  naogół sta re , n a  budow ę 
p o trzeb n e j ilości now ych  jed n o s tek  n ie  
było  dosta tecznych  środków . N a ro k  
1938 p rzew id z ian a  je s t sum a 20 m il. fm . 
n a  u tw o rzen ie  specjalnego  funduszu . P o ­
życzki z tego fu n d u szu  u ła tw ią  budow ę 
lub  zakup  now oczesnych jed nostek , co 
w p ły n ie  n a  m o d ern izac ję  p rzes ta rza łe j 
f lo ty  h and low ej F in land ii.

PORTY W SCHODNIEJ FINLANDII 
BĘDA CAŁY ROK OTWARTE DLA  
ŻEGLUGI

C oroczne zam kn ięcie  n a  ok res z im o­
w y w schodn ich  p o rtó w  fin landzk ich : 
K o tka , V iborg, T ran g su u n d  i B jo rko  
p rzynosi tam te jszy m  przem ysłow com  
d rzew nym  znaczne s tra ty , gdyż drzew o 
m usi być przew ożone k o le ją  do o tw a r­
ty ch  po rtów  przez cały  ok res zam k n ię­
cia S tra ty  z tego ty tu łu  obliczane są 
n a  12 m il. FM . O sta tn io  odby ła  się w  
V iborgu  k o n fe ren c ja  pośw ięcona te j 
sp raw ie . P rzedstaw ic ie le  p rzem ysłu  
h a n d lu  i żeglugi żądali zm iany  p o lity ­
k i p o p ie ran ia  ty lko  n iek tó ry ch  po rtów  
fin landzk ich , a  rów nież  u trzy m an ia  w

ru c h u  przez  cały  ok res ty ch  portów , 
k tó re  obecnie u leg a ją  zam kn ięc iu  n a  
okres zim ow y. N a k o n fe ren c ji te j d y ­
re k to r  d e p a rta m e n tu  żeglugow ego o- 
św iadczył, że rząd  ju ż  zb ad a ł m ożliw o­
ści o tw arc ia  po rtó w  K o tka , V iborg, 
T ran g su u n d  i B jo rko  i zadecydow ano już 
budow ę w ielk iego  lodołam acza, kosz­
tem  50 m il. F . M.

ŻEGLUGA W PORTACH ESTONII
W 1937 r. w  żegludze zag ran icznej 

w eszło do 17 p o rtó w  E ston ii 2.597 s ta t ­
ków  po jem ności przeszło  1 m ilio n a  TRN, 
t. j. n ie  w ie le  w ięcej niż w  ro k u  po ­
p rzedn im . R uch  to w aró w  zw iększy ł się 
w  przyw ozie i w yw ozie, d a jąc  w  sum ie 
927 tys. ton , w obec 806 tys. to n  w  r. 
1936. R uch  pasażerów  w ynosił 78 tys. 
osób, czyli nieco m n ie j n iż w  ro k u  po ­
p rzedn im .

E ston ia , co do pow ierzchn i blisko. 8 
razy  m nie jsza  od Polsk i, m a  w ybrzeży  
3.403 km ., czyli b lisko 25 razy  w ięcej niż 
Po lska . To też k o m u n ik ac ja  d rogą  m o r­
sk ą  m iędzy  17 p e rta m i E stonii, czyli k a ­
bo taż  w y k azu je  bardzo  pow ażne cyfry , 
ta k  że ogólne o b ro ty  m orsk ie , k abo taż  
i żegluga zag ran iczn a  razem  w ynoszą  
3 m il. T R N  ru c h u  sta tków , 1 m il. ton  
o b ro tu  tow arow ego  i b lisko  230 tys. p a ­
sażerów .

N ajw iększym  p o rtem  w  E ston ii je s t 
T a llinn , dokąd  w eszło 1 659 s ta tk ó w  p o ­
jem ności około 960 tys. TRN., p rzy w ie ­
ziono to w aró w  p raw ie  ty leż  co w y w ie­
ziono, razem  753 tys. ton , a  ru c h  p a sa ­
żerów  w ynosi 67 tys. osób.

NOWA USTAW A O WODACH  
TERYTORIALNYCH ESTONII

R ząd estońsk i u ch w alił n o w ą ustaw ę, 
w ed ług  k tó re j w ody te ry to ria ln e  E sto ­
n ii u sta lono  n a  4 m ile  m orsk ie , an a lo ­
gicznie do p asa  w ód te ry to ria ln y c h  
p ań stw  skandynaw sk ich . P ra w a  żeg lu ­
gow e i sp ław  n a  d rogach  w odnych  w ew ­
n ą trz  k ra ju  w ed ług  now ej u staw y , 
p rzy s łu g u je  ty lko  obyw ate lom  e s to ń ­
skim . W y ją tek  stanow i ty lko  sp ław  
przez cudzoziem ców , w łasnych  m a te ­
ria łó w  d rzew nych . C elem  un ik n ięc ia  
n iezd row ej k o n k u ren c ji żegluga w ew ­
n ą trz  k ra ju  będzie koncesjonow ana 
przez M in iste rs tw o  K om unikacji.

ŁOTWA
ROZWÓJ ŁOTEW SKIEJ FLOTY  
HANDLOWEJ

M odern izac ja  i odm łodzenie ło tew ­
skiej f lo ty  han d lo w ej, do k tó re j dążono 
ju ż  w  osta tn ich  la ta ch , celem  ra c jo n a l­
nego w y k o rzy stan ia  tonażu , w  r. 1937 
poczyn iła  dalsze postępy . Ł o tew ska flo ­
ta  h an d lo w a  liczy obecnie m nie j jed n o ­

stek , ale w ięcej tonażu , t. zn., że na  
m ie jsce  m a ły ch  jed n o s tek  p rzysz ły  w ię ­
ksze i now ocześniejsze. W r. 1937 n a ­
stąp iły  n a s tęp u jące  zm iany: n ab y to  n o ­
w ych  4 s ta tk i, w ybudow ano  1 m o to ro ­
wiec, a  stracono  1 s ta tek , 1 żaglow iec 
i 1 s ta tek  sp rzedano . Rozw ój ło tew sk ie j 
flo ty  h and low ej n a jlep ie j o b razu je  n a ­
stęp u jące  zestaw ien ie :

P rzec ię tn y
Ilość TRN tonaż

I. 1914 333 87.959 264
1932 147 119.358 812
1933 142 119.410 841
1934 133 116.843 879
1935 124 111.372 898
1936 111 102.314 922
1937 102 108.097 1060
1938 103 113.661 1104

H and low a flo ta  ło tew sk a, p rzy  p om yśl­
n y m  s tan ie  ry n k u  frach tow ego  w  r. 1937 
m ia ła  pe łn e  za tru d n ien ie , co pozw oliło 
a rm a to ro m  p o k ryć  zad łużen ie  z czasów  
k ryzysow ych . A rm ato rzy  ło tew scy , spo­
d z iew ając  się pom yślnego s ta n u  ry n k u  
frach tow ego  w  r. 1938, m . in . p rzy łączy ­
li się do B altic  an d  W hite  S ea  Schem e, 
co da  m in im a ln e  s taw k i fra ch to w e  d la  
p rzew ozu  drzew a.

WZROST RUCHU W PORCIE 
HAM BURSKIM

O bró t to w aro w y  w  porc ie  h a m b u r-  
sk im  w  1937 r. w ynosił 25,3 m il. to n  w o­
bec 22.0 m il. to n  w  1936 r., w  ty m  p rzy ­
w óz w zrósł z 14.8 n a  16.7 m il ton, a  w y ­
wóz z 7.2 n a  8.6 m il. ton . H am b u rg  
w zm ógł sw e stanow isko  jak o  p o rt t r a n ­
zy tow y  d la  zam orsk iego  h a n d lu  p o łu d ­
n iow o-w schodn ie j E u ropy  i jak o  p o rt 
rozdzielczy d la  k ra jó w  pó łnocnych  po ­
trzeb u jący ch  zam orsk ich  surow ców  i 
ś rodków  żyw ności.

Z a ładow an ia  środków  żyw ności w zro ­
sły o 557 tys. ton , czyli o 24,9°/o w  ty m  
315 tys. ton  zbóż g łów nie z p o łudn iow o- 
W schodniej E u ro p y  do W ielk iej B ry ta ­
n ii. W zrósł rów nież  tra n z y t zam orsk ie j 
paszy  do k ra jó w  P ó łnocy  i czechosło­
w ackiego  c u k ru  do N orw egii, F in lan d ii 
i H olandii.

R uch  p asaże rsk i w  r. 1937 rów nież  p o ­
w iększy ł się i w yn iósł 618.413 (551.369). 
P rzyby ło  pasażerów  299.758, (268.126), 
a w y jech a to  318.655 (283.243).

HAM BURSKA FLOTA HANDLOW A
W edług o fic ja lnych  d an y ch  h a m b u r-  

ska  flo ta  h an d lo w a  n a  dzień  1. I. 1938 r. 
sk ład a ła  się z 1494 jed n o s tek , o p o jem ­
ności 2.132.870 trb ., i 1.233.640 trn . W 
po ró w n an iu  do ro k u  poprzedn iego  w y ­
k azu je  pow ażne zw iększenie  się to n ażu  
o 98.350 trb ., i 55.422 trn ., p rzy  je d n o ­
czesnym  obn iżen iu  się ilości o 42 je d ­
nostk i. D ochodzi do tego jeszcze flo ta



p rzy b rzeżn a  —  7.471 s ta tk ó w  o po jem n. 
1.468.850 trb ., przyczyna ogólny tonaż  
flo ty  h am b u rsk ie j obliczono n a  3.640 
tys. trb .

OBROTY PORTU W BREMIE  
W 1937 R.
w ynosiły  8,08 m il. ton  w obec 6.78 m il. 
to n  w  r. 1936. C ały  w zrost ob ro tów  to ­
w arow ych  p rzy p ad a  n a  o b ro ty  z z a g ra ­
nicą, k tó re  w y k azu ją  zw yżkę o 1.32 m il. 
ton  (25% ).

Przyw óz zw iększy ł się o 26%  i w y ­
nosił 3,3 m il. ton  w obec 2,64 m il. to n  w  
re k u  poprzedn im . Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że p rzyw óz su ­
row ców  tek s ty ln y ch  ja k  w ełna , b aw ełn a , 
ju ta  etc. p rzew yższa cy fry  z ro k u  p o ­
przedniego .

W yw óz w zrósł o 15% z 4,137 m il. ton  
w  1936 r. na  4,753 m il. to n  w  1937 r.

B rem a  b y ła  daw n ie j p o rtem  w y b itn ie  
przyw ozow ym . N adw yżka  w yw ozu  n ad  
przyw ozem  w sk azu je  n a  zm ianę c h a ra k ­
te ru  tego p o rtu , k tó ry  od k ilk u  la t s ta ł 
się w yw ozow ym .

OBRÓT PORTU SZCZECIŃSKIEGO
w  m . s tyczn iu  1938 r. w ynosi 528.000 ton , 
w  ty m  w p rzyw ozie  —  282.000 ton , w  
w yw ozie 246.000 ton. Do p o rtu  zaw i­
nęło  w  ty m  okres ie  415 sta tk ó w , a op u ­
ściło 419 sta tków . F lag a  n iem iecka  za­
ję ła  I-sze  m iejsce.

W  p o ró w n an iu  do o b ro tu  w  X II. 37, 
k tó ry  w ynosił 753.000 t., w  ty m  przyw óz
428.000 t. i w yw óz 325.000 t., w y n ik  
za styczeń  p rzed s taw ia  pow ażny  spadek .

W ZRASTAJĄ KOSZTY BUDOW Y  
OKRĘTÓW W NIEMCZECH

N iem ieck i In s ty tu t B ad an ia  K o n iu n k ­
tu r  poda je , że koszty  b h d o w y  ok rę tów  
w  N iem czech w  ro k u  1937, w  sto su n k u  
do ro k u  1936, w zrosły  p rzec ię tn ie  o 40%. 
S ta te k  frach to w y  9.000-tonow y p rzed  
p ó łto ra  ro k iem  kosztow ał 2,2 m il. RM. 
z końcem  1937 za ta k i sam  płacono  już
3,4 m il. RM . W zrost kosztów  w  ciągu  
IV2 ro k u  w yn iósł 55%.

SZCZECIŃSKA FLOTA HANDLOW A
sk ład a  się z 80 s ta tk ó w  o ogólnym  to n a ­
żu 109.838 t. r. b.J w  ty m  74 parow ce-o  
po j. 104.088 t. r. b., 5 m otorow ców  —  
5.474 t. r. b., i  1 żaglow iec z m o to rem  
—  276 t. r. b.

ROZBUDOWA PORTU STOLPMUNDE
R ząd  n iem ieck i u zn a ją c  w ie lk ie  zn a ­

czenie p o rtu  S to lpm iinde  d la  pom orsk ie j 
s tre fy  g ran iczne j z a tw ie rd z ił p la n  ro z ­
bu dow y  tego p o rtu . P o r t  ten , k tó ry  do ­
tychczas bardzo  c ie rp ia ł od w ia tró w  za ­
chodn ich  o trzym a now e 1000 m tr. m o­
lo zachodnie , b iegnące  w ie lk im  lu k iem  
do m orza. Poza  ty m  p rzed łużone będzie  
m olo w schodnie. P ra c a  obliczona je s t 
n a  4 la ta . W  ty m  okresie  p rzew id u je  
się rów nież  rozbudow ę w szystk ich  p o r­
tó w  ry b ack ich , położonych w zdłuż b rz e ­
gów  pom orzą n iem ieckiego.

WŁOCHY
PROGRAM ROZBUDOWY W ŁOSKIEJ 
FLOTY HANDLOW EJ

W n a jb liższy m  czasie W łochy m a ją  
p rzy s tąp ić  do w y k o n an ia  now ego p ro ­
g ra m u  budow y  flo ty  han d lo w e j, k tó ry  
p rzew id u je  spuszczenie  n a  w odę 44 je d ­
no stek  o łącznej w yporności 250 tys. 
ton. K oszty  b u dow y  w yn iosą  około
1,5 m ild , lirów . P ro g ra m  p rzew id u je  
m . in . budow ę jednego  s ta tk u  m otoro­
w ego o w yporności 16,5 tys. to n , k tó ry  
k u rsow ać  będzie  n a  lin ii do po rtó w  D a­
lekiego W schodu, d w a s ta tk i m otorow e
0 w yporności 15— 16 tys. ton  d la  k o m u ­
n ik a c ji z A m ery k ą  P o łu d n io w ą  i l l  s ta t­
ków  m otorow ych  tow aro w y ch  o w y p o r­
ności 2.750 to n  d la  k o m u n ik ac ji z E u ­
ro p ą  P ó łn o cn ą  i p o rtam i bałtyck im i.

C elem  u ła tw ie n ia  i p rzysp ieszen ia  w y ­
k o n an ia  p ro g ram u  rozbudow y flo ty  h a n ­
dlow ej, rząd  w łosk i p o stan o w ił zw olnić 
od cła w szystk ie  zag ran iczne  m a te ria ły  
p o trzebne  stoczniom  d la  budow y  o k rę ­
tów  oraz p rzyznać  im  su b sy d ia  i u lgi 
fisk a ln e  w  zależności od s to p n ia  szyb ­
kości bu d o w an y ch  okrę tów .

OBRÓT TOWAROWY PORTÓW  
WŁOSKICH W R. 1937

W edług  dan y ch  s ta ty sty czn y ch  ogólny 
o b ró t to w aró w  w e w szystk ich  p o rtach  
w łosk ich  za r. 1937 osiągnął 41.840.000 
ton, (35.495.770). O gólny ru c h  sta tk ó w  
w yniósł 457.042 z 180.651.877 trn , w o­
bec 451.899 s ta tk ó w  z 164.716.489 t. r. n. 
w  r. 1936. O gólna ilość pasażerów  za i 
w y o k rę to w an y ch  w  p o rta c h  w łosk ich  
w  r. 1937 o siągnęła  8.441.122 osób, w o­
bec 7.693.063 osób w  r. 1936.

U NIA  POŁUDNIOW O - AFRYK AŃSKA  
COFA SUBWENCJE DLA W ŁOSKICH  
TOW. OKRĘTOWYCH

J a k  w y n ik a  z ośw iadczenia , złożonego 
przez  po łudn iow o  -  a fry k ań sk ieg o  m i­
n is tra  H an d lu  w  parlam en c ie , rząd  U nii 
n ie  odnow i u k ła d u  z w łoską  lin ią  o k rę ­
tow ą w  sp raw ie  udz ie len ia  je j su b w en ­
cji. O d tąd  rząd  U nii p rag n ie  n ie  p rz y ­
znaw ać spec ja lnych  p rzyw ile jów , ja k ie ­
m uś szczególnem u tow arzystw u .

FRANCJA
OBRÓT TOWAROWY PORTÓW  
FRANCUSKICH

F ran cu sk i b ilan s h a n d lu  zag ran iczn e ­
go w  r. 1937 w y k aza ł dalszy  w zrost sa l­
da  u jem nego  o przeszło  18 m ilj. fran . fr. 
W zrost te n  w idzim y  rów nież  w  ob ro tach  
tow arow ych  po rtó w  fran cu sk ich . O bro­
ty  tow arow e 3 p o rtó w  fran cu sk ich  w  r. 
1937 b y ły  nast.:

P r z y w ó z :  W y w ó z :
r .  1937 r .  1936 r .  1937 r .  1936 

D u n k e rq u e
3.278.000 2.746.000 1.573.000 1.854.000

R u e n  7.990.000 6.692.000 1.069.000 1.311.000
M a rsy lia

6.600.000 6.575.000 2.500.000 2.674.009
O bró t to w aro w y  B o rd eau x  w  r. 1937, 
w  p o ró w n an iu  do r. 1936 w zrósł o 16%
1 osiągnął 4.965.841 ton.

PODWYŻSZENIE STAW EK PORTO­
WYCH W BORDEAUX

Z arząd  p o rtu  w  B o rd eau x  podw yższył 
s taw k i za k o rzy s tan ie  u rząd zeń  p o rto ­
w ych  o 17%, a  o p ła tę  za dokow an ie  o 
12%.

ZM IANA OPŁAT PORTOWYCH  
W PORCIE DUNKERQUE

Z dn iem  15. I. b r . podn iesione  zosta ły  
op ła ty  p o rtow e w  porc ie  n a  p rze ład u n ek  
to w aró w  n a  rzecz Izby  H and low ej. K a ­
żdy  s ta te k  p łac i 2.42 frs. za  1 t. r. b . P o ­
za ty m  nałożono n a  to w ary , ta ry fy  I. —  
op ła ty  w  w ysokości —  8— 33 ets., ta r . II  
—  66 cts., ta r . I I I  —  1 fr. i ta r . IV  —  1.66 
frs. za tonę.

KOM UNIKACJA MORSKA MIEDZY  
FRANCJĄ A AFRYK Ą PÓŁNOCNĄ  
SZW ANKUJE

R ozciągnięcie francusk iego  u s taw o ­
d aw stw a socjalnego  n a  m a ry n a rk ę  h a n ­
d low ą oraz w  odn ies ien iu  do ro b o tn i­
ków  portow ych , w  znacznym  s topn iu  
zdezorganizow ało  tra n sp o rty  m orsk ie  
m iędzy  A fry k ą  P ó łnocną, a  F ra n c ją  ■—• 
tam , gdzie w  k o m u n ik ac ji m orsk ie j m ię ­
dzy A lg ie rem  a m etropo lią , flag a  f r a n ­
cuska  k o rzy s ta  z m onopolu  oraz  o b ro ty  
han d lo w e A lg ie ru  z F ra n c ją  w ynoszą ok. 
80% całości obrotów .

Z astosow an ie  40 godz. ty g o d n ia  p ra ­
cy, p rzy  rów noczesnym  p ro h ib icy jn y m  
ch a rak te rze  postan o w ień  sy n d y k a tó w  
ro bo tn ików  po rtow ych , w  odn ies ien iu  do 
p racy  w  godzinach  ponadno rm ow ych  
(s taw k i za p racę  w  godzinach  p onad licz- 
bow ych są w yższe od s taw ek  n o rm a l­
nych  od 75% do 130% ), ja k  rów nież 
p rzy  zag w aran to w an y m  w  zb iorow ych  
um ow ach  o p racę , og ran iczen iu  w y d a j­
ności p rze ład u n k o w y ch  u rząd zeń  p o r­
tow ych  (dźw ig i ok rę tow e m ogą p rzen o ­
sić jednocześn ie  je d n ą  tonnę, w zględnie  
4 beczk i pu ste , podczas gdy ich  w y d a j­
ność n o rm a ln a  je s t 4 -k ro tn ie  w yższa) 
spow odow ało  p rzed łu żen ie  czasu  posto ­
ju  o k rę tó w  w  p o rtach , poc iąga jąc  za so­
b ą  zw oln ien ie  tem p a  d o konyw an ia  p rz e ­
w ozu o 20— 40%.

Z d ru g ie j s tro n y  podn iesien ie  s taw ek  
frach to w y ch  o 100% w  s to su n k u  do 
czerw ca 1936 r., spow odow ane g łów nie 
oprócz sp ad k u  k u rs u  w a lu ty  fran cu sk ie j, 
podw yżką s taw ek  a sek u racy jn y ch  n a  
M orzu Ś ródziem nym , o d b ija  się u jem n ie  
n a  ren to w n o śc i p ro d u k c ji a lg iersk ie j 
oraz n a  ob ro tach  han d lo w y ch  A lg ie ru  
z m etropo lią . W edług  obliczeń fach o w ­
ców, w  raz ie  p rzed łu żen ia  się obecnego, 
s ta n u  rzeczy, w  1938 r. z ab rak n ie  tonażu  
d la  360 tys. ton.

W  celu  zapob ieżen ia  te m u  n iepom yśl­
n em u  d la  g ospodarstw a  A lg ie ru  stanow i 
rzeczy, sfe ry  gospodarcze zab ie g a ją  u  
rz ą d u  fran cu sk ieg o  o złagodzenie  stoso­
w an ia  u s taw y  o 4 0 -godz innym  tygodn iu  
p racy , co. pozw oliłoby  n a  w y d atn ie jsze  
i tań sze  w y k o rzy stan ie  obecnego to n a ­
żu, jego zw iększenie  oraz o w y d atn ie jszą  
pom oc fin an so w ą  d la  kom pan ij żeg lu ­
gow ych  ze s tro n y  p ań stw a .



N iem czeqh 436 tys. trb ., w  S tan ach  Z je ­
dnoczonych 239 tys. trb . i t. d.

S ta ty s ty k a  tonażu  będącego  w  b u d o ­
w ie n a  stoczniach, w sk azu je  że jeszcze 
w  najb liższym  czasie —  m im o obserw o­
w anej ogólnej recesji, liczba tonażu  
spuszczonego n a  w odę u trzy m a  się na  
w ysokim  poziom ie. I tak , n a  początku  
r. b. stocznie ang ie lsk ie  m ia ły  w b u d o ­
w ie pow yżej 1 m iln . trb ., n iem ieck ie  369 
tys. trb ., jap o ń sk ie  305 tys. trb ., h o len ­
d ersk ie  289 tys. trb ., St. Z jedn . 204 tys. 
trb . i t. d.

O gółem  spuszczono' na  w odę w  la tach : 
(s ta tk i ponad  100 trb .)

trb .1913 1750 3 332 288
1919 2483 7 144 549
1924 924 2 247 751
1929 1012 2 793 210
1933 330 489 016
1934 536 967 419
1935 649 1 302 080
1936 999 2 117 924

OBNIŻENIE STAW EK CELNYCH  
W CHINACH PÓŁNOCNYCH

W C hinach  P ó łnocnych  poddanych  
p row izorycznem u rządow i (o k u p ac ja  ja ­
po ń sk a ) obniżono z końcem  ub. m iesią ­
ca szereg  s taw ek  celnych  n a  to w ary  n ie ­
odzow nie w  te j chw ili Jap ończykom  po­
trzebne . Z m niejszone zostało cło s ta n ­
d a rdow e n a  to w ary  tek s ty ln e  od 50 do 
60°/o, w  czym  n a  to w ary  w ełn ian e  o 45°/o, 
a na  tk a n in y  ze sztucznego jed w ab iu  o 
75°/o, s taw k i celne, n a  a r ty k u ły  m e ta lo ­

w e obniżone do połow y, a  cło n a  cu k ie r 
o 75°/o. P oza tym  obn iżk i c ła  o b e jm u ją  
ryby , benzynę, zboża, cem ent, obuw ie 
gum ow e i opony sam ochodow e.

UNARODOW IENIE ŻEGLUGI 
BRAZYLIJSKIEJ

N ow a k o n s ty tu c ja  b ra z y lijsk a  w p ro ­
w adza daleko  idące  o g ran iczen ia  dz ia ­
łalności cudzoziem ców  w  żegludze. W e­
d ług  a rt. 149 now ej k o n s ty tu c ji w łaśc i­
ciele, m ak lerzy , kap itan o w ie  s ta tk ó w  i 
załoga w in n a  być w  %s u rodzona w  B ra ­
zylii. P ilo to w an ie  w  p o rtach  m orsk ich , 
n a  jez io rach , rzek ach  m ogą u p raw iać  
ty lko  rodow ici b razy lian ie . K ap itan o w ie  
s ta tk ó w  pochodzenia  n ie  b razy lijsk iego , 
d ek re tem  rz ą d u  zostali zw oln ien i jako  
em eryci. T ra n sp o r t to w aró w  w  żeg lu ­
dze tram p o w ej, p rzy b rzeżn e j, zezw ala 
się ty lk o  s ta tk o m  b razy lijsk im .

Ruch w  kanale Sueskim  w  r. 1937 
p rzew yższy ł w szystk ie  do tychczasow e 
rek o rd y . W okres ie  ty m  przeszło  przez 
k a n a ł S uesk i 6635 s ta tk ó w  o p. 36.491.332 
t., w obec 5.877 s ta tk ó w  o 32.378.883 t. 
w  r. 1936. K w iecień  ub . r . w y k aza ł n a j ­
w iększy  ru ch  m iesięczny  od czasu  is t­
n ien ia  k an a łu .

STREFY WOLNOCŁOWE W PORTACH  
M ASSAUE I A SSA B

G u b e rn a to r E ry tre i m ian o w ał k o m i­
sję  do zb ad an ia  m ożliw ości u tw o rzen ia  
s tre f  w olnocłow ych w  p o rtach  M assaua 
i A ssab.

WZROST TONAŻU MOTOROWCÓW FLOT SKANDYNAW SKICH
N orw esk i „V erita s“ p o d a je  bardzo  in ­

te re su ją ce  dane , dotyczące tonażu  s ta t­
ków  m otorow ych  i parow ców  h a n d lo ­
w ych flo t skandynaw sk ich . O gólny 
tonaż n a  1. I. 1938 p rzed s taw ia  się n a ­
stępu jąco . mot. par. Udz. mot.
N orw egia 2.547.313 1.876.336 58%>
Szw ecja  589.009 871.269 40%>
D ania  533.273 568.822 48Va%

Z w raca  uw agę w ysoki °/o to n ażu  m o­
torow ego  flo t sk an d y n aw sk ich  —  53°/o, 
w obec 17'/2%> flo t w szystk ich  innych  
k ra jó w .

Poza ty m  zn a jd u je  się w  budow ie 
664.380 t. r. b., z tego 606.760 t. r . b. 
m otorow ców  i ty lko  57.620 t. r . b. p a ­
row ców . N ie d ługo flo ta  p ań stw  sk a n ­
dyn aw sk ich  posiadać  będzie  ok. 60°/o 
m otorow ców , i będzie  to na jnow ocze­
śn ie jsza  flo ta  św iata .

razem  ton : 3.669.595 3.316.427 53%
św iatow y  10.400.000 48.600.000 17'/>%
jak o  tonaż  pozostały.

FLOTA M IAST NORDYCKICH
W edług rocznego ra p o r tu  norw esk iego  w y k azan y  je s t tonaż  m oto row y  oraz

„V eritas"  n a s tęp u jące  m ia s ta  no rd y ck ie  w zrost lu b  sp ad ek  tonażu  w  ro k u  1937
p o siad a ją  n a jw iększe  flo ty , obe jm u jące  w  s to su n k u  do r. 1936:
s ta tk i 100 TRB  i pow yżej; jednocześn ie

ANGLIA
DOCHODY FLOTY HANDLOWEJ 
ANGLII

N adw yżka  z b ry ty jsk ie j żeglugi za rok  
1937, d la  b ilan su  p łatn iczego, w edług 
d an y ch  „C ham ber of Sh ipp ing" obliczo­
n a  zas ta ła  n a  100— 110 m il. £  an&■ i i es  ̂
o 30 m il. w iększa n iż  w  r. 1936. N ad­
w yżka z r. 1936 została  ostatecznie ob li­
czona n a  80 m il. fun tów .

ANGIELSKIE PORTY W 1937 R.
W edług w stępnych  obliczeń P o rt of 

L ondon  A u th o rity , ru ch  s ta tk ó w  w  g łó­
w nych  p o rtach  angielskich , w  1937 i. 
w ynosi w  TRN:

1937 1936
L ondyn  62.648.993 62.151.310
L iverpoo l 35.374.217 34.281.699
S o u n th am p to n  27.547.620 25.712.142
H ull 12.312.303 11.902.421
M ancheste r 7.674.682 7.775.619
B ris to l 7.457.108 7.319.182

INDEK S F R A C H T O W Y  Z A  R O K  1937
, L loyds L ist"  opub likow ał osta tn io  

indeks frach tow y  za r. 1937, k tó ry  przy  
p rzec ię tne j liczbie 115.4, je s t o 50% 
w yższy niż w  r. 1936 o raz  na jlep szy  od 
r. 1926, k iedy  no tow ano  101.8. N a jw ięk ­
szy w zrost w ykaza ł indeks n a  zboże, kt. 
zw yżkow ał z 79.9 r. 1936 n a  128.1 w  ro ­
k u  1937 i w ęgiel z 68.8 na  101.1, w  ty m  
sam ym  okresie.

BELGIA
RUCH STATKÓW W ANTW ERPII

W  styczn iu  rb . w eszła  do p o rtu  1111 
s ta tk ó w  o po jem ności 2.049.296 ton 
(965 st. 2.073.206 t.)  B an d e ra  b ry ty jsk a , 
pod  wzgl. ilości (276 st.) 522153) by ła  
n a  p ie rw szym  m iejscu , a  pod  wzgl. to ­
nażu  —  N iem cy ze 191 st. o pojem ności 
542.842 t.

JUGOSŁAWIA
TONAŻ JUGOSŁOW IAŃSKIEJ 
FLOTY HANDLOW EJ

Ju g o s ło w iań sk a  flo ta  hand low a, d la  
żeglugi w ie lk ie j, m ałe j i p rzybrzeżnej, 
o siągnęła  n a  1. I. 1938 r. 381 tys. trb ., 
do tego dochodzi tonaż  flo ty  ry b ack ie j 
—  25.5 tys. trb .

RÓŻNI
BUDOWNICTWO o k r ę t o w e  

W 1937 R.
W edług ,,L loyds R eg ister of S h ipp ing  , 

św ia tow e budow nictw o  okrę tow e w  r. 
1937 w y k aza ła  bardzo  pow ażne ożyw ie­
nie. O gółem  spuszczono n a  w odę 2.691 
tys. trb . czyli na jw ięk szą  ilość tonażu  
od r. 1930 i o 573 tys. trb . w ięcej niż 
w  1936 r . N a stoczn iach  b ry ty jsk ich  
spuszczono n a  w odę 921 tys. trb ., n a  
stoczn iach  jap o ń sk ich  451 tys. trb ., w

ogółem w tym  m otorow ców w zrost lub  spadek

statków TRB. statków TBR. w 1937 r.

Oslo 486 1 613 100 217 1 146 994 + 137 952
B ergen 361 801 164 71 320 988 + 34 388
K ópenham n 329 716 727 81 383 034 4 - 11 919
G óteborg 258 569 751 70 331 640 + 20 510
T ónsberg 115 481 901 58 348 367 + 23 240
Stockholm 288 433 113 57 183 285 — 7 270
H augesund 150 315 914 28 151 116 + 11 254
S andefio rd 94 215 845 14 103 542 + 16 723
H alsingborg 95 150 573 1 212 _____ 2 921
A ren d al 53 150 271 13 79 149 + 11 164
S tav an g e r 69 144 816 14 97 745 + 19 351
F a rsu n d 35 113 228 5 35 644 — 2 602
E sb jerg 73 116 304 12 31 807 + 8 670
K ris tian san d 33 104 271 8 53 354 + 21 061
/Larvik 23 63 013 6 41 751 — 3 217
T re llebo rg 25 71 580 8 48 291 + 7 330



A USTRALIA INTERESUJE SI® 
POLSKIM I ARTYKUŁAM I

P rzeb y w ającem u  od k ilk u  tygodn i w 
A u s tra lii w ysłann ikow i eksportow em u 
Izby  P rzem ysłow o  - H and low ej w  W ar­
szaw ie udało  się za in te resow ać  szereg  
pow ażnych  dom ów  im p ortow ych  a u s t ra ­
lijsk ich  po lsk im i a rty k u łam i. Szereg 
f irm  udzieliło  p ró b n y ch  zam ów ień m. in. 
n a  p a p ie r  ofsetow y, p rzędzę  ze sztucz­
nego jed w ab iu , oraz zażądały  o fe r t na 
szereg  a rtyku łów .

28 styczn ia  b. r. od p ły n ą ł z G dyni do 
A u s tra lii p ierw szy  bezpośredn i s ta tek  
zab ie ra jąc  ła d u n ek  b ind rów . J e s t  to 
rów nież  zam ów ien ie  uzyskane  za p o ­
śred n ic tw em  w y słan n ik a  eksportow ego 
Izby  W arszaw skiej.

OBROTY TOWAROWE GŁÓWNYCH 
PORTÓW KONTYNENTU  
EUROPEJSKIEGO W 1937 R.

P ort P rzyw óz t. W yw óz t. O brót. og . t.
R otterdam 22.440.107 19.912.505 42.352.612
A n tw erp ia 14.312.351 14.119.006 28.431.357
H am burg 16.669.000 8.589.000 25.258.000
M arsylia 6.952.370 2.673.592 9.625.962
G dyn ia 1.718.004 7.288.173 9.006.177
S zczec in 4.800.000 3.400.000 8.200.000
Le H avre 5.648.322 2.181.892 7.830.214
G dańsk 1.515.929 5.684.849 7.200.778
O slo 1936/37 1.500.000 451.995 1.951.995
T a llin n 378.469 374.935 753.000
B rem a 3.300.000 4.753.000 8.053.000

NOWY PORT W TEL-AVIVIE
21 lu tego  b r. o tw a rty  zosta ł n a  L in ii 

P a le s ty ń sk ie j, do k tó rego  zaw ijać  będzie 
s/s „P o lon ia" T -w a  G dyn ia— A m eryka

L. Ż. P ie rw szy  raz  zaw in ie  do T e l-A v iv  
23 lu tego  br.

Z aw ijan ie  „Polonii* do now ego p o rtu  
zw iązanego z em ig rac ją  z Polsk i, p rz y ­
czyni się n iew ą tp liw ie  do w zm ożonego 
ru c h u  n a  L in ii P a les ty ń sk ie j i to  n ie  
ty lko  pasażersk iego , a le  i tow arow ego.

POLSKO-HOLENDERSKIE OBROTY 
TOWAROWE W 1937 R.

Wg. d anych  U rzędu  S ta ty st. w  H adze, 
p o lsk o -h o len d ersk ie  o b ro ty  tow arow e w  
r. ub . zw yżkow ały  w obec 1936 r. w y n o ­
szą: (w  m iln . flo r. —  w  n aw iasach  dane  
za 1936 r .) :  im p o rt z P o lsk i do  H oland ii
24,9 (16,7), ek sp o rt z H o land ii do P o l­
ski 19,0 (11,5), saldo d la  P o lsk i 5.9 (5,2).

w iadom ości ceilhe i transportow e
ZNACZNE ROZSZERZENIE OKRESU  
SKŁADOW ANIA W POLSKIEJ T A ­
RYFIE WEWNĘTRZNEJ

P o lsk a  ta ry fa  w ew n ę trzn a  część II  ze­
szyt 3 d z ia ł B p ar. 11 zosta ła  z d n iem  15 
lu tego  1938 r. rozszerzona: zboże w  z ia r­
n ach  i ro ś lin y  strączkow e, ja ja  i drzew o 
(dow iezione do p o rtó w  n a  podstaw ie  
ta ry f  sp ec ja ln y ch  i w y ją tk o w y ch ) mo­
gą być sk ładow ane  w  po rc ie  gdańsk im  
przez  ok res 24 m iesięcy  bez n iek o rzy ­
ści ta ry fow ych . O kres sk ład o w an ia  zo­
s ta ł za ty m  podw yższony o 12 m iesięcy.

NOWA TARYFA DLA PRZESYŁEK  
W KOM UNIKACJI Z BUŁGARIĄ

Z dn iem  1 lu tego  bież. ro k u  została  
w prow adzona ta ry fa  aneksow a do 
polsko - ru m u ń sk ie j ta ry fy  zw iązko­
w ej, k tó ra  obow iązu je  d la  kom u n ik ac ji 
m iędzy  ru m u ń sk o -b u łg a rsk im i stac jam i 
g ran iczn y m i G iu g riu  p o rt i B oten i a 
p o rtam i m orsk im i G d ańsk /G dyn ia , p o l­
sk im i stac jam i w ew nętrznym i, po lsk im i 
s tac jam i g ran icznym i do Ł o tw y  i N ie­
m iec. Pow yższa ta ry fa  zaw iera  dw ie 
pozycje , m ianow icie  pozycję  211 d la  w y ­
w ozu z B u łg a rii i poz. 212 d la  p rzy w o ­
zu. T a ry fa  w yw ozow a 211 obow iązuje  
d la  p rzesy łek  jab łek , g ruszek , śliw ek, 
w inogron , orzechów , ty to n iu , skór i ja j, 
p rzy  czym  przew ożen ie  u sta lo n e  je s t w  
w alucie  po lsk iej.

W  zw iązku  z w y d an iem  pow yższej ta ­
ry fy  czasopism o „D er S ch iffsfrach ten - 
d ien s t"  p rzy tacza  pod n ag łów k iem  „N ad­
zw yczajna  ak tyw ność  P o lsk i w  B u łg a rii"  
s taw k i porów naw cze d la  p rzesy łek  k ie ­
ro w an y ch  do G d ań sk a /G d y n i i do  H am ­
b u rg a . W edług pow yższego zestaw ie ­
n ia  p rzew oźne za ty to ń  w ynosi zł 12,69, 
czyli 5,98 RM  d la  p rzesy łek  5 tonow ych  
oraz zł 9,68 czyli 4,56 RM  d la  p rzesy łek  
10 i 15 tonow ych, podczas gdy  p rzew oź­
n e  od s tac ji g ran iczn e j C arib ro d  do 
H am b u rg a  w ynosi 8,48 RM  d la  p rze sy ­
łek  15 tonow ych. S taw k a  po lska  dla 
p rzesy łek  ow oców  w ynosi zł 8.14 czyli

3,83 RM  za 100 kg  (10 -tonow a) w obe

staw k i n iem ieck ie j 7,12 RM . W obec 
n adzw ycza jne j kon k u ren cy jn o śc i s taw ek  
po lsk ich  zapow iada pow yższe czasopi­
smo p rze jęc ie  ty ch  s taw ek  przez  ko le je  
n iem ieck ie  d rogą  ta k  zw anej A uslobung. 
J e s t  jed n ak ż e  w ątp liw ym , czy ko le je  
n iem ieck ie  b ęd ą  m ogły  p rze jąć  ta k  n i­
sk ie  staw k i, k tó re  p rzyczyn ią  się n ie ­
w ątp liw ie  do ożyw ien ia  obro tów  t*an- 
zy tow ych  przez p o rty  polskie.

OPŁATY POSTOJOWE POW STAŁE  
W SKUTEK SPÓŹNIONEGO PRZY BY ­
CIA STATKÓW MORSKICH

N ow e w y d an ie  p a ra g ra fu  24 Po lsk ie j 
T a ry fy  T ow arow ej część II, zeszyt 3 za­
w ie ra  now e postan o w ien ia  w  w ażnej 
d la  ru c h u  m orsk iego  p o rtu  gdańsk iego  
sp raw ie  o p ła t posto jow ych  pow sta łych  
w sk u tek  spóźnionego p rzybyc ia  s ta tk u  
m orsk iego  (h aw aria , b u rz a  lu b  in n e  a t ­
m osferyczne p rzeszkody ).

Do d n ia  14. II. 38 D y rek c ja  O kręgow a 
K olei P ań stw o w y ch  w  T o ru n iu  m ogła 
zw rócić o p ła ty  posto jow e, na jw y że j je d ­
nakże  za 72 godziny na  podstaw ie  p a ra ­
g ra fu  24 a i b.

Po  now ym  w y d an iu  pow yższego p a ra ­
g ra fu  ogran iczen ie  to  obow iązu je  ty lko  
d la  p a ra g ra fu  24 b (w y ró w n an ie  w  n a d ­
zw yczajnych  w y p ad k ach ), n a to m ia s t już 
n ie  d la  p a ra g ra fu  24 a.

DALSZE UDOGODNIENIA DLA  
PRZESYŁEK MORSKICH  
W KOM UNIKACJI Z POLSKĄ WZGL. 
DLA TRANZYTU PRZEZ POLSKĘ.

Z dn iem  5. II. 1938 r. rozszerzone zo­
s ta ły  rozporządzen ia  po lsk ie j ta ry fy  to ­
w arow ej I I / l  p a r. 30, k tó re  doznały  ró w ­
nież bardzo  w ażne udogodn ien ia  d la  
o b ro tu  m orsk iego  w  porc ie  gdańsk im . 
T a ry fa  sp ec ja ln a  i w y ją tk o w a  m oże być 
zastosow ana rów nież  w  k o m u n ik ac ji 
przez G dańsk  d la  12 p aństw , z k tó ry ­
m i zaw arto  um ow y han d lo w e (A u stria , 
C zechosłow acja, W ęgry, B u łgaria , I ta lia , 
D ania, E ston ia , F in lan d ia , H olandia ,

P o rtu g a lia  i S zw ecja ). U dogodn ien ia  te  
b ęd ą  zastosow ane w  n a s tę p u ją c y  sposób:

1) Od stac ji po rtow ych  w  G dań sk u  do 
s ta c ji w łączonej do ta ry fy  spec ja ln e j, a 
leżącej n a  drodze  p rzew ozu  —  w ed ług  
k lasy  zasadn iczej; a od te j s ta c ji do 
s tac ji p rzeznaczen ia  —  w ed ług  ta r . spec. 
u stanow ione j d la  w yw ozu z P o lsk i to w a­
rów  tego sam ego rodzaju .

2) a )  Od p u n k tu  gran icznego  w ejśc io ­
w ego do s ta c ji w łączonej do ta ry fy  sp e ­
c ja ln e j, a leżącej n a  drodze  p rzew ozu  — 
w ed ług  k la sy  zasadn iczej; a  od te j s tac ji 
do s ta c ji p o rtow ych  w G d ań sk u  —  w< ■ 
d ług  ta ry fy  sp ec ja lne j u s tanow ione j d la  
w yw ozu z P o lsk i to w aró w  tego sam ego 
ro d za ju  przez  G dańsk.

b ) Od s ta c ji po rtow ych  G dańsk  do 
s tac ji w łączonej do ta ry fy  sp ec ja ln e j, 
a  leżącej n a  d rodze  przew ozu  —  w ed ług  
ta ry fy  spec ja lne j, obow iązu jącej na 
przyw óz tow arów  tego sam ego ro d za ju  
do P o lsk i p rzez  s tac je  p o rtow e w  G d ań ­
sku ; a od te j s tac ji do p u n k tu  g ran icz ­
nego w yjściow ego —  w ed ług  k lasy  za­
sadniczej.

NOWA INSTRUKCJA OBROTU  
TOWAROWEGO

Z osta ła  ogłoszona now a in s tru k c ja  k o ­
m isji o b ro tu  tow arow ego, m a ją c a  n a  ce­
lu  u sy s tem atyzow an ie  do tychczas obo­
w iązu jący ch  przep isów , o raz  up roszcze­
n ia  sy s tem u  k o n tro li w  dziedz in ie  o b ro ­
tu  tow arow ego. N ow a in s tru k c ja  za­
w ie ra  szereg  p rzep isów , do tyczących 
w a ru n k ó w  d o ręczan ia  zaśw iadczeń  w a ­
lu tow ych , k o n tro lę  w a lu ty  eksportow ej, 
o raz  o m aw ia  o p ła ty  i p rzep isy  p o rząd ­
kow e. K on tro lę  w p ływ u  w a lu ty  ek s­
po rto w ej i rozliczeń  ek sp o rte ró w  p ro ­
w adzi P o lsk i In s ty tu t R ozrachunkow y, 
k tó ry  k o rzy s ta  —  n a  z lecen ie  kom isji 
o b ro tu  tow arow ego  —  z pom ocy in s ty - 
tu cy j, upow ażn ionych  do doręczan ia  za­
św iadczeń  w alu tow ych . C elem  u sp ra w ­
n ien ia  k o n tro li w a lu ty  ekspo rtow ej P . I. 
R. w sp ó łp racu je  ściśle z k o m is ją  d ew i­
zow ą i b an k am i dew izow ym i.



18-LETNIA ROCZNICA
W d n iu  10 lu tego  br. w  całej Polsce 

obchodzono 18-le tn ią  rocznicę odzyska­
n ia  dostępu  do m orza, a szczególnie ui o- 
czyście obchodzono tę rocznicę w  G dyni
i n a  w ybrzeżu .

Ju ż  w  przeddzień  — m iasto  i p o rt 
zosta ły  bogato  udekorow ane flagam i o 
b a rw a c h  narodow ych. N a po lsk ich  s ta t­
k ach  hand low ych , sto jących  w  porcie, 
zarządzono  galę  banderow ą.

N a O ksyw iu  9 bm . w  obecności do­
w ódcy flo ty  k o n trad m ii a ła  U m u g a  od­
b y ł się u roczysty  apel.

10 bm . ra n o  odp raw iona została  u ro ­
czysta M sza św., n a  k tó re j oprócz p rzed ­
staw icie li m a ry n a rk i w o jenne j, obecni 
byli: kom isarz  R ządu  Sokół, d y rek to r 
U rzędu  M orskiego Ł ęgow ski oraz liczni 
p rzed staw ic ie le  spo łeczeństw a.

Po  m szy św. odby ła  się u roczysta  a k a ­
dem ia, w ieczorem  w  k asy n ie  oficerów  
f lc jy  n a  O ksyw iu  re p rezen tacy jn y  b a l 
floty.

W  d n iu  13. II. L iga M orska i K olo­
n ia ln a  u rządz iła  obchód 18-letn iej rocz­
nicy , p rzy  udz ia le  społeczeństw a. R ano 
odp raw ione zostało  u roczyste  nab o żeń ­
stw o, po k tó ry m  o rgan izacje  ze sz ta n ­
d a ram i i o rk ie s trą  m a ry n a rk i w o jennej 
u d a ły  się do sali k in a  „M orskie O ko“ na  
akadem ię . A kadem ię  zagaił p rezes ob ­
w odu L igi M orskiej i K o lonialnej inż. 
G ierdzie jew sk i, po czym  p rzem ów ił dyr. 
A ndrzej W achow iak. W dłuższym  p rze ­
m ów ien iu  p o d k reś lił on w ie lk ie  nasze 
osiągn ięcia  n a  w ybrzeżu  i w  dziedzinie 
m orsk ie j, w  żeg ludze oraz w  rozbudo ­
w ie flo ty  h and low ej i w o jen n e j, k tó ra  
s tanow i s iln ą  p o dstaw ę obrony  R zeczy­
pospo lite j od s tro n y  m orza. N astępn ie  
m ów ca p o ruszy ł sp raw ę s to su n k u  w ładz 
gdań sk ich  do Po lsk i, p o d k re ś la ją c  je d ­
n o lite  stanow isko  spo łeczeństw a po lsk ie ­
go w  sp raw ie  G dańska. C y tu jąc  słow a 
M arsza łka  P iłsudsk iego , m ów ca w skazał 
n a  to, iż m usim y  dążyć w szystk im i s i­
łam i i środkam i do s tw orzen ia  silnej 
m ocarstw ow ej P o lsk i, k tó ra  18 la t  tem u  
usadow iła  się n a  w ybrzeżu. D y rek to r 
W achow iak  zakończył sw oje p rzem ów ie­
n ie  ok rzyk iem  na  cześć R zeczypospolitej 
P rezy d en ta  prof. M ościckiego i R ządu. 
Na zakończen ie zeb ran ia  p rezes Ligi 
M orsk iej i K o lon ia lnej inż. G ierd z ie jew ­
ski w ręczy ł zasłużonym  działaczom  
LM K. odznak i za p racę  n ad  p o p u la ry ­
zac ją  zagadn ień  m orsk ich .

W ieczorem  na  dw orcu  m orsk im  odbył 
się ba l d la  m ary n arzy .

LAUREAT TEGOROCZNEJ NAGRODY  
NAUKOWO - LITERACKIEJ 
M. GDYNI

O dbyło się tu  u roczyste  w ręczenie  n a ­
grody  n au k o w o -lite rack ie j im . St. Że­
rom skiego m . po rtow ego  G dyni, za rok  
1937 i 1938. N agrodę za ro k  1937 o trzy ­
m a ł za ca łoksz ta łt p racy  naukow ej In ­
s ty tu t B a łty ck i w  G dyni, a za r. 1938 
prof. U niw . J . K azim ierza  w e L w ow ie 
d r  A dam  Szelągow ski, za ca łokszta łt 
p racy  w  dziedzin ie  dz iejow ych  zag ad ­
n ień  ba łtyck ich .

W ręczenie n ag rody  naukow ej m. G dy­
ni In s ty tu to w i B ałty ck iem u  zbiegło się 
z 12-leciem  is tn ien ia  In s ty tu tu , a 10-le- 
ciem  fak tyczne j działalności.

Poniżej poda jem y  w  streszczen iu  
p rzem ów ien ie  G enera lnego  S ek re ta rza  
In s ty tu tu  m g r J . B ien iasza, w ygłoszone 
podczas w ręczan ia  n ag rody , c h a ra k te ­
ry zu jące  działalność te j p laców ki.

Id ea  m orska  s ta ła  się dziś je d n ą  z n a ­
czelnych ide i w ychow aw czych  spo łe­
czeństw a polskiego, w sk azu jącą  m u  
drogę do m ocarstw ow ości. Jeże li p u ­
b lik ac je  In s ty tu tu  odegrały  w  ty m  p rz e ­
o b rażen iu  oblicza n a ro d u  ro lę  jednego  
z bodźców  —  je s t to dow odem , że d o ­
b rze  spełn iły  sw oje zadan ie . N ie gdzie 
indziej także , ty lko  w  m u ra c h  In s ty ­
tu tu  tw ó rca  G dyni, m in. K w ia tkow sk i 
rzucił doniosłe w  sk u tk ach  hasło : „F ro n ­
tem  dC' m orza“ . D orobek  w ydaw niczy  
In s ty tu tu  liczy —  ju ż  obecnie przeszło 
600 pozycyj, a w op racow an iu  jego w zię­
ło udzia ł 350 au to rów  po lsk ich  i obcych. 
M im o w ielk iej ilości i różnorodności p u - 
b likacy j In s ty tu tu  —  są one p rzepo jone 
je d n ą  w spólną ideą, z aw artą  lap id a rn ie  
w  haśle  In s ty tu tu  „In  m ari v ia  tu a  . 
Czy to  będzie  zagadnien ie  ob rony  p o l­
skiego s ta n u  posiadan ia  na  Pom orzu, 
czy zbliżen ie  naukow o - k u ltu ra ln e  z 
p ań stw am i reg ionu  bałtyck iego , a w  
szerszym  u jęc iu  ze św ia tem  zachodnio­
eu ro p e jsk im  i ang losask im , czy p rze ­
c iw dzia łan ie  w pływ om  szkodliw ej obcej 
p ro p ag an d y  i szerzen ie  znajom ości po l­
skiego do ro b k u  naukow ego  n a  te ren ie  
m iędzynarodow ym  —  w szystk ie  te  o b ­
szerne  dziedziny  zagadn ień  p odpo rząd ­
kow ane są  jed n e j w ie lk ie j ide i u g ru n to ­
w an ia  s tanow iska  P o lsk i n a d  B ałtyk iem  
i zapew n ien ia  je j poprzez  m orze sw obo­

dnej w ym iany  h and low ej z n a jd a lszy m i 
ośrodkam i św ia ta . T a  w łaśn ie  idea  
w skazyw ała  n a m  cel i k ie ru n e k  d z ia ła -

KOM ISJA SEJMOWA W PORCIE
21 bm . p rzy b y ła  do G dyn i K om isja  

se jm ow a, razem  około 2 0 -tu  posłów , 
pod p rzew odn. posła  M adeyskiego, ce­
lem  zapoznan ia  się z w a ru n k a m i p racy  
ro b o tn ik ó w  w  porcie , w  zw iązku  z p ro ­
je k to w a n ą  n o w elizac ją  „u staw y  o p r a ­
cy ro bo tn ików  po rtow ych".

P rzy b y ły m  posłom  i sena to rom  to w a­
rzyszy li p rzedstaw ic ie le  M in. P ra c y  i 
Op. Sp. i M in. P . i H . n a  czele z gen. in ­
sp ek to rem  p racy  K lo tt‘em  i nacz. w ydz. 
po rtow ego  inż. B om asem . P odczas po ­
b y tu  w  G dyn i K om isja  od by ła  k o n fe re n ­
c ję  w  U rzędzie  M orskim , gdzie w y s łu ­
cha ła  re fe ra t o o rgan izac ji ro bo tn ików  
po rtow ych , a n as tęp n ie  zapoznała  się 
z pośred n ic tw em  po rto w y m  oraz w a ru n ­
k am i p a rcy  p rzy  p rz e ła d u n k u  w ęgla, 
d rzew a, b aw e łn y  i drobnicy .

Po  p o łu d n iu  odby ła  się d ru g a  część 
k o n ferenc ji, z udzia łem  przedstaw ic ie li 
p racodaw ców  i zw iązków  robotniczych.

W  k o n fe ren c jach  tych  w zięli rów nież 
u d z ia ł d y re k to r  U rz. M orslt. inż. S. Ł ę­
gow ski, kom isarz  R ządu  m gr F. Sokół, 
dy r. F u n d u szu  P ra c y  inż. S ie rad zk i i 
m iejscow y in sp ek to r P racy .

NOWA FIRM A M AKLERSKA  
W GDYNI

W  styczn iu  b r. p o w sta ła  w  G dyn i n o ­
w a firm a  m a k le rsk a  M. Z. Cedro i Ska 
Spółka z o. o.

F irm a  ta  o trzy m ała  ag en tu rę  f r a c h ­
to w ą  firm y  P o lsk i E k sp o rt Ż elaza Sp. 
z o. o. w  K atow icach , dzięki czem u o- 
ś rcd ek  dyspozycy jny  w  zak res ie  f ra c h ­
to w an ia  p ro d u k tó w  h u tn iczy ch  zosta ł 
p rzen iesiony  z K atow ic  do G dyni.

Firm a M. Z. Cedro i Ska Spółka z oo. 
o trzy m ała  rów nież  ag en tu ry  n a  Polskę:

Hamburg— A m erika Linie,
W oermann —  L inie A. —  G., 

i D eutsche Ost—A frika Linie.
K ierow n ik iem  i w spółw łaścicie lem  

firm y  je s t p. Zygm unt Cedro, b y ły  d łu ­
goletn i k ie ro w n ik  lin ii reg u la rn y c h  w  
firm ie  Ż egluga P o lsk a  S. A„ G dynia.

„MORTRANS" SP. Z O. O.
W G dyni pow sta ła  z końcem  1937 r. 

now a firm a ek spedycy jna  „M o rtran s"



Sp. z o. o. p rzy  ul. Ś w ię to jańsk ie j 18, 
w  G dyni, k tó re j w spó łw łaśc ic ie lam i są 
b . k ie r . firm-y A. Z adrożny  w  G dyn i p. 
J .  S t. S aw ick i oraz p. K. R. K ow alsk i.

F irm a  „M o rtran s"  posiada  g en e ra ln e  
p rzedstaw ic ie ls tw o  św iatow ej f irm y  e k ­
spedycy jne j M ory & Co. L ondyn , P aryż .

M AGISTRALA ŚLĄSK— BAŁTYK

W d n iu  22. II . bm . odbyło  się w  G dy­
n i u roczyste  p rze jęc ie  przez Polsko  - 
F ran cu sk ie  T ow arzystw o  K olejow e 
„Ś ląsk  -  B a łty k "  od P . K. P . e k sp lo a ta ­
c ji lin ii k o le jow ej, łączącej Ś ląsk  z G dy­
nią.

W zw iązku  z ty m  p rzy b y li z W arsza­
w y  pociąg iem  sp ec ja ln y m  m in is te r  Ko­
m u n ik ac ji U lrych , am b asad o r fran cu sk i 
N oel, w icem in is te r K o m u n ik ac ji P ia se ­
cki, członkow ie za rząd u  i d y rek c ji T o­
w arzy stw a  K olei „Ś ląsk  -  B a łty k "  z w i­
cem in is trem  sk a rb u  M oraw sk im , za rząd ­
cą de legow anym  A n d re  P e te l, w icep re ­
zesem  T o w arzy stw a  B rizon  i d y re k to ­
re m  B ary lsk im  n a  czele.' Poza tym  
w zięli u d z ia ł d y rek to rzy  d ep a rtam en tó w  
i w yżsi u rzędn icy  m in is te rs tw a  k o m u n i­
k ac ji, S k a rb u , M. S. Z. o raz  am basady  
fran cu sk ie j w  W arszaw ie z d y rek to ram i 
B an k u  P olskiego M ichalsk im  i N ow a­
k iem , B aczyńsk im  z B. G. K. oraz w ie ­
lu  in n y ch  p rzed s taw ic ie li k a p ita łu  f r a n ­
cuskiego, zaangażow anego  w  budow ie  
m ag is tra li Ś ląsk— B ałtyk .

Po  p rz y w ita n iu  n a  dw orcu  przez  w ła ­
dze m iejscow e, goście zw iedzili m iasto  
i p o rt, po czym  od jech a li n a  b an k ie t 
do D om u Z drojow ego, w  k tó ry m  w zięli 
udzia ł: w o jew oda  pom orsk i R aczk ie- 
w icz, kom isarz  R ządu  w  G dyn i m g r So­
kół, dow ódca m a ry n a rk i w o jennej 
k o n tra d m ira ł U nrug .

N a b an k iec ie  w ygłosili p rzem ów ien ia : 
prezes T o w arzy stw a  B rizon, m in is te r  
U lrych  i am b asad o r Noel.

NOWA LINIA GDYNIA— OSLO

F irm a  m ak le rsk a  T eofil G ugółka sp. 
z o. o. o tw orzy ła  now ą re g u la rn ą  lin ię: 
G dyn ia— Gdańsk-% O slo. P ie rw szy  s ta ­
tek  n o w o o tw arte j lin ii s/s „R uno" Ja ­
dow a! w  G dyn i 9/II.

ZEBRANIE ZARZADU MORSKIEGO  
INSTYTUTU RYBACKIEGO

W d n iu  12 bm . odbyło  się w  G dyn i 
zeb ran ie  Z arząd u  M orskiego. In s ty tu tu  
R ybackiego . N a zeb ran iu  ty m  ro zp a­
try w a n a  b y ła  sp raw a  ogólnego położe­
n ia  ry b o łó w stw a  oraz akc ji pom ocy r y ­
bakom , rów nież  sp raw a  budow y  k u ­
tró w  ryback ich .

UTWORZENIE EKSPOZYTURY  
PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU  
EKSPORTOWEGO W GDYNI

Z arządzen iem  m in is tra  P rzem y słu  i 
H an d lu  u tw o rzo n a  zostan ie  p rzy  U rzę ­

dzie M orsk im  w  G dyn i ek spozy tu ra  
P aństw ow ego  In s ty tu tu  E ksportow ego. 
M a ona rozpocząć sw o ją  działalność 
z dn. 1 k w ie tn ia  r. b.

WYCIECZKA STUDENTÓW  
NIEMIECKICH W GDYNI

12. II. z K ró lew ca p rzy jech a ła  do 
G dyn i w ycieczka s tu d en tó w  n iem iec ­
k ich  pod k ie ro w n ic tw em  p. U tsch ‘a. U - 
czestn icy  w ycieczk i zw iedzili p o rt i jego 
u rząd zen ia  w  tow arzy stw ie  p rzed s taw i­
ciela  U rzędu  M orskiego a n as tęp n ie  
u d a li się w  podróż p o w ro tn ą  do G d ań ­
ska.

GOŚĆ ŁOTEW SKI W GDYNI

23 bm . p rz y b y ł do G dyn i p. K arlis  
M einerts , n acze ln ik  W ydzia łu  Ż eglugo­
w ego ło tew skiego  M in is te rs tw a  S k a rb u  
z Rygi. Gość ło tew sk i złożył w izy tę  
w  U rzędzie  M orskim , a n as tęp n ie  zw ie­
dził szczegółowo po rt, in te re su ją c  się 
spec ja ln ie  jego u rządzen iam i.

DZIENNIKARZ W ĘGIERSKI W GDYNI

D nia 22 bm . b aw ił w  G dyn i d z ien n i­
k a rz  w ęg iersk i p . M ichał L oew e-L eval, 
p rzed s taw ic ie l codziennego p ism a „A. 
T óke" z B udapesztu . Gość w ęg iersk i 
zw iedził p o rt i jego u rząd zen ia  oraz od ­
b y ł rozm ow ę n a  te m a ty  gospodarcze 
z p rzed staw ic ie lam i U rzędu  M orskiego, 
Izby  P rzem ysłow o-H and low ej P o lsko - 
W ęgiersk iej, oraz ko n su lem  w ęg iersk im  
w  G dyn i p. d y r. G ieysztorem .

7 MILIONÓW GODZIN PRACY PRZY  
PRZEŁADUNKU W PORCIE  
GDYŃSKIM

W zw iązku  z pow iększen iem  się ob ro ­
tów  po rtow ych  n a s tą p ił w zrost z a tru d ­
n ien ia  ro b o tn ik ó w  p rzy  p rze ład u n k u  to ­
w arów .

W  ro k u  1937 p rzy  p rz e ła d u n k u  p rz e ­
p racow ano  935.046 dn iów ek, co stanow i 
6.874.829 godzin p racy . W po ró w n an iu  
z ro k iem  1936 n a s tą p ił w zrost o 13,5%, 
w  k tó ry m  p rzep raco w an o  820.866 d n ió ­
w ek, co stanow iło  6.061.033 godzin p ra ­
cy.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTW A DLA  
POŁOWÓW DALEKOMORSKICH  
W GDYNI

N ow opow stała  f irm a  d la  połow ów  ś le ­
dzi na  Mc-rzu P ó łnocnym  —  „K orab" 
p rzy s tąp i w  tegorocznym  sezonie do b u ­
dow y p ierw szej części m agazynu  d la

INW ESTYCJE PORTU GDYŃSKIEGO  
ZA MIESIĄC STYCZEŃ 1938 R.

W przec iągu  styczn ia  w ykonano  w 
porc ie  gdyńsk im  n as tęp u jące  inw estycje :

Roboty drogow e. N a ul. W aszyngtona 
w ykonano  ro b ó t z iem nych  100 m 3, za -

w łasn y ch  po trzeb . W ro k u  n as tęp n y m  
w y b udow ana  m a być w  G dyn i d ru g a  
po łow a m agazynu ; stanąć  on m a w  p o r­
cie ry b ack im  w  G dyni. O bok pow sta łe j 
f irm y  ,K o rab "  o rg an izu je  się w  G dyni 
now e przedsiębiorstw o, d la  połow ów  d a ­
lekom orsk ich  pod n azw ą „A lbatros".

AM ERYKANIE WOLĄ PODRÓŻOWAĆ 
MOTOROWCEM POLSKIM

M /S „P iłsu d sk i"  o d byw ający  w yciecz­
k i w  A m eryce, cieszy się w śród  A m e­
ry k an ó w  dużym  pow odzeniem . M im o 
k o n k u ren cy jn y ch  s ta tk ó w  m iejsco ­
w ych, m /s „P iłsu d sk i"  n ie  odczuw a b r a ­
k u  pasażerów . A m ery k an ie  czu ją  się 
lep ie j n a  po lsk im  m otorow cu, n iż n a  in ­
nych  s ta tk ach .

P rzed  k ilk u  d n iam i m /s „P iłsudsk i"  
w y ru szy ł z now ą w ycieczką a m e ry k a ń ­
ską, zab ie ra jąc  n a  swym. pok ładzie  k il­
k u se t pasażerów .

PRZEWOZY MORSKIE POLSKICH  
PRZEDSIĘBIORSTW  ŻEGLUGOWYCH  
W R. 1937

W r. ub. po lsk ie  p rzed s ięb io rs tw a  że­
glugow e w y k aza ły  dalszy  w zrost a k ty w ­
ności. P rzew ozy  to w aró w  zw iększy ły  
się z 1.428 tys. ton  w  r . 1936 do 1.790 
tys. ton  czyli o p rzeszło  25%  w  r. 1937. 
Z sum y te j p rzy p ad a  n a  p rzew ozy  tr a m ­
pow e 1.052 tys. ton, a n a  lin ie  re g u la rn e  
733 tys. ton.

N ajw iększe  ogólne p rzew ozy  w y k azu ­
je  „Ż egluga P o lsk a"  S. A., a  n a jw ię k ­
szy ich  w zrost —  T ow arzystw o  „G dyn ia  
— A m ery k a"  L. Ż.

N a pod staw ie  w zrostu  przew ozów  i 
w zrostu  fra ch tó w  w  r. 1937, m ożna sza­
cow ać zarobek  b ru tto  po lsk ie j flo ty  h a n ­
d low ej za przew óz to w aró w  n a  sum ę 
przeszło  30 m il. zło tych, a  za przew óz 
p asażerów  i tu ry s tó w  około 20 m il. zło­
tych , łączn ie  w ięc około 50 m il. złotych.

Z PRAC F -Y  „POMORZE"
U tw orzone w  połow ie 1937 r. T -w o 

P ołow ów  D alekom orsk ich  „Pom orze" 
coraz w ięcej ro zw ija  sw o ją  działalność, 
w pro w ad za jąc  n a  sw ych  s ta tk ach  w yrób  
t r a n u  n a  m orzu , o raz  solenie  śledzi.

P o łow y  T -w a  „P om orze" odznaczają  
się różnorodnością  ryb , i s ta ra ją  się pod 
k ażdym  w zględem  zaspokoić po trzeby  
ry n k u  k ra jow ego , zm n ie jsza jąc  im p o rt 
tow arów  rybnych . D latego hasło  „jedz 
ry b y  m o rsk ie"  m usi być stosow ane w  
całej Polsce.

b rukow ane. 450 m 2 jezdn i, o raz  ułożono 
60 m . b . k an a liz ac ji deszczow ej. N a n a ­
b rzeżu  B elg ijsk im  w ykonano  100 m 3 ro ­
bó t z iem nych  oraz zab rukow ano  600 m 2 
placu .

B udow le naziem ne. P rzy  budow ie  
m agazynu  n r . 9 w  s tre fie  w olnocło­

INWESTYCJE



w ej ukończono u k ład an ie  podłóg i ram p , 
zaw ieszono b ra m y  p a rte ru , w y k o n a­
no m u ry  p ię tra  i  rozpoczęto krycie  
dachu ; p rzy  budow ie  m agazynu  n r. 10 
n a  n ab rzeżu  R um u ń sk im  naw ieziono 
ziem ię pod  podłogę w  sekcji I-e j oraz 
rozpoczęto  m on taż  estak ad y ; p rzy  b u d o ­
w ie  dom u d la  u rzęd n ik ó w  p rzy  ul. G abr. 
C hrzanow skiego  w ykonano  śc ianki dz ia­
łow e na  II I  p tr ., w ięźbę i pokrycie  d a ­
chu, op ierzen ie  i ry n n y ; p rzy  budow ie 
dom u d la  k ra n is tó w  n a  ul. W ęglow ej 
w staw iono  drzw i, okna żelazne w  a 
k ach  schodow ych, w ykonano  ty n k i w e­
w n ę trzn e  w  k la tk a c h  schodow ych o iaz 
pom alow ano  sto la rk ę ; p rzy  budow ie  w ai 
sz ta tu  d la  e lek tro w n i po rtow ej n a  ul. 
W arsz ta tow ej w ykonano  m ury  b u d y n k u  
i p o k ry to  dachem .

P rzy  budow ie  S tac ji M orskiej na  molo 
po łudn iow ym  w ykończono w  s tan ie  su ­
ro w y m  część, p rzeznaczoną d la  m uzeum ; 
p rzy  budow ie  m agazynu  ty . „B ananas 
n a  ul. P o lsk ie j w ykonano  m u ry  p a r te ru  
oraz szalow anie i zb ro jen ia  d la  stropów  
nad  p a rte rem ; p rzy  budow ie w a rsz ta ­
tó w  i b iu r  M orsk. In s t. R ybackiego  na  
ul. W aszyngtona w y k o n u je  się robo ty  
ty n k a rsk ie ; p rzy  budow ie  m agazynu  fy. 
„B loom fiels“ n a  n ab rz . A ng ie lsk im  w y ­
konano  m u ry  p a r te ru  części b iu ro w ej 
o raz w iązary  dachow e n ad  m agazynem ; 
p rzy  budow ie  g m achu  d la  a rb itra ż u  b a ­
w ełny  na  ul. Ż erom skiego  ukończono  
p ra c e  w s tan ie  su row ym .

OGÓLNY OBRÓT PORTU  
GDAŃSKIEGO W STYCZNIU R. B.
w yniósł 580.663 t., w  ty m  im p o rt 119.640 
to n  i ek sp o rt 461.023 ton . W s to su n k u  
do styczn ia  r. 1937 zaznaczy ł się pow aż­
ny  w zrost po s tro n ie  im portu , w sk u tek  
zw iększonego p rzyw ozu  ru d  żel., n a to ­
m ia s t silny  spadek  ek sp o rtu  spow odo­
w an y  b y ł siln y m  zm niejszen iem  się w y­
w ozu d rzew a  i zboża.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDAŃ­
SKIM W STYCZNIU RB.

P rzyby ło  do p o rtu  450 (381) sta tków , 
o ogólnej po jem n. 340.045 trn  (279.348), 
opuściło  p o rt g d ańsk i 452 (414) sta tków , 
o po jem n. 341.077 t r n  (304.378). W n a ­
w iasach  za styczęń  1937.

EKSPORT MATERIAŁÓW OPAŁO­
WYCH PRZEZ PORT GDAŃSKI 
W STYCZNIU R. B.

W  styczn iu  r. b . w yszło z p o rtu  g d ań ­
skiego' 113 s ta tk ó w  z ład u n k iem  241.471 
ton  w ęgla o raz  25 s ta tk ó w  z ład u n k iem  
35.201 to n  koksu . W iększość tra n sp o r­
tu  sk ie ro w an a  b y ła  do F ra n c ji i Szw e­
cji.

WZROST PRZYWOZU RUD DO 
PORTU GDAŃSKIEGO

W zrost p rzyw ozu  ru d  do p o rtu  g d ań ­
skiego w  m iesiącu  s tyczn iu  n a  p rzes trze -

INW ESTYCJE ELEKTRYCZNE 
W R. 1937

W r. 1937 w  dzia le  e lek try czn y m  w y ­
konano  w  porcie:

U łożono k a b e l te lefon iczny  i ośw ie­
tlen iow y  w  ru ra c h  betonow ych  n a  m olo 
P o łudn iow ym  oraz ustaw iono  i p rz y łą ­
czono słupy  ośw ietlen iow e u liczne na  
nabrz . P om orsk im . Ułożono' ru ry  b e to ­
now e, w ybudow ano  stu d z ien k i kab low e 
i założono k ab le  te lefon iczne  od U rzędu  
M orskiego do ul. In d y jsk ie j. U łożono 
kab e l i p rzy łączono  słupy  ośw ietlen iow e 
n a  ul. R um u ń sk ie j. W ybudow ano la m ­
py  sygnałow e n a  poszczególnych n a ­
brzeżach . U łożono k ab e l od IV -ej s tac ji 
tran sfo rm a to ro w e j do n ab rz . C zechosło­
w ackiego d la  zasilan ia  gn iazd  dźw igo­
w ych  w zdłuż tego nabrzeża . R ozbudo­
w ano  sieć te lefon iczną  oraz a la rm ow o- 
pożarniczą.

POW IĘKSZENIE ILOŚCI DŹWIGÓW  
NA NABRZ. POLSKIM

N a nab rzeżu  P o lsk im  pom iędzy C h łod­
n ią  P o rto w ą  a m agazynem  N r 3 u s taw io ­
ne  zostały  2 dźw igi p ó łpo rta low e o noś­
ności 3 t. D źw igi te  zosta ły  uprzedn io  
zd ję te  z nab rz . S tanów  Z jednoczonych  
i n as tęp n ie  p rzero b io n e  w  S toczni G d ań ­
skiej z p ó łpo rta low ych  n a  porta low e. 
W  ten  sposób nabrzeże  P o lsk ie  w y p o sa­
żone je s t obecnie w  19 sz tu k  dźw igów , 
k tó re  obsłu g u ją  je d n ą  z n a jb a rd z ie j r u ­
ch liw ych  części p o rtu , zw łaszcza w  
dn iach  p rz e ła d u n k u  bekonów .

n i la t  1934— 37 n ie  b y ł zb y t w ysoki z u -  
w agi n a  w a ru n k i żeglugow e w  p o rtach  
pó łnocnej Szw ecji. W  m -cu  styczn iu  
poszczególnych la t  przyw ieziono  do 
G dańska  n a s tęp u jące  ilości ru d : 1934 —  
12.238 t., 1935 —  18.135 t ,  1936 —
39.488 t., 1937 —  39.138 t.. N a tom iast 
w  styczn iu  rb . przyw ieziono  84.385 t., 
co pozosta je  w  zw iązku  z łagodną  zim ą 
oraz z w zrostem  przyw ozu  ru d  z innych  
państw , ja k  np. A fry k i i A m eryki.

EKSPORT DRZEWA PRZEZ GDAŃSK  
W 1937 R.

E k sp o rt d rzew a przez  G dańsk  w  r. ub. 
rozw ija ł się bardzo  k o rzy s tn ie  pom im o, 
że n a tra f ia n o  p rzy  w yw ozie n a  pew ne  
trudności, pow odow ane b ądź  dużym  w a­
h an iem  cen, bądź  też zm ienną  sy tu a c ją  
n a  ry n k u  frach to w y m , k tó ry  w y k azy ­
w a ł n ie jed n o k ro tn ie  nag łe  i  znaczne 
podw yżki op ła t za p rzew óz do szeregu 
portów .

Porów naw czo  ek sp o rt d rzew a z G d ań ­
ska  k sz ta łto w a ł się w  c iągu  o sta tn ich  
k ilk u  la t  w  sposób n a s tęp u jący : w  1934 
r . _  1.008.975 ton , w  1935 r. —  766.592 
ton, w  1936 r. —  975.216 ton  i w  r. 1937 
—  1.181.480 ton.

U dzia ł G d ań sk a  w  całym  eksporcie  
d rzew a z P o lsk i w ynosił w  r. 1937 821/2% 
i je s t o 21%  w iększy  niż w  r. 1936.

WZROST TONAŻU POLSKIEGO  
W PORCIE GDAŃSKIM  W R. 1937

W ru c h u  s ta tk ó w  w  1937 r. przeszło  
przez p o rt g d ańsk i 526.293 trn  w obec 
478.116 trn  w  1936 r . pod  b a n d e rą  po l­
ską. W zrost to n ażu  polskiego w yniósł 
za tym  48.177 trn , czyli ok rąg ło  10%.

WYWÓZ WĘGLA EKSPORTOWEGO  
PRZEZ PORT GDAŃSK I W R. 1937

W 1937 r. opuściło  p o r t g d ańsk i z ła ­
du n k iem  w ęgla ogółem  1.347 s ta tk ó w , 
k tó re  w yw iozły  2.907.478 ton . N a jw aż ­
n ie jszym i k ra ja m i w yw ozu w ęgla by ły : 
F ra n c ja  —  999.870 ton , Szw ecja  — 
824.037 ton , W łochy —  317.635 ton , B e l­
g ia  —  239.578 ton, D an ia  —  137.962 ton, 
H o land ia  -— 99.599 to n  i N orw eg ia  —  
55.975 ton.

NOWA LINIA REGULARNA GDAŃSK  
—  SZWECJA PÓŁNOCNA

S ta ran iem  Tow. Ż eglugow ego B erg - 
tra n s  u ru ch o m io n a  zostan ie  now a lin ia  
re g u la rn a  G dańsk— Szw ecja  Północna. 
P ie rw szy  od jazd  z G dańska  do portów  
S u n d sv a ll— H ern o san d  —  O ernsko ldw ik  
—- H olm sund  —  S k ele ftea  —  L u lea  n a ­
stąp i w  k w ie tn iu  b. r. W raz ie  p o trze ­
by, s ta tk i te j lin ii b ęd ą  zaw ija ły  i do 
G dyni.

POGŁĘBIANIE SZLAKÓW ŻEGLOW­
NYCH PORTU GDAŃSKIEGO

R ada  p o r tu  po stan o w iła  pogłęb ić  szlak  
żeglow ny p o rtu  gdańsk iego  od w jazd u  
do p o rtu  aż do cyplu  H olm u do g łęboko­
ści 11 m . P ra c e  zostały  zapoczątkow a­
ne  p rzed  k ilk u  tygodn iam i. O becnie 
p ra c u ją  dw ie  d rag i ssące n a  p rz e s trz e ­
n i od W isłou jścia  do U rzędu  B udow nic­
tw a  Portow ego. W ydoby ta  ziem ia  w y ­
w ożona je s t do g łębok ich  m ie jsc  w  za­
toce G d ańsk ie j. P rz y  n ie sp rzy ja jące j 
pogodzie w y doby ta  ziem ia p rzenoszona 
je s t za pom ocą u rząd zeń  ru ro w y ch  na  
w ybrzeże  W este rp la te . P ra c e  p o g łęb ia r- 
sk ie m a ją  być ukończone w  ro k u  b ieżą ­
cym.

UDZIAŁ GDAŃSK A W HANDLU  
ZAGRANICZNYM POLSKI
p rzed s taw ia ł się w  r. 1937 n astęp u jąco  
(w  n aw iasach  d an e  za r. 1936): ogólny 
o b ró t 16,9% w arto śc i i 31,7% ilości 
(18,6%  i 30,9% ), przyw óz 21,7%  ilości 
i 7,9% w arto śc i (17,2%  i 7 ,1% ), w y ­
w óz 34,1% ilości i 26,4% w arto śc i (34,1%  
i 29,8% ).

NOWY SILOS GDAŃSKI 
Z POCZĄTKIEM M ARCA W RUCHU

N ow ow ybudow any  silos zbożow y R a ­
dy  P o r tu  p rzy  D w orcu  W iślanym  o p o ­
jem ności 9.500 ton  je s t n a  ukończen iu . 
Z początk iem  m arca  odbędą się p ró b y  
urządzeń  m aszynow ych.

NOWY KONSUL W. BRYTANII 
W GDAŃSKU

P a n  P rezy d en t R. P . u dz ie lił e x e q u a ­
tu r  E d w ard o w i H en ry k o w i G era ldow i 
S hepherdow i, jak o  konsu low i g e n e ra l­
n em u  W. B ry tan ii w  G dańsku .



STATYSTYKA RUCHU W PORCIE ZA STYCZEŃ
U W A G I  O G O L N E

Ogólny obrót tow arow y za m ies. styczeń  1938 r . w yniósł
801.616.5 to n  w obec 669.862.9 ton  w  m iesiącu  s tyczn iu  1937 r.,
753.813.1 to n  w  m iesiącu  styczn iu  1936 r . o raz  803.376.7 ton  
w  m iesiącu  g ru d n iu  1937 r.

M iesiąc spraw ozdaw czy  w y k azu je  19.7°/o-owy w zrost 
w  p o ró w n an iu  z m ies. styczn iem  1937 r., 6 .3% -ow y w zrost
w  s to su n k u  do m iesiąca  s ty czn ia  1936 r. o raz  0.2°/o-owy spadek  
w  p o ró w n an iu  z m ies. g ru d n iem  1937 r.

J a k  z pow yższego w y n ik a , ro k  1938 zaczął się w  porcie  
gdyńsk im  bard zo  pow ażnym i obro tam i.

Ruch statków  analog iczn ie  do obro tów  to w aro w y ch  w  p o ­
ró w n an iu  z ub . m ies. g ru d n iem  1937 r . w y k azu je  spadek  p o ­
jem ności s ta tk ó w  n a  w ejśc iu  i w y jśc iu , w zrost n a to m ia s t ilości 
s ta tków , k tó re  zaw inęły  w zg lędn ie  w yszły  z po rtu .

Ś red n i tonaż  s ta tk u , zaw ija jącego  do G dyn i w  m. styczn iu  
1938 r. w yn iósł 944.3 n. r. t. (985.4 n. r .  t .) .  Ś red n ia  ilość s ta t­
ków , p rzeb y w ający ch  jednocześn ie  w  po rc ie  w yn iosła  54 (59). 
Ś red n i postó j s ta tk ó w  w yn iósł 55.5 godzin  (48.7 godzin ). K o­
le jność  b a n d e r  u k sz ta łto w a ła  się n as tęp u jąco : Szw ecja, P o l­
ska, N iem cy, D ania , N orw egia, F in lan d ia , Ł otw a, A nglia , W ło­
chy, S tan y  Z jedn . Am . P., G rec ja , E ston ia , H o land ia , Z.S.R.R., 
W. M. G dańsk , Ju g o sław ia , P an am a , oraz F ran c ja .

P ie rw sze  cz te ry  b a n d e ry  pozosta ją  bez zm ian. P rzeg ru p o ­
w a ły  się: b a n d e ra  n o rw esk a  z 7 -go  m ie jsca  n a  5-e, b a n d e ra  ło ­
tew sk a  z 10-go n a  7-e, b a n d e ra  an g ie lska  z 5-go n a  8-e, b a n ­
d e ra  w łoska  z 7-go n a  9-e  o raz  a m ery k ań sk a  z 9-go n a  10-e 
m iejsce. P ozosta łe  b a n d e ry  bez pow ażn ie jszych  zm ian.

Obroty zam orskie m iesiąca  spraw ozdaw czego  w yniosły
801.573.5 ton , w obec 667.241.9 te n  w  m iesiącu  s tyczn iu  1937 r.,
748.668.5 to n  w  m iesiącu  s tyczn iu  1936 r., o raz  795.794.2 ton  
w  m iesiącu  g ru d n iu  1937 r.

O bro ty  zam orsk ie  m iesiąca  s tyczn ia  1938 r. w y k azu ją  p o ­
w ażny  20.1% -ow y w zrost w  p o ró w n an iu  z ub. m ies. styczn iem  
1937 r., 7 .1% -ow y w zro st w  s to su n k u  do m iesiąca  s tyczn ia  
1936 r., oraz n ieznaczny  0.7°/o-owy w zro st w  p o ró w n an iu  z m. 
g ru d n iem  1936 r .

N a u zy sk an ie  ogó lnych  obro tów  zam orsk ich  w  m . s tyczn iu  
b. r . (801.573.5 to n ) złożył się p rzyw óz zam orsk i —  158.181.8 
to n  oraz w yw óz zam orsk i —  643.391.7 ton.

Przywóz zam orski w  m ies. spraw ozdaw czym  (158.181.8 t.) 
w  p o ró w n an iu  z p rzyw ozem  zam orsk im  w  m . s tyczn iu  1937 r. 
(121.036.6 to n ) w y k azu je  30.7°/o-owy w zrost, w  s to su n k u  do 
m ies. s tyczn ia  1936 r .  (97.117.1 to n )  —  pow ażny  62.9°/o-owy

w zrost oraz w  p o ró w n an iu  z m . g ru d n iem  1937 r. (176.337.1 t.)
— spadek  10.3°/o-owy.

S padek  p rzyw ozu  zam . w  m . s tyczn iu  b. r. w  p o ró w n an iu  
z m . g ru d n iem  ub. r. spow odow ały  p rzed e  w szystk im  pozycje: 
nasion  o le is tych  różnych  —  3.893.6 t. (4.864.4 t .) ,  ow oców  
św ieżych i suszonych —  4.359 t. (9.023.6 t .) ,  o rzechów  i m ig ­
da łów  —  96.1 t. (296.1 t .) ,  ru d  różnych  i w y p ałk ó w  p iry to ­
w ych —  10.220.8 t. (13.912.9 t.) , p iry tó w  —  b ra k  (2.060.2 t .) ,  
fo sfo ry tów  —  16.409.6 t. (23.196.9 t.) , b aw e łn y  —  9.174.5 t. 
(11.875.5 t .) ,  złom u —  75.689.4 t. (81.639.7 t .) ,  oraz m iedzi —
1.618.2 t. (2.323.6 t.) .

W ywóz zam orsk i w  m ies. sp raw ozdaw czym  (643.391.1 t.)  
w y k azu je  17.7°/o-owy w zrost w  p o ró w n an iu  z m. styczn iem  
1937 r. (546.205.3 to n ) , 1 .3% -ow y spadek  w  s to su n k u  do m. 
styczn ia  1936 r. (651.551.4 to n ) oraz 3 .9% -ow y spadek  w  p o ­
ró w n an iu  z w yw ozem  m . g ru d n ia  1937 r. (619.457.1 to n ) .

S padek  w yw ozu w  m. styczn iu  b. r. w  p o ró w n an iu  z ub. 
m. g ru d n iem  1937 r. spow odow ały  p rzede  w szystk im  pozycje: 
słodu —  580.9 t. (1.019.8 t .) ,  b ekonów  —  1.577.8 t. (1.990.1 t .) ,  
ja j —  10.3 t. (1.226.9 t . ), w ęgla kam iennego  ■— 463.548.8 t. 
(466.523.5 t .) ,  s ia rczan u  am onu  —  b ra k  (7.010 t . ), soli p o taso ­
w ej —  b ra k  (410 t . ), słupów  i k o p a ln iak ó w  —  10.382.9 t.
(14.207.5 t .) ,  r u r  żeliw nych , że laznych  i s ta low ych  —  932 t. 
(3.547.4 t.)  oraz cy n k u  i b lach y  cynkow ej —  1.321.1 t. (3.012.7 
ton ).

W  m . s tyczn iu  b. r. w  p o ró w n an iu  z ub. m ies. g ru d n iem  
1937 r. w zrosły pozycje przywozu: śledzi —  7.126.4 t. (6.478.6 
t.) , tłuszczów  zw ierzęcych  —  873.9 t. (602.7 t.) , g a rb n ik ó w  —
783.6 t. (750.6 t .) ,  sk ó r —  3.179.6 t. (2.513.6 t.) , w e łny  i o d p ad ­
ków  —  1.856 t. (1.626.4 t .) ,  ju ty  —  1.451.6 t. (754.6 t.)  o raz  p a ­
p ie ru  —  1.250 t. (994.4 t .) ;  w yw ozu  zaś: m asła  —  985 t. 
(795.7 t .) ,  cem en tu  —  8.363.4 t. (3.986.5 t .) ,  w ęg la  bunk row ego
—  68.792.7 t. (59.553.5 Ł ), koksu  —  20.241 t. (11.223 t.) , cu ­
k ru  —  4.620.6 t. (3.165.2 t .) ,  m akuchów  —  1.111.5 t. (448 t.) ,  
d rzew a tartego ' — 26.449.9 t. (7.513.7 t .) ,  d y k ty  —  1.212.3 t. 
(743.3 t .) ,  p a p ie ru  —  482.2 t. (220.1 t .) ,  m e ta li różnych  —  
6.723.8 t. (5.637.7 t.)  oraz szyn ko le jow ych  —  1.559.1 t. (b ra k ) .

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M. G dańskiem  w y k azu je  
w y łączn ie  je d y n ą  pozycję 43 ton  ry b , p rzyw iezionych  z po ło ­
w ów  w łasnych .

Obrotu z w nętrzem  kraju drogą w odną w  m . styczn iu  b. r. 
w obec n ie  sp rzy ja jący ch  w a ru n k ó w  a tm osferycznych  n ie  było.

Ruch pasażerów  ja k  zw yk le  w  ty m  okres ie  czasu bardzo  
słaby . P rzy jech a ło  bow iem  324 osób (414), w y jecha ło  zaś 
2.131 osób (1957).



OBRÓT TOWARÓW G O O D S TU RNO VER  TON 
1. OBRÓT ZAMORSKI { O V E R S E A S TRAF FIC )

A. Przywóz (imports)

Poz. tar. cel. Styczeń Grudzień Poz. tar. cel. S tyczeń jG rudzień
January December

I
January  |December

Cały przywóz 1581818 176 3 3 /1 a
VIII. S u row ce w łók ienn icze  

i w y ro b y  z n ich 13 921' 15 509 2
I. W ytw ory  pochodzen ia  

ro ś lin n eg o 16 849 5 17 4927 (raw textile materials and 
fabrics)(agricultural products)

589-590-592. W ełna i odpad­w ty m  m. in .: ki ( wool and wool odds) 1 856- 1 626-4
24-26. N asiona oleiste różne

3 893-6
606-609. Bawełna i odpadki

(various oil seeds) . . . 4 864-4 (cotton & cotton odds) . 9 174-5 11 875-5
30/12. Ryż surowy (rice) . 5 699-— 661'4 624. Ju ta  ( j u i e ) ..................... 1 451-6 754-6
53-66. Owoce świeże i suszo­

ne (fresh and dried fruits) 
69-72. Orzechy i m igdały 

(nuts and almonds) . . .

4 359-— 

96-1

9 023-6 

296-2
IX. K auczuk , jeg'o su ro g a ty  
w y ro b y  z ty c h  m a te ria łó w 776 4 768 6

76. Kawa (coffee)  . . . . 290-3 362-5 (rubber & rubber goods)
78. H erbata ( t e a ) ................. 118' - 112-7
80. Kakao (cocoa) . . . .  
81-82. Korzenie (spices)

304-5
109-8

309-3
127-6 X. D rew no , k o re k , w y ro b y  

z n ich , w y ro b y  k o sz y k a r­
II. Z w ie rzę ta  ży w e  i w y tw o ­

7 549 9 6821 1
sk ie 149 1 209-4

r y  pochodzenia  zw ierzęceg o (wood, corkwood, wood pro­
(live animals & animal pro­ ducts & baskets wares)

ducts)
7 126-4116-117. Śledzie (herrings) . 6 478-6 XI. P a p ie r  i w y ro b y  z n iego 1 863 2 1 548'1

III. W y tw o ry  p ochodzen ia
11 566 1 16 966 7

(paper & paper wares)
m in e ra ln eg o 803, 809-816. P ap ier ii odcin­

(mineral products) ki papierowe (paper and
177. Rudy różne i w ypałki paper w e s t e ) ..................... 1 250'— 994-4

pirytow e ( various ores
10 220-8 13 912-9

794, 795. Celuloza (cellulose) 553-7 536-9
and burn, pyrites) . . .

m ile. Piry ty  (pyrites) . . — 2 060-2 XII. W y ro b y  k a m ie n ia rsk ie ,
493

IV. W oski, tłu szcze , o le je , ce ram iczn e , szk lan e 385

po ch o d zen ia  ro ś lin n eg o  i (stone, ceramic & glass
zw ierzęcego , op ró cz  od ­

d z ie ln ie  w y m ien io n y ch
wares)

1 3073 1 232- -
(wax, fats and oils of animal 
and vegetable origin exclu­

sive of those specified)

X III. M eta le  i w y ro b y  
z n ich 79 059-1 86 087-3

205-214. Tłuszcze i oleje ro ­ (metals & metal goods)

ślinne (fats and oils of 927. Żelastwo (złom) (scrap
75 689-4 

1 618-2
81 639-7 

2 323'6vegetable origin) . . . .  
215-217-218. T łuszcze zwie­

235-9 259-5 iron) ......................................
977. Miedź (copper) . . .

rzęce surowe (raw lais of 
animal origin) ................. 873-9 602-7 XIV. M aszyny , a p a ra ty ,

sp rz ę t e le k tro te c h n ic z n y 926-2 744 —
V. P rz e tw o ry  spożyw cze,

4127 7606
(machinery, apparatus, elec­

ty to ń tric products)
(foodstuffs, tobacco)

13-—287. M akuchy (oil cake) . . 
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń

XV. ś ro d k i tra n sp o rto w e 1 1616 4064
( t o b a c c o ) .............................. 226-9 482-7 (means of transport)

VI. P rz e tw o ry  chem iczjie  
i fa rm a c e u ty c z n e , fa rb y  
(chemicals, pharmaceutic 

products, paints)

18 831 3 24 9757 X V I—XVII. W agi, n a rz ę ­
dzia , in s tru m e n ty , a p a ra ty  
p re c y z y jn e , n au k o w e , o p ­
ty czn e , m aszy n y  do p isan ia ,

424-428. G arbniki ( tanning
783-6 750-6

zeg a ry , in s tru m e n ty  m u ­
e x t r a c t s ) .............................. zyczne, b ro ń  i a m u n ic ja 380-5 702

473/3. Fosforyty (phosphates)  
477. Żużle Thom asa (Tho­

16 409'6 23 196-9
(balances, tools, instruments

mas slag) ..........................
479. Sól potasowa (potas­

sium s a l t s ) ..........................

_ -- apparatus of precision, scien­
tific apparatus, optical appa­
ratus, typewriters, musical

instruments)

VII. S k ó ry , fu tra , w y ro b y  
sk ó rzan e  

(hides, furs, leather goods)
3 280 4 2 6142 X V III—XX. T o w ary  różne , 

o d d z ie ln ie  n iew y m ien io n e 109"— 81-6
492-513. Skóry (hides and 

skins) . . .  ..................... 3179-6 2 513-6 (Sundry goods non specified) 1



B. W ywóz (exports)

Poz. tar. cel. Styczeń G rudzień Poz. tar. cel. Styczeń G rudzień
January December January December

Cały w yw óz 54 3 3 9 1 7 619 4571 VIII. S u row ce  w łó k ien n icze
i w y ro b y  z n ich 1 2 8 1 " - 1 2448

I. W y tw o ry  po ch o d zen ia
ro ś lin n eg o 9 6176 7 1025 (raw textile materials and

(agricultural products) fabrics )

1. Pszenica (wheat)  . . . — 45 — 563-570, 576-588, 597-605,
432-1 394-32. Żyto ( r y e ) .......................... — — 613-622. T kaniny (textiles)

9-16. Strączkowe ( siliguose) 39-7 3 0 - -
IX. K auczuk , je g o  su ro g a ty27/1-2. M ąka (flour) , . . — U0-—

15-4 46227/3-32. M ąka pastew na i ry ­ w y ro b y  z ty c h  m a te ria łó w
żowa (feeding meal and
rice f l o u r ) ..........................

35. Słód ( m a l t ) .....................
73-9

580’9
25-1 

1 019-8
(rubber, its substitute and 

rubber goods)

II. Z w ie rzę ta  ży w e  i w y tw o ­
X. D rew n o , k o re k , w y ro b y

2 9587 4 719-2 z n ich , w y ro b y  k o s z y k a r ­
r y  po ch o d zen ia  zw ierzęcego sk ie 39 229-1 24 004 3
(l ive animal & animal pro­ (wood, corkwood, wood and

ducts) cork goods, & basktt-wares)
121/3a. Bekony (bacon) . . 1 577-8 1 990-1 747/3, 4, 5. Słupy telegraficz­
125. J a ja  (eggs) ................. 10-3 1 226-9 ne, kopaln iaki i dłużyce 

(telegraph poles & mining)127. M asło (butter)  . . . . 985'— 795-7 10 382-9 14 207-5

III. W y tw o ry  p ochodzen ia
749-751, 753. Drzewo ta rte

566 9037
(Sawed t i m b e r ) .................

752. Podkłady  kolejow e
26 449-9 7 513-7

m in e ra ln eg o 547 543 6
(mineral products) (progi) (s leepers)  . . . . — —

154. Cement (cement) . . . 8 363-4 3 986-5 757/3. K lepki (s taves) . . . 
772-773. Forn iery  i  dykty

88-1 23*5

174. Sól kuchenna i przem y­
słow a (edible & industrial

(veneers & plywoods) . . 1212-3 743-3

s a l t ) ...................................... 15-— 65'— XI. P a p ie r  i w y ro b y  z n iego 7463 701-6
180. W ęgiel kam ienny (coal) 463 548-8 466 523-5
180. W ęgiel bunkrowy (bun­ (paper & paper wares)

ker coal) .......................... 68 792-7 59 553-5 792, 803, 809-819, 826. P a ­
182. Koks ( c o k e ) ................. 20 241 ■— 11 223-— pier i obcinki papierowe

482-2 220-1197-200. O leje i parafiny (paper and paper weste)
(oils & paraffines) . , . 0-7 12-1 794, 795. Celuloza (cellulose)

IV. W oski, tłu szcze , o le je , X II. W y ro b y  k a m ien ia rsk ie .
652 40-2p o ch o d zen ia  ro ś lin n eg o  i ce ram iczn e , szk lan e

zw ierzęcego , o p ró cz  o d ­
d z ie ln ie  w y m ien io n y ch 641 26-4

(stone-ware, ceramic goods
and glass-ware)

(wax, luts and oils of vege­
X III. M eta le  i  w y ro b ytable and animal origin ex­

11 8973 15 938'—clusive of those specified) z n ich
r‘ (metals & metals products)

V. P rz e tw o ry  spożyw cze, 
ty to ń 6 942 3 5 757.7 925, 926, 927, 928-931, 966, 

977-981. M etale różne (va­
(foodstuffs, tobacco) rious m e t a l s ) ..................... 6 723"8 5 637-7

259-260. C ukier (sugar)  . . 4 620-6 3 165-2 932/1. Szyny kolejow e (rails) 1 559-1 —
287. M akuchy (oil cake) . . 1 111-5 448-— 937-938, 955, Kury żeliwne,
288. W ytłoki buraczane (re­

siduum of b e e t ) .................
żelazne i stalow e (iron 
pipes)  .................................. 932'— 3 547-4

968. Cynk i blacha cynkowa
VI. P rz e tw o ry  chem iczne (zinc and zinc sheets) . 1 321-1 3 012-7
i fa rm a c e u ty c z n e , fa rb y 1 201'4 8 810-5 X IV -X V III . M aszyny , a p a ­
( chemicals, pharmaceutic r a ty , sp rz ę t e le k tro te c h ­

products, paints) n iczny , ś ro d k i t r a n s p o r to ­
w e, in s tru m e n ty  m uzyczne299/18. Soda (soda) . . . 2-8 —

300/4. Siarczan amonu (sul­ i in n e 2478 3 026 9
phate of ammonia) . . . .  

479. Sól potasow a ( potas­
-- 7 010-— (machinery, apparatus, elec­

trical material, motorcars,sium s a l t s ) ..........................
480-482. S aletra  (Salpetre)  . -----

410-— musical instruments)

VII. S k ó ry , fu tra , w y ro b y  
sk ó rz a n e 292 9 2711

XIX—XX. T o w a ry  ró żn e  
o d d z ie ln ie  n iew y m ien io n e 1 928 9 224 1

(hides, furs, leather goods) (sundry non specified goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski 
(total overseas traffic)

Styczeń (January) . . . .  1938 — 801.573'5
Grudzień (Decem ber) . . . 1937 —- 795.794'2
Styczeń (January) . . . .  1937 — 667.241'9

OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY 
(general goods turnover)

Styczeń (January) . . .  . 1938 — 801.616’5
Grudzień (Decem ber) . . . .  1937 — 803.376‘7
Styczeń ( J a n u a r y )   1937 — 669.862‘9



OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal traffic D anzig includet)

W obrocie przybrzeżnym , łącznie z W. M. Gdańskiem, w styczniu była notowana tylko jedna 
pozycja w  przywozie, 43 ton ryb (50) z połowów własnych.

OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ W ODNĄ (river traffic)

W obrocie w ew nętrznym  k ra ju  drogą wodną, w styczniu nie było żadnego ruchu, ze względu na 
niesprzyjające w arunki atm osferyczne (lody na W iśle).

RUCH PASAŻERÓW W STYCZNIU 1938 R. (P A S S E N G E R S  TR AFFIC)

RUCH ZAMORSKI (Oversea traffic)

Przyjechało W yjechało
(passengers incoming) (passengers outgoing)

Styczeń (January) Grudzień 
D ecem ber) Styczeń (January) Grudzień

D ecem ber)

I kl, II kl, III kl. Razem
(total)

Razem
(total) I kl. II k l III kl. Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l i a ...................................... 22 22 62 29 180 209 422
H u l l ...................................... — 2 — 2 5 — 13 — 13 1
L o n d y n  . . . . — 20 — 20 57 — 16 180 196 421

A r g e n t y n a  . 2 — 23 25 34 12 — 661 673 —
B uenos A ires  . 2 — 23 25 34 12 — 661 673 —

B e l g i a  ...................................... 1 4 6 11 16 — 1 — 1 __
A n tw e rp ia 1 4 6 11 16 — 1 — 1 —

B r a z y l i a 5 — 12 17 — 4 — 99 103 880
Rio de Ja n e iro — — 3 3 — 1 — 4 5 880
Rio G ra n d  de  Sul — — — — — — — 91 91 —
S antos . . . . 5 — 9 14 — 3 — 4 7 —

D a n i a ...................................... — 27 26 53 40 — 9 1 10 —
K o p en h ag a — 26 26 52

1
40 — 9 1 10 —

In n e  p o rty — 1 —
1E s t o n i a -- 1 —■ 1 — -- — — —

T a llin n  . . . . — 1 — 1 — -- — — — 1
F  i n 1 a n  d  i a  . . . . 2 3 — 5 17 --- — — — —

H elsink i . . . . 2 3 — 5 3 -- — — — —
Inne p o r ty  . - . — —: — — 14 -- — — — —

F r a n c j a — 1 9 10 __ 24 — 818 842 482
B ollogne su r  M er — — — — — — — — — —
C h e rb o u rg — — — — — — — — — —
L e H a v re  . . . . — 1 9 10 — 24 — 818 842 482

H o l a n d i a - 4 2 6 2 — — — — —
A m sterdam  m — — 1 1 — — — — —
R o tte rd am — 4 1 5 2 — — — — —

K a n a d a — 1 24 25 — — — 46 46 —
H a lifa x  . . . . — 1 24 ‘25 — — — 46 46 —

Ł o t w a ...................................... — _ 1 1 5 — 1 — 1 —
R y g a  . . . . — — 1 1 ■ 5 — 1 — 1 —

N i e m c y — 1 2 3 2 — 5 1 6 —
H am b u rg — — — — — 3 — 3 —
H o lten au  - — - — — 2 — 2 ■— 2 —
In n e  p o r ty — 1 2 3 — — — 1 1 —

N o r w e g i a — 1 — 1 2 — — — — —
O slo . . . . — --- — — 2 — — — — —
In n e  p o r ty  

S t  Z j e d n .  A m .  P ó ł n .  . 
N ew  Y ork

_
1

31 96
1

127 230 __ 21 212 233 163
— 31 96 127 230 ~ 21 212 233 163

S z w e c j  a 2 15 — 17 4 — 2 ---- 2 9
G otebo rg — 3 — 3 — — 1 ---- 1 3
K a lm ar . . . . 1 4 — 5 4 — — ---- — —
Ma lm o . . . . — 1 — 1 — — — ---- — —

S ztokholm 1 5 — 6 — — 1 —: 1 6
In n e  p o rty 2 2 — ~~

U r  u g w  a j — — — — — — --- 5 5 —
M ontevideo 5 5

Razem  . . . 12

1

l i t 201 324 414 40 68 2 023 2 131 1957



Przyszło  statków  (ships incoming) W yszło statków  (ships outgoing) Suma Kolejne

Ogółem w tym  z ład. o ogól. poj. Ogółem w tym  z ład. o ogól. poj.
rub r. 3 i 6

(total
m iejsce
(place

(total) (loaded) (n. r. t.) (total) (loaded) (n. r. t.) kolumn 3 & 6) accupied)

t 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n d ) ....................................... 55 29 55,305 54 46 56.676 111.981 2
W. M. G dańsk ( F . C. of Danzig) . . 6 1 1.556 5 1 1.478 3.034 15
Anglia (Great B r i t a i n ) .......................... 19 10 36.415 16 11 32.548 68.983 8
D ania (Denmark) .................................. 66 30 45.717 68 50 47.891 98.608 4
Estonia (Estonia)  .................................. 16 1 10.756 17 14 11.551 22.307 12
Fin landia ( Finland) .............................. 35 7 37.414 36 23 38,594 76.008 6
Francja France .................................. 1 __ 1,182 _ — — 1,182 18
G recja ( G r e e c e ) ...................................... 8 5 18.882 8 6 18.039 36,921 11
H olandia ( H o l l a n d ) .............................. 14 11 7,107 14 8 7,031 14.138 13
Jugosław ia Jougoslcvie) ..................... 1 — 1.135 1 1 1,135 2.270 16
Łotwa (Latvia) ...................................... 24 — 34.843 25 12 35.383 70.226 7
Niemcy ( Germany) .................................. 57 22 46.675 56 45 49.106 95.781 3
Norwegia (Norvay)  .............................. 46 29 44.464 45 25 41,3 i 4 85.778 5
Panam a ( P a n a m a ) .................................. 1 — 695 1 1 695 1.390 17
Stany Zjedn. Am. P. (U. S. A . )  . , 10 7 31.158 8 4 24,919 56.077 10
Szwecja ( S w e d e n ) .................................. 137 68 75.525 140 87 75.165 150.690 1
W łochy ( I t a l y ) ...................................... 8 — 26.197 9 9 30.777 56,974 9
Z. S It. R. U. S. S. R ............................ 1 1.859 1 — 1,859 3.718 14

R azem  (total) . . . 505 224 476.885 503 343 474,161 951 046 —

Miesiąc poprzedni (previous month) . 490 211 4S2.824 494 331 483.287 966,111 —

T en sam mies. 1937 (January 1937) 367 171 381.687 376 284 405.504 787.191 —

U w a g i :  al średn i tonaż statku zaw ijającego do G dyn i w m. styczn iu  1938 r, 944,3 n. r. t.; 
b) średnia  ilość statków , p rzebyw ających  jednocześn ie  w p o rc ie : 54; 
ć) średn i postój sta tków  w porcie  55,5 godzin.

POLSKIE POŁOWY MORSKIE W M-CU STYCZNIU 1938 R. 
w /g danych Morskiego Urzędu Rybackiego. Ilość w  kg. — W artość w  zł.

G a t u n k i  r y b
P o 1 o w y p r  z y  I r z e ź  o e Polow y dalsze Połow y

dalekom orsk ie R a z e m
Hel G dynia Jastarnia 

W. W ieś
C li ł a p o w o

K arw ia
Puck 

i w ioski Bałtyk i Skagerak Morze Północne

Łososie . . . . . .
M ieln ica . . . . . .
T r o ć ................................
S to rn ia  ...........................
Ska r p ................................
Ś ledzie m o rsk ie  . . ,
S zp ro ty  ...........................
W ęgorze  . '.....................
W ątłu sze  .....................
C e r t y ................................
Szczupak i .....................
O kon ie  .....................
P lo tk i ................................
G ad u s \ irons .
R a jidae
G ad u s  aeg le fin u s  . . 
Scom ber v u lg a ris  . . 
H ippog lossus v u lg a r is  . 
Solea v u lg a r is  . . . . 
M erluc iu s  v u lg a r is  . . 
G ad u s e a lla r ia s  . . . 
M olva v u lg a r is  
S ebastcs n ia rin ris  . .
S p inc idae  .....................
Różne ...........................

2.170

5.980
350

2.550
740

130

250

1.350
40

270
5,590

450

210
40

1,650
20

350
780

2,130
1.320

830
80

—

110
160

80

1.910

1,410
180

3,150

250

1.340

33.700

45.450

73.490
480

23,660
150
280
620

6.920
19.720

2.090
220
750
100

2.380
280
160

9,300
370

48.710
40

1.760
37.480
11.610

1.320
830
780

73.490
480

23,660
150
280
620

6,920
19.720

2,090
220
750
100

R azem  w kg .................... 11.790 8.980 7.410 7.250 35 040 173.930 243.500

W arto ść  w  z ł.................... 17.854 5.354 7.223 __ 6.601 8.753 88.336 134.126

M iesiąc ub. w kg. . . 28.560 34.190 22.130 8.370 12.460 34,060 763.450 903.220

W y d a w c a  —  P o l s k A A  G E N c J  A  T e ł E G R A F C Z N A K  E D A K T O R  — W A L D E M A R  D  O W N A  R O W  I C Z

PRZEDRUK DOZWOLONY Z POW OŁANIEM SIĘ NA ŹRÓDŁO CENA PRENUMERATY ZŁ 15 . ROCZNIE, CENA NUMERU ZŁ 1 ,50

CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 STR. ZŁ 5 0 0 .— , 1 /2  STR. ZŁ 3 0 0 .— , 1 /4  STR. ZŁ 1 5 0 .— . OGŁ. DROBNE ZŁ 0 .5 0  ZA m /m  PRZEZ 1 SZPALTĘ W UKŁADZIE 3 SZ PA LT.,TA B ELE W TEKŚCIE 5 0 ° /o  D ROŻEJ

ZAKŁADY GRAFICZNE ALFONS SZCZUKA —  GDYNIA —  UL. ŚW . PIOTRA 12, TELEFON 36 -3 6



TABELA RUCHU STATKÓW WEDŁUG BANDER W 193? ROKU.

Ruch statków  w  porcie gdyńskim  w 1937 r. (Movement of ships in the port of Gdynia in 1937 ).

L.

P-
B a n d e r y  (the flags)

Przyszło statków  (ship in coming) W yszło statków  (Ships out going) Sum a 
rubr. 3 i 6 

(total column 
3 and 6)

Udzial
% 7o

(the share)

Kolej.
m iejsc
place

occupied
ogółem
(total)

w ty m z ła d .
(loaded)

o ogól. poj. 
n. r. t.

ogółem
(total)

w tym  z ład  
(loaded)

o ogól. poj 
(n. r. t )

1 2 3 4 5 6 7 8 9

1 Polska (Poland) . . . . 668 358 815.490 667 565 816.599 1.632.089 14 514 2
2 W .M .G dańsk (F.C. of Danzig) 55 37 23.276 55 29 23.276 46.552 0.426 16
3 Anglia (Great Britania) . . 243 58 465.106 243 173 464.017 929,123 8.268 4
4 Belgia (Belgien) . . . . 1 1 506 1 — 506 1.012 0 .0 0 1 24
5 D ania (Denmark) . . . . 701 430 446.516 698 432 443 679 890 195 7.922 5
6 Estonia (Esthonia) . . . . 262 64 169 860 262 205 169 618 339.498 3.038 12
7 Finlandia (Finland) . ■ . 341 81 400.888 343 210 402.234 803 122 7.150 6
8 Francja (France) . . . . 26 5 113.168 26 10 113.168 226.336 2 .02  L 13
9 G recja (Greece) . . . . 94 11 237.273 93 85 235.441 472 714 4.206 11

10 Hiszpania (Spenien) . . . 1 1 1.880 1 — 1.880 3.760 0.003 22
11 Holandia (Holland) . . . 229 165 102 916 228 133 102.476 205.392 1.835 14
12 Islandia (Island) . . . . 4 2 2.104 4 2 2 104 4.208 0.004 21
13 Jugosław ia (Jougoslavia) 9 1 11.938 8 7 H  832 23,770 0.021 19
14 Litwa (Lithwenia) . . . . 5 4 2,746 5 1 2.746 5,492 0 005 20
15 Łotw a (Letwia) . . . . 209 13 251.565 206 89 247,094 498.659 4,436 10
16 Niemcy (Germany) , . . 786 381 546.262 783 518 541.670 1.087 932 9 676 3
17 Norwegia (Norway) . . . 471 257 380.064 475 315 381 828 761.892 6.771 7
18 Panam a (Panama) . . . . 21 5 17 745 21 12 17.700 35.445 0.328 17
19 Rumunia (Roumenia) . , . 7 1 16.126 7 6 16 126 32.252 0 299 18
20 Stany Zjedn. Am. P. (U.S A.) 96 64 311,427 95 65 314.522 625.949 5.565 9
21 Szwecja (Sweden ) . . . . 1.399 484 941.272 1.397 1.116 942.083 1.883.355 16,729 1
22 W ęgry (Hungary) . . . . 5 4 1 730 5 3 1.730 3.460 0.003 23
23 W łochy ( I t a l y ) ..................... 116 12 348.536 118 112 ■351,111 699.647 6.219 8
24 Z. S. R. R. (N. S. S. R )  . 17 15 29.924 17 5 31.783 61.707 0,560 15

R a z e m : 5.766 2.454 5.638,318 5.759 4.093 5.635.243 11.273 561 100.000

a) ś re d n i to n a ż  s ta tk u , zaw ija jąceg o  do G d y n i w  1937 r .: 980.5 n. r . t.

b) ś re d n ia  ilość s ta tk ó w , p rz e b y w a ją c y c h  jednocześn ie  w  p o rc ie  w  1937 r.: 53

c) ś re d n i p o s tó j s ta tk ó w  w  p o rc ie  w  1937 r.: 48.2 g.

TABELA RUCHU PASAŻERÓW

Ruch pasażerów  w  porcie gdyńskim  1937 roku. (Passengers traffic in the port of Gdynia in 1937).

L. P . Państw o P rzy jechało W yjechało O gółem
(the state) (passengers in coming) (passengers out going) (total)

1 A nglia (England) ...................................................... 826 6.495 7.321
2 A rgentyna (Argentyna) ........................................... 629 4.282 4 911
3 Belgia ( B e l g i u m ) ...................................................... 287 14 301
4 B razylia ( B r a z i l ) ........................................... 141 3.530 3.671
o Dania (Denmark) ...................................................... 1 064 420 1 484
6 Estonia IEsthonia) ...................................................... 23 43 66
7 F inlandia (Finland) ...................................................... 126 9 135
8 F rancja  (France) .....................  ..................... 751 5 378 6.129
9 H olandia (Holland) . . .  ................................ 76 19 95

10 K anada ( C a n a d a ) ...................................................... 213 766 979
11 Litwa ( L i t h w a n i a ) ...........................................  . 8 2 10
12 Łotwa ( L a t w i a ) ........................................................... 9 3 12
13 Niemcy (G e rm a n y ) ...................................................... 22 14 36
14 Norwegia ( N o r w a y ) ................................................ 38 18 56
15 Portugalia ( P o r t u g a l ) ................................................ 6 — 6
16 Senegal (Senegal) ...................................................... 1 — 1
17 Stany Zjedn Am, P. (U. S. A . ) ........................... 4.320 6.296 10  616
18 Szw ecja (Sweden) ...................................................... 272 90 362
19 Urugwaj ( U r u g w a y ) ................................................ — 416 416
20 W łochy (Statut) .......................................................... — — —
21 W yspy K anaryjskie (Carary Islands) . . . . 1 — 1
22 Via W. M, Gdańsk (F. C. of Danzig) , . , . 5 5 10
23 W vcieczki morskie G. A. L ...................................... 4 362 4.287 8 649

R a z e m : 13180 32.087 45.267



„ B  A M O E B A "
Towarzystwo Transportowe Sp. z o. o.

I f a l d e r l i a  i E k s p e d y c j a
GDYNIA - PORT — WOLNA STREFA 
ul. Czechosłowacka Nr 1, tel. 23-14

Towarzystwo Dalekomorskich Połowów
i i

i i P O M O R Z E
GDYNIA, Port Rybacki.

Sp. z. o. o.
Tel. 30-55

Pierwsze w Polsce T-wo rybołówcze, dostarczające na rynek polski 
śledzi i wszelkich ryb dalekomorskich z własnych połowów w stanie 
świeżym (przechowanych w lodzie). — Własne parowce rybackie. — 
Śledzie solone na statkach. — Tran — Własna solarnia w porcie. — 
I m p o rt - Eksport ryb. — S k ła d o w a n ie  w m agazynach firm y .

Zak łady  Przemysłu Tłuszczowego i O lejarskiego

UNION s.a.
GDYNIA

PORT-N AB RZEŻE INDYJSKIE -  TELEFON 29-4-1

W Y R Ó B  O L E J Ó W  Z N A S I O N  
KRAJOWYCH I EGZOTYCZNYCH
A M IA N . :

LNIANEGO 
RZEPAKOWEGO 

KONOPNEGO 
SŁONECZNIKOWEGO  

KOKOSOWEGO i 
PALMOWEGO

MAKUCHY POKOST
UTWARDZALNIA OLEJÓW CIEKŁYCH


